Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt. 


PREMUMERATA 


w ekspedycji i agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym „SPORT 
POMORSKI? wynosi kwartalnie 7.50 zł., na pocztach przez listowego 


w dom 8.58 zł. — Miesięcznie 2.59 zł., przez listowego w dam 2.55 zł., 
pod opaską w Polsce 4.59 Zf, do Francji i Ameryki 6.59 zł., do Gdańska 
1.80 guldeny, do Niemiec 4.08 marki. — W razie przeszkód w zakładzie, 


m" ELE a= 


spowodowanych wyższą siłą, strajków lub t. p. wydawnictwo nie odpowiada 


PENELIT 


ie r 


© 


PPTP WYCIE RCTEAAŚ IE er AES X 
SZWEM azęi, || ai EE AAE WENE S Ara 
numer 20 groszy i 


Nakład 


AIE ARER RLY 


E REAN 


P: 


egzemplarzy. 


T ISTA A A e 


rE CET Nr e 
Dzisiejszy numer 


Drukiem i nakładem „Drukarni Bydgoskiej“ Spółki Ake, 


20 groszy od wiersza milim., szerokości 36 milim. Za reklamy od milim. na 
stronach 75 groszy, na 1-ej stronie 1 złoty. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 
20 gr., każde dalsze 18 groszy; dla poszukujących pracy 200/, zniżki. a, rzy częstem 
powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie 
rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 1000/, nadwyżki. — Ogłoszenia skompli- 
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stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 50 groszy, w tekście na drugiej lub dalszych "Ład 


za dostarczanie „pisma, a prenumeratorzy nia mają prawa do odszkodowania. | kowane 20%% nadwyżki. — Za terminowy druk i przepisane miejsce ogłoszenia. $ 
i Redaktor przyjmaje od godz. 11—12 w południe oraz od godz. 5—6 po południu, Administracja nie odpowiada. | $ 
3 Rękopisów Red. nie zwraca. — Redaktor odpowiedzialny €zesław Budnik. Adres 


Miejscem płatności i prawnem dla wszelkich sporów sądowych jest Bydgoszcz. 4 
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' _ (Rozczarowanie — zagadka. 


Nieprzyjęcie przez Marszałka Piłsud- 
skiego godności Prezydenta Państwa, 
którą mu Zgromadzenie Narodowe tak 
znaczną, bo prawie 100 głosów wynoszą: 
cą, większością ofiarowało — stanowi dla 
jego zwolenników rozczarowanie, a dla 
ogółu zagadkę. Tem trudniejszą do roz- 
wiązania, że postawienie Piłsudskiego na 
czele państwa wydawało się logicznem 
następstwem dokonanego przezeń zama- 
chu. W postępowaniu jego znać pewne 
niedociągnięcie, jakiś dziwny brak logi- 
ki, podobnie jak w zakończeniu zamachu 
samego, który — jak się spodziewać na- 
leżało — winien był się zakończyć dyk- 
taturą, a rozpłynął się w mgławiey po- 
| zornej legalności. 
| Nie będziemy się silili na rozwiązanie 
| tej zagadki, która tylko p. Marsz. Piłsud- 

ski sam rozwiązaćby mógł. Umysłowość 
jego i jej objawy, których wyraz znajdu- 
jemy w jego wynurzeniach, tak jest zło” 
żona i tyle nasuwa refleksyj, że wątpi- 
k my, czy nawet najbliżsi jego przyjaciele 


zdolni są intencje i zamierzenia jego od- 
gadnąć. Jakoż istotnie nie ulega watpli- 
| wości, że zawiedli Się na mim jego zwo- 
| lennicy. Przedewszystkiem ci. którzy li 
| | czyli ma to, że Marszałek Piłsudski po do" 


sd 

p konaniu zamachu pójdzie ma rękę zwo“ 

i lennikom przewrotu społecznego. Liczne 

A potwierdzone informacje o zajętem prze- 

| zeń stanowisku wobec nalegających nań 
| 


skrajnych czynników dowodzą niezbicie, 
| że komunizm w żadnej formie nie znaj- 
IE duje oparcia w Marszałku Piłsudskim. 
Inna rzecz, że zamach rozpętał najgorsze 
W instynkty i rozbudził dzikie apetyty. 
Cała falanga karjerowiczów i wywro- 
| towców obsiadła poły czy kołnierz (jak 
sam się wyraził) Marszałka Piłsudskiego 
| i spodziewa się po nir, że apetyty jej za- 
| spokoi. Zdaje się, że już ich zawód spot- 
| kał. Wynika to choćby z artykułu wstep- 
nego socjalistycznego „Robotnika“ z nic- 
dzieli, 30 maja br. Czytamy tam wyraź- 
nie, że lewica spodziewała się po zama- 
ń chu — „nowej ery“. „Należy to mocno 
| podkreślić —- pisze p. Stańczyk w „Robot: 
| niku* — aby sobie ci, których przewrót 


„aka 


| postawił u steru państwa, zdali jasno 
| sprawę, że istotą przewrotu nie była chęć 
tylko zmiany sterników, lecz przede- 
U wszystkiem przez zmianę sterników, ma- 
A sy ludowe chca zmiany kursu naszego 
| życia państwowego”. A dalej: „Enun- 
cjacje i pierwsze posunięcia nowych ster- 
pików budza jednak obawę, że nie widzą 
i ani albo nie chea widzieć konsekwencyj, 
które powinny wyniknąć z przewrotu“. 
7 A więc w pp. socjalistach postępowa- 
| mie nowych sterników budzi obawę, ze 
nie będzie zmiany kursu w życiu pań- 
stwowem czyli nie będzie przewrotu! Da- 
L lej znajdujemy w „Robotniku“ groźbę, że 
moega nastąpić „tem groźniejsze prze- 
wroty, że zrozpaczone masy mogą rato- 
i wać się przed śmiercią głodową „chociaż- 
| by na chwilę, chesiażby za cenę chaosu 
i zmiszczenia”, Popchna ja do tego natu- 
ralnie niesumienni agitatorzy socjalisty- 
czni i — dobrze płatni przez Moskwę — 
komunistyczni, nie pytając, co potem be- 
dzie i czy potem niedola mas pracują- 
cych nie będzie jeszcze gorsza, czy nie 
pójde w najsroższą niewolę, podobnie, 
iak to sie stało w Rosji. 
Ufamy, że p. Marszałek Piłsudski nie 
pójdzie tą drogą, którą mu socjaliści i ko- 
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BYDGOSZCZ, środa dnia 2 czerwca 1926 roku. 


Wojewoda Bniński 
Prof. Mościcki 
a 56 głosów oddane na poSła Marka. 


Warszawa, 1. 6. (Tel. wł) Dziś o go- 
dzinie 10,10 rano nastąpiło otwarcie 
Zgromadzenia Narodowego. Imieniem 


215 głosów 
211 s 


stronnictw zgłosił kandydaturę prof. Drusi ATM 

Mościckiego dr. Kościałkowski (Klub|  Prusie głosowanie jest: ; 
Pracy), poseł prof. Głąbiński (Zw. Lud.- Wojewoda Bniński 296 głosów 
Nar.) zgłosił kandydaturę wojewody Prof. Mościcki 232 5 
Bnińskiego, a poseł Nicdziałkowski | oraz 41 głosów socjalistów czyli 273 glo” 


kandydaturę dr. Marka imieniem PPS. 


Definitywny wynik pierwszego 5] 
wania przedstawia się następująco: 


SÓW. 
Profesor Miościcki został wybrany 
Prezydentem Rzeczypospolitej. 
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Pilsudski proponuje swoich następeów, 
Lubomirski. — Kochanowski. — Mościcki. 


Warszawa, 1. 6. (Fel. wł) Premier 
Bartel zwrócił sie do Piłsudskiego z pro- 
śbą, aby wyimienił kandydata na Prezy- 
denta Rzeczypospolitej. Piłsudski rzucił 
kilka nazwisk, jak księcia Lubomirskie- 
go, członka byłej Rady Regencyjnej, 
prof. uniwersytetu warszawskiego Ko- 
chanowskieeo. a w pierwszym rzędzie 
prolesora Mościckiego. Również i Mar- 
szałek Rataj podniósł tę kandydaturę. 
Zaczęto zbierać podpisy. Mlub Pracy, 
Piastowcy i NPR postanowiły głosować 
za Mościckim. Trzy ugrupowania: Chrz. 
Demokracja, Związek Ludowo-Narodo- 
wy i Cbrześcijańsko-Narodowi postano- 
wil podtrzymać kandydaturę Bnińskie- 
go. Z pewnych kór wysuwano nazwisko 
Meysztowicza. komuniści i Narodowa 

A w 


Wyoôr prof. Mościckiego zapewniony. 


Warszawa, 1. 6. (TeL wł) W kulua- 
rach sejmowych ruch nadzwyczaj oży- 
wiony. Stawiłi się nieomal wszyscy 
posłowie i senatorowie., Wydaje się 
rzeczą corsz pewniejszą, że kandydatu- 
ra prof, Mościckiego, zalecana przez 
marszalka Piłsudskiego ma największe 
widoki. O tym świadczy okoliczność, 


Partja Chłopska zdecydowali się oddać 
kartki na Fiderkiewicza. Żydzi i Niem- 
cy oświadczą się za. Mościckim. Mniej- 
szości słowiańskie wrzucą do urny bia- 
łe kartki. W klubach lewicy pod pierw- 
szem wrażeniem rezygnacji Piłsudskie- 
go zapanowała rozbieżność. Socjaliści 
wymienili i przeznaczyli na stanowisko 
Prezydenta Marka albo Barlickiego. 
Stronnictwo Chłopskie zaproponowało 
Daszyńskiego. Aby wyrównać różnice, 
udano się do Piłsudskiego i ten póra- 
dził wybór Mościckiego. Nie jest wyłą- 
czony jednak pewien rozłam po lewej 
stronie, a szczególnie wysunięcie kandy- 
d4atury Daszyńskiego, jako demonstras 
cyjnej. ; 


Warszawa, 1. 5. (Tel. wł) Sytuacja 
wyjaśnia się z kaźdą chwiłą. Za kandy- 
datura prof. Mościckiego opowiedziało 
się również Stronnictwe Chłopskie i kil- 
ku posłów dzikich. Uchodzi także za 
prawdopodobne, że pewna część Biało- 
Tisinów i Ukraińców odda swe głosy 
na Mościekiego. reszta zaś czlonków 


że klub „Wyzwolenia po dłuższej kon-| tych klubów odda. kartki białe. De- 
ferencji z premjerem dr. Barticm o- | monstracy ma kandydatura Polskiej 


świadczył się za tą kandydatura. 

W kuluarach mówią, że i klub Nie- 
miecki wypowie się za profesorem Mo- 
cickim, który jeżeli nie w pierwszem to 
w drugiem 


Partji Socjalistycznej uzyska w pierw- 
szem głosowaniu głosy wszystkich ezłon 
ków klubu, które to głosy w następunem 
głosowaniu będą oddane na rzecz prof. 
Mościckiego. 


— 


głosowaniu przejdzie. 
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wego. Tak dalece, że do dziś wyleczyć 
się ono nic może z ran wtedy mu zada- 
nych. 

Niech sobie to uprzytomnią ci wszy- 
scy, którym się zdaje, że państwo to taki 
prosty warsztat, na kto cz 
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muniści rolni ukazują. Zdaje on sobie 
sprawę z tego, że droga nietylko do — 
odrodzenia moralnego narodu, o czem 
tak dumnie piszą nasi lewicowcy, a z 
czem im bynajmniej nic jest do twarzy, 
ale niemniej także do uzdrowienia go- 
spodarczego kraju nie prowadzi przez — 
frazesy socjalistyczne i komunistyczne. 
Inne potrzeba tu postawić zasady, w in- 
nym kierunku robić wysiłki. Z próżnege 
nikt nie naleje; zamierające życie gospo- 
darcze trzeba znowu rozbudzić, nowemi 
sokami je orzeźwić. To jest zadanie, któ- 
rego nie rozwiążą politycy sami, a już} $% 
najmniej przy pomocy teoryj socjalisty” jg 
cznych, które na początky naszej pań-|ĘĘ 
stwowości -— za rządów „towarzysza Je- 
drzeja Moraczewskiego — tak zgubnemi 
okazaly się dla naszego życia państwo” 
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socjalistyczny może swoje wzorki fabry, 
kować. 

Zdaje się, że Marszałek Piłsudski zro 
zumiał cały ogrom zadań, czekający 
przyszłych sterników państwa i dlatego 
nie uległ syrenim głosom najprzód, aby 
objął dyktaturę, a następnie, aby przy: 
jąt godność Prezydenta Państwa. Chce 
my wierzyć, że tak jest a nie inaczej. 


* * 
* 


Przemówienie przez p. Marszałka Pih 
sudskicgo wygłoszone w sobotę do po 
słów, poza wielu swoistemi zwrotami, 
które wywołują przykre wrażenie ij żywy 
sprzeciw, zawierało jednak pewne mo- 
menty dodatnie. Powiedział on, że jest 
zdecydowanym demockrałą, a więc prze” 
ciwnikiem bolszewizmu, który jest za 
przeczeniem demokracji. Dalej poza nie- 
fortunnem powiedzeniem o rządzeniu ba- 
tem i przestrogą, aby kiedyś nie żałował, 
„że bat nie świstał na ulicach“ — wypo: 
wiedział sporo uwag, które każdy patrjo* 
ta podpisać może. W pierwszej linji o po* 
trzebie tępienia złodziei. Pytanie tylko, 
czy podoła zadaniu, które sobie wytknął 
Tem więcej, że przecież u połów każdega 
silnego i możnego człowieka wieszają się 
oczajdusze. ' 


* * 
* 


Nasuwa się pytanie, dlaczego p. Mar: 
szałek Piłsudski wogóle postawił swoją 
kandydaturę na Prezydenta Państwa, 
skoro zgóry postanowił jej nie przyjąć. 
Nie wierzymy, żeby powodowała nim o- 
bawa, że spotka go los taki sam, jak śp. 
Narutowicza. Okazał on przecież nieraz 
tyle osobistej odwagi, że okoliczność ta 
nie może być powodem rezygnacji. Nie 
możemy też uwierzyć, żeby obawiał się 
o rodzinę, na której chyba żaden fana- 
tyk nie chciałby się mścić. Wreszcie nie 
mogła stanowić przeszkody Konstytucja, 
którą przecież znał przedtem i eo do któ: 
rej przecież jest w Sejmie wniosek Chrz. 
Demokracji o zmianę w kierunku wzmoc: 
nienia władzy Prezydenta. Wniosek, któ- 
ry na pewno będzie uchwalony — Szcze 
gólnic przy zmienionych warunkach. 

Prawdziwy powód przyjęcia kandyda” 
tury z przewidzianym zgóry efektem 
tkwi. jak się zdaje, w intencji, którą w li 
ście do marszałka Rataja w drugiem zda, 
niu tak określa: Po raz drugi w mojem 
życiu mam w ten sposób zalenalizowamis 
moich czynności”. Zgromadzenie Naro 
dowe głosowaniem swem zalegał izowało. 
tzn. przyznało niejako prawny charakter 
krwawenmiu zamachowi. Skoro to się sta: 
ło, mógł p. Marszałek Pirudski zrzec się 
godności zwierzchnika państwa, a zatrzy: 
mać dla siebie rolę stróża poczynań przy“ 
szłego rządu i dozorcy Sejmu. Nie wol 
no jednak nikomu zapominać, że głoso: 
wanie Zgromadzenia Narodowego nie 
może przekreślić tego. co się stało, a €o 
krwawy ślad pozostawi na zawsze w hi 
storji na 
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z Mesidlsoż4 spiżu 
w pierwszorzędnem wykonaniu —— w każdej życzonej tonacji i wielkości 
The international Shipbuilding and Engineering co. Ltd. 
Międzynarodowe Towarzystwo Budowy Okrętów i Maszyn Sp. Akc. 
Akdem. 
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w dniu 37 maja 1926 r. 


(Sprawozdanie urzędowe, podane przez nas dodatkami nadzwyczajnemi)' 


PAT. Godz. 9.50 r. Prawie wszyscy 
posiowie wielu klubów są już obecni na 
seli. Ze Związku Ludowo-Narodowego 
brak jednego posła, z Piasta czterech, 
między nimi Witosa, Osieckiego i Kier- 
nika. Z PPS. brak jednego. Mniejsze 
kluby są w komplecie. W chwili obe- 
cnej zaczynają się już zjeżdżać przed- 
stawiciele rządu, przyczem pierwszy 


przybył do Sejmu p. min. Makowski, a 


w chwilę później min. Młodzianowski i 
szereg wyższych urzędników ministe- 
*jalnych. W loży dyplomatycznej sa 
już obecni posłowie: portugalski, cze- 
chosłowacki i hiszpański. 

R „PAT. Godz. 10.03. Sala posiedzeń 
Sejmu jest już szczelnie zapełniona. W 
loży dyplomatycznej obecni sa prawie 
wszyscy akredytowani posłowie państw 
obcych. W loży prasowej przepełnienie. 
Korespondenci zagraniczni w liczbie o- 
koło 70, w tem 8 przedstawicieli prasy 
amerykańskiej, zajęli już specjalnie 
wyznaczoną im przez władzę sejmowa 
galerję. *Na użytek prasy zarówno kra- 
jowej jak i zagranicznej oddano spe- 
cjalną stacje telegraficzna i ad hoc zor- 
ganizowane zamiejscowe połączenia te- 


lefoniczne. Loża rzadowa i ministe- 
rjalna zapełniona. W tym momencie 
przybył Pan Prezes Rady Ministrów 


Bartel. Posiedzenie rozpoczęło się przed 
chwilą. 

(PAT) Punktualnie o godz. 10.08 mar- 
szałek Sejmu Rataj otworzył Zgromadze- 
nie Narodowe, powołując do prezydjum 
w myśl § 2 regulaminu obrad Zgroma- 
dzenia Narodowego z pośród członków 
Sejmu posłów: Niedbalskiego, Harasza, 
Łedwocha i Pużaka, oraz wyznaczonych 
przez marszałka senatu członków Senatu 
Gruetzmachera, Kaniowskiego, Koernera 
i Glogera. Jako sekretarze urzędujący 
zasiedli pos. Pużak i sen. Gruetzmacher. 


- Po złożeniu ślubowania przez sen. Ciesz- 


kowskiego, p. marszałek Rataj wezwał 
zgromadzonych do zgłoszenia kandyda- 
tów na Prezydenta Rzeczypospolitej przy- 
pominając, że zgłoszenie kandydata win- 
no być pisemnie poparte conajmniej 50 
głosami. Na wezwanie to podeszli i zło- 
żyli przed prezydjum nazwiska kandy- 
'datów posłowie: Głąbiński (ZLN), Duba- 
nowicz (Chrz. Nar.) i Marek (PPS). Pan 
marszałek Rataj po odczytaniu zgłoszeń 
zakomunikował, że podano z trzech stron 


dwie kandydaturv w porządku alfabe- 
tycznym: hr. Adolfa Bnińskiego i Józefa 
Piłsudskiego. Zkolei wyznaczeni sekre- 
tarze przystąpili do odczytania listy 
członków Zgromadzenia i zbierania gło- 
sów. Marszałek Rataj stwierdził, że w 
myśl regulaminu białe kartki j kartki za- 
wierające nazwiska głosujących, oraz 
nazwiska osób niezgłoszonych oficjalnie 
na kandydatów przy obliczaniu uważane 
będą za nieważne. 

O godz. 11.06 ukończono głosowanie, 
przyczent nieobecni posłowie na zarzą” 
dzenie marszałka Rataja jeszcze raz byli 
wywoływani do głosowania. Po przepro- 
wadzeniu głosowania p. marszałck Rataj 
zarządził 15-minutową przerwę na obli- 
czenie głosów. Zauważyć należy, źe gło- 
sowanie odbyło się w nastroju poważnym 
i nie było zakłócone żadnym absolutnie 
incydentem. 

Punktuąlnie o godz. 11.25 rozpoczął po 
przerwie posiedzenie p. marszałek Rataj. 
Na podstawie przedstawionego protokółu 
skrutynium, p. marszałek stwierdził i za- 
komunikował Zgromadzeniu Narodowe- 
mu, co następuje: 

, Głosowało 546 członków Zgromadze- 
nia. 

Głosów nieważnych 61, głosów waż- 
nych 4850. Absolutna większość 243. 


Za Marszałkiem Piłsudskim padły 
292 głosy, za wojewoda Bnińskim 193. 


P. marszałek Rataj oświadczył przy 
6klaskach Zgromadzeniu, że Prezyden- 
tem Rzeczypospolitej został wybrany 
sózei Piłsudski, poczem p. marszałek 
Rataj wezwał urzędującego sekretarza 
sen. Gruelzmachera do odczytania u- 
rzędowego protokółu Zgromadzenia Na- 
rodowego. Po odczytaniu i przyjęciu 
protokółu p. marszałek zwrócił się do 
członków Zgromadzenia Narodowego o 
pozostanie w gmachu Sejmu, zapowia- 
dając, że około południa po porozumie- 
nia się'z elekiem będzie miał możność 
powiadomienia członków Zgromadzenia 


Narodowego o terminie następnego 
Zgromadzenia Narodowego, które be- 


dzie przeznaczone do odebrania przy- 
sięgi od elekta i ewentualnie, o ile by 
elekt wyboru nie przyjął, do wyboru 
nowego kandydata. 

Na tem posiedzenie zamknięto o go- 
dzinie 11.35. 


Marszałek Piłsudski | 
wyboru nie przyjmuje. 


Warszawa, 31.5 PAT. Go. 
dzina 12.45. Do klubu sprawozdawców 
parlamentarnych przybył p. Marszałek 
Rataj w towarzystwie prezesa Rady Mi. 
mistrów p. Bartla | zakomunikował ze 
branym przedstawicielom prasy co ma- 
stępuje: 

Tuż prawie po zakończeniu Zgroma- 
dzenia Narodowego p. Marszałek Pil- 
sudski nadesłał mi pismo, w którem 
oświadcza, że wyboru na Prezydenta 


Kzeczynospolitej nie przyjmuje. Poje- 
chałem do niego z Panem Premierem 
Barilem. Pan Marszałek Piłsudski po- 
twierdził decyzję swoja, wyrażona w 
piśmie, oświadczając, że decyzja ła iest 
niecdwołalną. Wobec powyższego Pan 
marszałek Rataj zakomunikował, że na 
jutro o godzinie 10-tej rano zwołuje 
Zgromadzenie Narodowe celem wyboru 
Prezydenta Rzeczypospolitej. 


List marsz. Piłsudskiego do marsz. Rafaja. 


Dziękuję Zgromadzeniu Narodowemu ! losu uchrenić, Zbyt silnie działała na 


za wybór. Po raz drugi w mojem życiu 
mam w łem sposób zalegalizcwanie mo" 
ich czynności į prac historycznych, kióre, 
niestety dla mnie, spotykały się przed" 
tem z ceporem i niechęcią dość szeroką. 
Tym razem dziękuję wszystkim Panom, 
że wybór mój nie był jednomyślny, tak 
jak to było w lutym 1913 r. Mniej może 
bedzie w Połsce zdrad į fałszu. Niestety 
przyjąć wyboru nie jestem w Stanie. Nie 
mogłem wywalczyć w sobie zapomnienia 
ami wydobyć z siebie aktu zaufania i de 
siebie w tej pracy, którą już raz czyni- 
icm, ani też do tych, co mnie na ten urząd 
powołują. Zbyt silnie w pamięci stei mi 
tragiczna posłać Frezydenta Narutowi" 


pza, którego nie zdołałem od okrutnego ' 


mnie brutalna napaść na moje dzieci. Nie 
mogę też mie stwierdzić raz jeszcze, że 
nie potrafię żyć bez pracy bezpośredniej, 
gdy istniejąca konstytucja od Prezydenta 
taką właśnie pracę odsuwa i oddala. Mu- 
siałbym zanadto się męczyć į łamać. In 
ny charakter do tego jest potrzebny. Prze- 
praszam za zawód, który czynię nietylko 
tym, co za mną głosowali, lecz i tym, co 
poza salą Zgromadzenia żądają tego cie 
mnie. Sumienie, do którego odwoływa 
dem się mo tysiąc razy esiatniemi dniami, 
mie pczwala mi zadość uczynić temu żą* 
daniu. Dziękuję raz jeszcze za wybór i 
BroSzę e natychmiastowy — daj Boże 
szezęśliwy -- wybór Prezydenta Rzeczy” 
pospolitej, . (-) PIŁSUDSKI. 


G 


Sroda, dnia 2 czerwca 19 


rzebieg Zgromadzenia Narodowego 


Marszałkowie Trąmpczyński i Rataj 
usiłują nakłonić Piłsudskiego do 
cofnięcia swej decyzji. 

Marszałkowie Tramnczyński i Ratał 
starali się usilnie naklenić Piłsudskiego 
do cofnięcia swego postanowienia. U- 
siłowanie ich srelzły na niczem. 


Jako powód odmowy swej podal 
Marszałek Piłsudski niemożliwość zło- 
żenie przysięgi na Ustawę  Konstytu- 
cyjną z 17 marca 1821 r. Konstytucja 
—- zdaniem jego — ogranicza Prezyden- 
ta do roli czysto reprezentacyjnej. 
rę I 

x * 
Warszawa, 31. 5. Godz. 19.30. 
lefon własny.) 


Klub nariameniarny Ch. Demokracji 
obstaje nadal przy kandydaturze hr. 
Adolfa Bnińskiego, wojewody poznań. 
skiego, kiórą to kandydaturę w poro- 
zumieniu z innemi ugrupowaniami na- 


(Te- 


rodowemi dziś rano wysunął. 


Niespodzianka. 
Warszawa, 31 maja. 


Na dzisiejszem Zgromadzeniu Naro- 
dowem uzyskał p. Piłsudski 292 glosy na 
546 głosujących. Na p. wojewodę Bniń- 
skiego padło 103 głosy, 61 kartek oddano 
białych, czyli głosy te były nieważne. Na 
wybór p. Piłsudskiego złożyły się głosy 
lewicy, głosy mniejszości narodowych, 
większcść głosów stronnictwa „Piast“ i 
prawdopodobnie częściowo głosy N. P, R. 
Okazało się zatem, że z czterech stron- 
nictw, które udzieliły poparcia rządowi 
p. Witosa i w czasie przewrotu majowego 
stanęły przy rządzie prawowitym ji przy 
prezydencie Wojciechowskim, dwa t. j. 
„Piast“ i N. P. R. zachwiały się przy wy- 
borze nowego Prezydenta i, oddając już 
to białe kartki, to głosując na p. Piłsud- 
skiego — udowodniły, że czyn jego uzna- 
ia za usprawiedliwiony, a sprawcę obda- 
rzają najwyższą gódnością państwowa. 

Stanowisko „Piasta“ i N. P. R. zajęte 
wobec kandydatury p. Marszałka Piłsud- 
skiego jest nie pierwszym zresztą dowo- 
dem, że wśród tych stronnictw brak zde- 
cydowanej myśli politycznej į państwo- 
wej. Groźba batów, którymi na sobotniej 
herbatce u p. premjera Bartla groził p. 
Minister Spraw Wojsk., oraz zmobilizo- 
wana przez socjalistów i innych zwolen- 
ników kandydatury p. Piłsudskiego uli- 
ca, zrobiły swoje i twórca czynu majo- 
wego uzyskał znaczną większość na Zgro- 
madzeniu Narodowem. | 

Posłowie i senatorowie stronnictw u- 
miarkowanych, którzy głosowali za p. 
Piłsudskim, tłumaczyli swój krok tem, 
że chodzi im o interes państwa, który 
przez niewybranie p. Piłsudskiego byłby 
rzekomo zagrożony. Klub „Piasta“ daje 
temu wzgłędowi wyraz w swoim komu- 
nikacie w nasitępującem zdaniu: 

„Klub PSL, „Piast“, stawiając wyżej 
interes państwa, aniżeli interes stronnic- 
twa, postanawia nie przeciwstawiać się 
kandydaturze Marszałka Piłsudskiego na 
Prezydenta jRzeczypospolitej.' 

Słowa powyższe, przetłumaczone na 
język zwyczajny, są wyrazem albo stra- 
chu, a w najlepszym razie dowodzą opor- 
tunizmu (checi nie narażania się), tak 
szkodliwego w sprawach zasadniczych. 
Kto, jak „Piast“ i N. P. R., potępił za- 
mach majowy jako sprzeczny z intere- 
sem/państwa, ten nie może, myśląc logi- 
cznie, uważać wyboru sprawcy zamachu 
za Korzystny dla państwa. Tak na tę 
sprawę spogladać musi każdy jako tako 
politycznie uświadomiony obywatel. 

Stronnictwa Ch. D., N. D. į Ch. N. glo- 
sowały solidarnie na wspólnego kandy- 
data, którym był wojewoda poznański 
p. Bniński. Kandydatura ta wywołała w 
Zgromadzeniu Narodowem duże wraże- 
nie, a nawet zwolennicy przeciwnej kan 
dydatury zostali zaskoczeni, boć nie kto 
inny, jak p. Piłsudski godził się na od- 
danie p. Bnińskiemu teki ministra spraw 
wewnętrznych w gabinecie p, Bartla, a 
tem samem uznał p. Bnińskiego za osobę 
godną zaufania. Gdyby stronnictwa wy- 
żej wymienione były wystąpiły wcześniej 
z kandydaturą p. Bnińskiego, wynik dzi- 
siejszych wyborów byłby prawdopodob- 
nie inny. Brak czasu nie pozwalał na 
rozwinięcie za tą kandydaturą odpowie- 
dniej agitacji, podczas, gdy za kontrkan- 
dydatem agitowano bardzo usilnie już 
od 3 tygodni. 


Sprawa, wyboru p. Bnińskiego, który, 
z dzisiejszych zapasów wyszedł wpraw+ 
dzie pokonany, ale ze zaszczytną mniej* 
szością, pczestaje i nadal aktualną. Bo 
oto po wyborze p. Marszałka Piłsudskie- 
go zaszła rzecz najmniej oczekiwana: 
elekt (wybranicec) zrzekł się wyboru. W, 
liście do przewodniczącego Zgromadze- 
nia Narodowego, p. marszałka Sejmu Ra- 
taja, uzasadnia p. Piłsudski swoją de- 
cyzję. Treść tego listu zapewne jest zna” 
na z telegramów Pata. Charakterysty: 
czny jest ustęp listu, w którym p. Marsza: 
lek Piłsudski oświadcza: 

„nie mogłem wydobyć z siebie 
aktu zaufania i do siebie w tej pra 
cy, którą już raz czyniłem (jako 
Naczelnik Państwa — przyp. red.) 
ani też do tych, co mnie na ten 
urząd powołują. 

Ponieważ stanowisko tych, którzy gło* 
sowali na p. Bnińskiego, było jasne i nie 
pozostawiające żadnej watpliwości, jaki 
będzie ich stosunek do p. Piłsudskiego, 
a zwłaszcza do rządu, który on powoła, 
przeto powyższe słowa listu dotyczyć mo- 
gą jedynie tych stronnictw, które wybra: 
ły p. Piłsudskiego Prezydentem. Do nich 
to p. Marszałek nie ma zaufania. I słu“ 
sznie! Prezydent Rzeczypospolitej, któ: 
ryby chciał się oprzeć na naszej lewicy 
i na mniejszościach narodowych, będzie 
musiał, idąc po linji ich postulatów, po- 
pychać Polskę w coraz większą przepaść 
gospodarczą i polityczną. Nie trzeba być 
prorokiem, by przewidzieć, na czem by 
się skończyło takie współdziałanie. Jeśli 
się jeszcze weźmie pod uwagę, jakie to 
żywioły skupiają się pod sztandarami le- 
wiey, to łatwo zrozumieć, że do takich lu- 
dzi nie można mieć zaufania. 

Nieprzyjęcie wyboru przez p. Piłsud- 
skiego wytwarza bardzo ciekawa sytua 
cję, szczególnie dla lewicy, która wysu- 
wała go jako człowieka sztandarowego, 
który pociaga masy. Drugiego tak sztan- 
darowego kandydata, lewica w swoich 
szeregach nie znajdzie. P. Piłsudski 
wskazuje wprawdzie czterech kandyda- 
tów, a to monarchistów ks. Lubomirskie- 
go i Meysztowicza, oraz ławnika m. War- 
szawy Artura Śliwińskiego lub też prof. 
Kochanowskiego. ale te nazwiska chyba 
nikogo po stronie lewicy nie pociągną, 
a już w żadnym wypadku nie mogą po- 
ciągać ulicy, na której głównie opiera Się 
obóz lewicowy. To też prowodyrzy PPS, 
„Wyzwolenia“ i t. d. mają dużo kłopotu, 
by wybrnąć z położenia, w jakie ich we- 
pchnął p. Piłsudski, rezygnując z wybo 
ru. Na temat tego położenia krąży w 
Warszawie bardzo aktualne porównanie: 
Lewica to gość, który wynajął dorożkę. 
Podczas jazdy gość zatrzymał dorożkę 
i wysiadł z niej, by załatwić pewną po- 
trzebę. Dorożkarz tymczasem zaciął ko: 
nia, a gość w nieuporządkowanem ubra: 
niu pozostał na ulicy ku uciesze różnych 
gapiów. Niema jednak potrzeby zastana” 
wiać się nad kłopotami pp. Moraczew* 
skich, Woźnickich, Brytów i Bartlów. Za- 
pewne do dnia jutrzejszego, w którym 
odbędzie się ponowne Zgromadzenie Na- 
rodowe, wyszukają jakiegoś kandydata, 
z którym wystąpia do boju. Stronnictwa 
umiarkowane mają teraz obowiązek po” 
zyskać dla swego kandydata p. Bnińskie- 
go brakującą do wyboru liczbę głosów, 
by w ten sposób zapewnić mu wybór. 
Propozycja, by wysunąć kandydaturę, 
któraby znalazła poparcie jednomyślne 
„Piasta“ i N. P. R. a nawet i część lewicy 
(mówi się o prof. Bobrzyńskim, b. na 
miestniku Galicji), nie wydaje mi się 
zbyt szczęśliwa. Skoro raz postawiło się 
kandydaturę, z tak wielu względów po% 
ważną, należałoby przy niej obstawać. 
Ocźywista rzecz, że gdyby się okazało, że 
p. Bniński nie zostanie wybrany, trzeba- 
by zgodzić się na inną osobę, posiadającą 
dość siły i zdolności do opanowania tak 
trudnej sytuacji naszego kraju. 

Zabrzeski. 


Berlin o zrzeczeniu się 
Piisudskiego. 


Berlin, 1.6. (AW) Nieoczekiwana re 
zygnacja Marszałka Piłsudskiego komen’ 
towaną jest z ożywieniem w tutejszej 
prasie. Większość głosów przypada na 
organa demokrat., ;które traktują oso- 
bę Marszałka Piłsudskiego z nieukrywa- 
ną sympatją i wyrażają wielkie zdziwie” 
nie z powodu takiego obrotu rzeczy. Naj 
większy dziennik demokratyczny „Berli“ 
ner Tageblatt“ stwierdza, że zrzeczenie 
się Piłsudskgiego gmatwa nieco sytuację, 
gdyż Piłsudski pozostaje nadal najmoc- 
niejszym człowiekiem w Polsce i przez 
zrzeczenie się nie stracił posiadanego 


Źcieawe ee y 


Ks. Br. Kantak 
0 nastrojach Pomorza. 
Zaleca rozszerzenie samorzadu. — Usue 
nięcie ziewłaściwych urzędników. 
Podkreślenie rzeczowego stanowiska 
Dziennika Bydgoskiego. 


Jak donosi „Nowy kurjer Polski“, 
miał ks, Dr. Kantak, rodowity IFomorza- 
nin, który pracował w publicystyce po- 
znańskiej i pomorskiej. y od niejakiego 

czasu niueszka w Warszewie, wykład: 
„O nastrojach Pomorza w chwili obec- 
nej. 

Prelegent byl natychiniast po prze 
wrocie kilka dni w Bydgoszczy i w To- 


runiu. I tu i tam zestał wnysły zbacz- 
nie spokojniejsze, niż w Poznaniu. W 


Bydgoszczy tłómaczy się to tem, że naj- 
boczytniejszem pismem tamtejsze;n jest 
Ch. D. „Dziennik Bydgoski“, który w 
przeciwienstwie do w iexszošci prasy 
prawocentrowej o wydarzeniach war- 
szawskich informował w sposob. rzoeczo-. 
wy, nie ograniczając się jedynie do fan- 
tastycznych wieści rozsiewanych z Po- 
znaria. 

deszcze shokojniejszy 
w samym 
tzu. 

Prelegent nie spotkał ludzi, którzyky 
aprakowali przewydł, a ntzynajmniej 
jego przebieg. Ogólnie jednak przewa- 
żało zdanie, że teraz nie czas na próżne 
rewindykacje, tylko że należy stanąć 
na gruncie stworzonym przez wypadki 
iztcgo stanu rzeczy wyciągnać naj 
większe kórzyści dla państwa. 

Rząd obecny przysłużyłby się nie- 
zmicrnie idei państwowej na Pomorzu, 
gdyby usunął ciagle jeszcze istniejące 
braki. Ale największą bolaczkę stano- 
wią sprawy szkolne. Słynny proces to- 
ruński rzucił na nie jaskrawe światło. 
Pomimo zmian na stanowisku kuratora 
nic się tam nie poprawiło. Obecny ku- 
rator p. Szwemin jest człowiek słaby i 
zbyt zależny od partji politycznej, która 
nominację jego przeforsowała u min. 
St. Grabskiego, aby mógł przeprowadzić 
sanację stosunków. 

Do najbardziej epłakanych ebiawów 
na Pomorzu należy prasa. Pisma niee 
załeżnego zupełnie niema. (Cała prasą 
stol ta usługach partji politycznych. 
„Gazeta Grudziadzka“ niegdyś bardzo 
zasłużona około uświadomienia narodo- 
wego ludności spadła dziś do szeregu 
pism  demagogicznych piastowskich. 
Naczelny organ narodowej Demokracji 
„olowo Pomorskie* redagowany przez 
pomorzanina z Galicji pos. Sachę nale- 
ży wraz z „Kurjerem Poznańskim“ do 
pism o takim poziomie, że wobec nich 
np. „Gazeta Poranna Warszawska” 


nastroj panuje 


Toruniu i wogóle na Pomo- | 


jest 


wzorem rzeczowości, vykwintu i 
foim europejskich. O obecnych wyda- 
rzeniach „Słowo Pomorskie“ rozsiewa 
najbardziej niewiaregodne historje. Ca- 
le szczęście, że ludność zapatruje się 
bardzo sceptycznie na informacje Sło- 
wa Pomorskiego, a liczba czytelników 
jego raptownie spadła. 

Ruch separatystyczny nie znajduje w 
szerokich kołach na Pomorzu żadnego 
oddźwięku. Ludność świadoma jest 
swoelch właściwości kulturalnych i pra- 
gnęlaby ie zachować: sądzi jednak, że 
do tego wystarcza zupelnie samorząd 
miejscowy, który łu i ówdzie może nale- 
żałoby rozszerzyć. Przedewszystkiem je- 
ana ż rozumię i zdaje sobici Z igo SPRr 


i stałego rzadu niezależnego od humoru 
posłów sejmowych. Pomysły o wzno- 
wieniu ministerstwa poznańskiego z do- 
datkiem sejmu i t. p. zostały wysunięte 
dopiero w ostatniej chwili bez woli Jud- 
ności, a tylko grupa menerów partyj- 
nych stara się je narzucić opinii. 
Obecnie Pomorze znajduje się na 
przełomie. Zupełne bankructwo moral- 
ne i polityczne istniejących partji e» 
twiera drege do rozwoju myśli państwo- 


wel, Zadaniem czynników państwo- 
twórczych w całym kraju, a w szcze- 


gólności w stolicy będzie ten rozwój ile 
możności poprzeć i do rozwoju dopo- 
móc. 


Rozpęfała się samowola Wągrówcy, I 
i mowrocławiu. 


urzędów pocztowych z „Dziennikiem Bydgoskim", 


Wojna pewnych 
Niedobrze to jest, gdy polityka za- 


wróci głowę  oficerora i urzędnikom. 
Mianowicie czynne politykowania tych 
ostatnich prowadzi do rozprężenia ma- 
szyny państwowej. Žie jest, gdy się za- 
cina i skrzypi choćby najmniejsze kół- 


ko. A o takich właśnie pomówić 
chcemy. 
Urzędy pocztowe w Wągrówcu, w 


Nakle i w Inowrocławiu od niedawneg 
czasu rozpoczęły wobec „Dziennika Byd- 
goskiego* coś w rodzaju biernego opo- 
ru. Wstrzymują wydawanie Dziennika 
abonentom i starają się wszelkimi spo- 


sobami opóźnić jego doręczenie. Zebra- 
liśmy na to daty i dowody. 
Panom tym przemawiamy z tego 


miniscni a rozumu aby PC. prak- 


tyk, które moga bardzo boleśnie odbić 
się ną ich skórze. Owi k acykowie pocz- 
towi liczą na panujący w tej chwili cha- 
os i bałagan, dzieki którym (sądzą oni) 
nie znajdziemy bata na ich postępowa- 
uie. Myla się bardzo. Jedna interpela- 
cja w Sejmie, jedno energiczne wysta- 
pienie klubu poselskiego wobec mini- 
stra danego resortu, a taki satrapka ma- 
iomiasteczkowy pójdzie tam, gdzie do 
czynnego politykowania będzie miał 
niewdzięczne pole. Szowinizm może u- 
chodzić w knajpie przy kieliszku. Ale 
przeniesiony do biur i urzędów sprowa- 
dza zamięszanie, a w rezultacie bardzo 
smutne następstwa dla tych, którzy to 
zamięszanie wywołują. 


Motywy wyroku W procesie Ś. J. H. bindego. 


Przekroczenie i nadużycie władzy. 
Sąd Okręgowy wydał motywy wy- 
roku w sprawie ś. p. H. Lindego, W. 


Baua i B. Hryniewicza. 

w myśl tych motywów śp. H. Linde 
winien był: przekroczenia władzy, gdyż 
wydał na kupno domu w Łodzi dola- 
rów 104000 zamiast dol. 17000, do któ- 
rej to wysokości był upoważniony; nad- 
użycia władzy, gdyż bez upoważnienia 
zakupywał obligacje kolejowe o nie- 
stwierdzonej przynależności polskiej. 

Natomiast sąd stwierdził, że śp. H. 
Linde świadomie nie nadużywał swego 
stanowiska, i że nie winien jest w spra- 
wie zakupu materjałów budowlanych z 
Borowna. 


Natomiast sąd stwierdził, że śp. H. 
Linde świadomie nie naduż ży W ał sw ego 


stanowiska, i że nie winien 
sprawie zakupu materjałów 
nych z Borowna. 

W. Baua sąd uznał winnym oszu- 
stwa i przywłaszczenia 26104 dol., o- 
trzymanych na kupno domu w Łodzi. 

B. fMryniewicz, zdaniem sądu, użył 
swego stanowiska służbowego na szko- 
de majątku P. K. O. oraz sfalszował 
świadomie dokument urzędowy 

Jak wiadomo, w wyniku W. Bau zo- 
stał skazany na 2 i pół roku więzienia 
i zapłacenie powództwa z odsetkami w 
sumie 25940 dolarów i 19148 zł z od- 
setkami od 3 kwietnia 1926 r. B. Hrynie- 
wicz — na rok więzienia, a od rodziny 
śp. H. Lindego została zasądzona na 
z od- 


jest w 
budowla- 


rzecz P. K. O. suma 1427 503 zł. 
selik ami. 


wę, że dla całej Polski potrzeba silnego | 


| Kosy Ą bofecjł Pańsiwo 


= CE zi BU ZY. », 


są do nabycia w największej 
i najszczęśliwszej kolekturze 


l „NADZIEJA“ bwów, Sykstusa 6 i 
imm 2O. OOO l. 


poraz HOOS wyystweunnaugcka, 
które się wypłaca bez żadnych potrąceń. 


Cały los 4 zł, pół losu 2 zł. l 
i Ciągnienie już 18. czerwca 26 r. d 


Zamówienia listowne załatwia się od- a 
ki wrotną pocztą, Na koszta prze- jĘ 


F à 


Š syłki uprasza się OWY 35 groszy. 
nm E. 


MAR JĄ CZESKA „MACZYŃSKA, 
Przed Twe ojśtarze... 


Przed Twe ołtarze zanosim błaganie, 
wróć zgodę Panie! 

Niech się nie biją dzieci jednej ziemi 

nic szarpią Polski rękoma krwawemi 
Dość łez, rozpaczy, buntów i niedoli... 
Ta krew.. tak boli! 


Przed Twe ołtarze zanosim błaganie, 
wróć jedność Panie! 

Niech ostrzeżeniem będą nam te groby, 
a oczyszczeniem ten ogrom żałoby. 
Wszakżeśmy bracia, bronić nam Macierzy 
u Jej rubieży! 


Przed Twe ołtarze zanosim błaganie, 

za wszystkich Panie! 

Daj nam zrozumieć, że zbawieniem praca, 
że ona jedna, ludom wolność wraca. 
Powróć krajowi duchy silne, czyste, 
Błagamy, Chryste! 


Petlura nie urządzał 
żydowskich pogromów. 


Lwów, 31. 5 (AW) W związku ze 
śmiercią Petlury, który padł w Paryżu z 
ręki Schwarzbarta, mszczącego się rzeko- 
mo za pogromy żydowskie, organizowane 
przez atamana, „Diło” stwierdza, że wła-, 
dze ukraińskie w czasie swej narodowej! 
rewolucji, nigdy nie organizowały pogro- 
mów żydowskich. Jeden faktyczny pogrom 
w Płoskirowie był dziełem atamana Sze- 
meszeńkj j wstrząsnął do głęb; społecze. si- 
wem ukraińskiem, Petlura wyraził wtedy 
swe ubolewanie i wydał zarządzenia unie- 
możliwiające dalsze ekscesy. „Dilo“ pist- 
nuje antyukraińskie stanowisko prasy ży- 
dowskiej calego świata w tej sprawie i, 
wzywa ją do wyświetlenia w duchu pra- 


wdy śptewy hogroi 


MACIEJ WIERZBIŃSKI 


Powieść z czasów odrodzenia 


Wielkopolski. 


(Ciąg dalszy) 


Władysław oblókł się w chmurę. Nie 
chciał przyznać głośno, że mimo wszyst- 
ko dźwięczała w nim nuta współczucia 
dla matki, której chciał i musiał wydzie- 
rać ukochane dziecko. 

— Możesz upewnić Gertę w mem 
imieniu, że będzie mogła widywać synów 
ile razy zapragnie, o ile przyjedzie do 
Polski — rzekł i poczęli zastanawiać się 
mad wysokością renty, jaką Sobiesław 
miał przyrzec Gercie od męża. Zaczem 
Sobiesław zamknął sprawę: 

— Jestem dobrej myśli. Z takiemi 
atutami w ręku mam widoki rozbrojenia 
serca matczynego. Będziesz wolny, bo 
separację uzyskasz w tych warunkach 
łatwo. No, wolny i niewolny. Żenić się 
nie możesz. A potrzeba ci i żony i opie- 
kunki dla. synów. 

Nagle pan Władysław podniósł się ży- 
wo z fotelu i wydobył fajeczkę. Przeszedł 
do okna, gapił się przez chwilę na ulicę 
w milczeniu, wreszcie, siadłszy przed 
bratem, począł: 

— Słuchaj! W tej godzinie rozłąki 
#3 Gertą muszę ci zrobić wyznanie, odsło- 
nić głęboki sekret... Utrzymywałem ojca, 
matkę i was wszystkich w błędzie, t. j. 
w mniemaniu, że ja brałem ślub z Gerta 
iw kościele katolickim. A tymczasem tak 
mie było. Złożyły się rzeczy tak, że mu- 
siałem. się zgodzić na ślub w zborze ewan- 
gelickim. 


LJ 


— Czy być może? — zawołał Sobie- 


sław. 3 


— Nie potępiaj mnie! Zrozumiesz 
mnie, skoro wyjaśnię ci moją ówczesną 
sytuację. Gerta była w stanie odmien- 
nym, kochałem ją bardzo, ślub był ko- 
niecznością, ze względu na nią, na dziec 
ko i mnie samego. A prócz patentu le- 
karskiego nie posiadałem zgoła nic. Wie- 
działem, że ojciec, strasznie na mnie obu- 
rzony o tę Niemkę, nie pomoże mi ani 
groszem. Skąd tedy miałem wziąć fun- 
dusz na urządzenie domu i pierwsze mie- 
siące naszego bytowania? Od jej rodzi- 
ców. Pogodzili się oni z tym marjażem 
córki, w nadziei, że Gerta mnie zgerma- 
nizuje. Polubili mnie nawet i ofiaro- 
wali Gercie tytułem posagu kilkanaście 
tysięcy marek. Ale w ostatniej chwili 
matka jej stawiła za warunek, by ślub 
odbył się przed pastorem. Gercie było 
to obojętne. Zawarliśmy między sobą 
ugodę, że weźmiemy ślub w kościele pro- 
iestanckim, lecz dzieci nasze wychowa” 
my w wierze katolickiej. A nadto ja sam, 
o ile zechcę, mogę wrócić na łono katoli- 
cyzmu. Tak się stało. W dniu, w którym 
odbył się chrzest Arturka, byłem juź 
znów katolikiem. Że lego ws szystkiego 
nie mówiłem wam, nie podtykałem pod 
nos, nie rozkrzykiwałem po ulicach — 
nie dziwisz się chyba. 

Sobiesław zapalił papierosa, nalał 
w filiżanki kawy i po długiem milczeniu, 
spozierając w twarz brata z podełba, za- 
wołał wesoło: 

— Władku, to ja będę jeszcze drużba 
na twoim ślubie! 

— Nie, nie, wykluczone! — żachnął 
się dr. Żabicki tak, jakby prądem galwa- 
nicznym w bolączkę tchnięty, i cierpie- 
nie odmalowało się na jego pięknych ry- 
sach. 


— Nie mówmy o tem! — prosił i po 
chwili mówił: — Liczę na twoja finezję, 
twój dar rozmawiania i postępowania 
z kobietami. Ja sam niczego nie doka- 
załbym z Gertą. Wojna wykopała mię- 
dzy nami przepaść. Próba z mej strony 


skończyłaby się na przykrej scenie 
a chłopca ukryłaby ona przedemną 
gdziebadź. 

— Niezawodnie — przyznał Sobie- 
sław i zagadnął: — A cóż poczniesz 


z chłopcami? 


— Zatelefonowałem wczoraj po zacną 
naszą Walerję, zawsze gotową dla usług 
dla nas. Radzi mi ona, abym wziął do 
siebie pewną nauczycielkę z Kalisza, któ- 
ra zbyt słabowita, by udzielać lekcji 
w zakładach naukowych, a pełna uczuć 
macierzyńskich wydaje się wręcz dosko- 
nałą. na opickunkę mych chłopaków. Tak: 
uczynię. 


Władysław rozgadał się szeroko o po- 
lonizacji zatrutego przez matkę Arturka 
i wogóle o edukacji synów. Sobiesław 
słuchał go jedynie jednem uchem, gdyż 
paliła go ciekawość i pragnał dowiedzieć 
się czegoś o tej miłości brata dla owej 
kobiety ba kresach wschodnich, o jakiej 
wzmiankował on kiedyś przed nim lako- 
nicznie — o tej strasznej, a snać bezna- 
dziejnej miłości, jaka nękała tę sziachet- 
ną duszę, 


— Mówiłeś o mej znajomości kobiet — 
ozwał się z cicha. — Jeśli tak jest, to 
powiem ci, że każdą wolną kobietę moż- 
na zdobyć. Beznadziejna jest miłość ty!- 
ko wtedy, jeśli nie wierzysz w siebie. Ty 
zaś doprawdy nie masz najmniejszego 
powodu wątpić w siebie... Nie może ist- 
nieć tak głupia kobieta, która nie odpła- 
ciłaby za miłość miłością tobie... 


RE em T UWr ROÓOIE ZER ORGA mę 


Z pochyloną głowa władysław brał 
w siebie te ożywcze słowa. Potem we- 
stchnął i skamieniał w milczeniu. Nie 
mógł nic wykrztusić i zdało mu się, że 
gdyby począł mówić o pani Irenie, roz- 
szarpałby swe serce na strzępy. Milcze- 
nie to mówiło Sobiesławowi o bezmia: 
rach jego uczucia. A sądząc, że podniósł 
go na duchu, dodał: 

— Tylko chcieć, mocno chcieć... 

Władysław zapalił fajeczkę i po 
chwili rozpogodzony rzekł: 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


Jas i Halka. 
77. OQdmłodzenie. 


„Patrzcie co się stało, moi państwo mili: 
Ze starego grata - nowyśmy zrobili. 

Biała pasta Erdal*) skórę wręcz odmładza, 
Daje piękny połysk, odświeżą - wygładza”. 


*) „ERDAL“ z żabką na piiszce = tę 
prawdziwe dobrodziejstwo dla skóry, 
Wyrób krajowy. 


Po! 


ska w oświetleniu prasy angieis 


Wyrmyślania na Piłsudskiego budzą obrzydzenie. — 14 gabinetów i 140 

ministrów marnowało Polskę. — Sejm jako sowiżdrzalskie zwierciadło 

narodu. — Piłsudski wziąłeś władzę, pokaż co potrafisz! — Wybór 
prezydenta przedwstępną walką rewolucji z kontrrewoiucją. 


Londyn, 31. 5. (PAT) „Observere* w 
artykule o Polsce pisze: Prawica za- 
nicchała pomysłu nieuznawiania abdy- 
kacji Wojciechowskiego za legalna, 
gdyż ogromna większość narodu pol- 
skiego pragnie uniknięcia wojny domo- 
wej za wszelką cenę. Osoby byłego Pre- 
zuydenta i jego rządu są nie bohaterskie 
i nikłe. Ponadto fakt, że wrogowie Pil- 
sudskiego napadaja w duchu interesów 
partyjnych na jego osobę, wzbudzająca 
ogólne poszanowanie, wywołuje znudzo- 
ne obrzydzenie u niepolitycznej publicz- 
ności. (Patrz „Kurjer Poznański“ i Ga- 
zeta Bydgoska!) 

Należy zauważyć, że w czasie szyb- 
kich umian gospodarczych i wielkiego 
uhóstwa (inflacja, deflacja, stabilizacia, 
nieosiagnięcie jej, bzrobocie) przeciętny 
obywatel traci zainteresowanie polity- 
ką. 
regimie, przewróconym przez Piłsud- 
skiego, $ teraz go już wcale niema i po- 
została dlań tylko pogarda. Czternaście 
gabinetów i przeszło 140 osób urzędowa- 
ło podczas ostatnich siedmiu lat. Z nie- 
wicłoma wyjątkami byli to ludzie nie 
wystarczający. Sejm z jego na wpół 
niepiśmiennymi chłopami i pół wyksz- 
iatcenymi robotnikami, z jego wiejski- 
mi księżmi i nauczycicjami szkół po- 
czątkowych, z jego zawodowym i bro- 
tekcyjnemi intrygantami i politycznymi 
paskarzami nie jest odpowiednia pod- 
stawą dla rządu, ani dla kontroli admi- 
nistracji. Stronnictwa, nie mogąc sta- 


wiać na program, uprawiają demagogję 
osób, aby stworzyć sobie popularne oso- 
wybierać na człon- 


bistości, i musiały 


Jak Warszawa 


Nie było samoposzanowania w tym’ 


ków gabinetu między ludźmi z ludu. 
Ale malownicze jednostki już nie zada- 
walają i Sejm jest zdyskredytowany. 
Następuje surowa krytyka, kiedy wszy- 
scy czuja ciężar, uniemożliwiający u- 
zdrowienie sytuacji gospodarczej i sta- 
je się ona nielitościwą co do upadłych 
osobistości, kiedy potrzebne są kozżły o- 
fiarne, aby zaspokoić niespokojne su- 
mienie narodowe. Co do byłego zaboru 
rosyjskiego i Galicji, to Piłsudski bę- 
dzie miał mało irudności w ustanowie- 
niu jakiegokolwiek ustroju, który wy- 
bierze. W polskim charakterze istnie- 
je leniwa niedbałość i odsuwanie odpo- 
wiedzialności. Piłsudski z pochodzenia 
i charakteru Litwin, ponury i milczący, 


i próbował silna ręka potrząsnać rządem, 


lecz ku jego własnemu zdziwieniu rządy 
zostały mu w ręku. I teraz nie tylko 
jego admiratorzy i zwolennicy, ałe i 
inni mowia mu aby zachował władzę: 
wziąłeś ją — pokaż, co potrafisz! Mó- 
wiąc o Wicikopolsce, artykuł porównu- 
je ja z Bawarja, gdzie opozycja także 
powoduje seperatyzm. Wybory Prezy- 
denta będą przypuszezalnie przedwstęp- 
na potyczką w państwie między rewolu- 
cją a kontrrewolucją. Jasnem jest, że 
jakiekolwiek próby wyboru stanowcze- 
go przeciwnika Piłsudskiego, póki on 
ma za soba armje, byłyby bezcelowe i 
niebezpieczne. Ponadto poza Wielko- 
polską wielu konserwatystów zamoż- 
nych, nie zaślepionych nienawiścią i za- 
wiścia partyjna, szczerze pepiera kan- 
dydaturę Piłsudskiego, widząc w jego 
popularności u lewicy najlepszą gwa- 
rancję przeciwko rewolucji socjalnej. 


przyjęła wybór 3 


marszałka Piisudskiego? 


Olbrzymi pochód wojskowy ruszył na piac Saski. — Generał Górecki 
złożył księciu Józefowi Poniałowskiemu raport o wyborze Piłsudskiego, 


Tę samę radosną nowinę oznajmi! 


Nieznanemu Żołnierzowi. — Mani- 


festacja robotników. — Spokój nie został nigdzie zakłócony. 


Warszawa, 31. 5. (Pat.) Pisma wieczorowe 
donoszą: Na ulicach Warszawy odbyły się i od- 
bywaja manifestacje na cześć marszałka Pił- 
Budskiego. Na balkonach domów w śródmieściu 
wywieszono flagi państwowe. Na ulicach pa- 
nuje entuzjazm. W niektórych oknach wysta- 
wiono portrety Marszałka Piłsudskiego. O godz. 
12. w poł. na wieść o wyborze Marsz. Piłsuds- 
kiego na Prezydenta Rzplitej w żywiołowym od- 
ruchu oficerów M.S.Wojsk. i sztabu generalne- 
po, opuścili biura wojskowe, formując olbrzymi 
manifestacyjny pochód ku czci Marsz. Piłsuds- 
kiego. Oficerowie w liczbie zgórą tysiąca, z kil- 
kunastu generałami na czele, prowadzeni przez 
pierwszego zastępcę szefa administracji gen. 
Norwid Neugebauera, i szefa korpusu kontrole- 
rów. gen. Góreckiego, udali się przed gmach 
sztabu generalnego, na Placu Saskim. Za nimi 
podążyli w szeregach w liczbie zgórą 300 osób 
podoficerowie M. S. Wojsk., legjomiści, oraz pol- 
ska Organizacja Wolności, Strzelec i nicprze- 
liczone tłumy publiczności. Na Placu Saskim 
na rozkaz generalicji pochód zatrzymał się i 
zwrócił się w szyku rozwiniętym frontem do 
pomnika ks. Józefa Poniatowskiego. Wobec wszy 
stkich zebranych na czoło kolumny oficerów wy- 
stąpił gen. Gałecki i stanąwszy przed pomni- 
kiem ks. Poniatowskiego, zwrócił się do zebra- 
nych w te słowa: 

Koledzy! Zgromadzenie Narodowe powierzy- 
do najwyższą władzę Rzplitej Marszałkowi Jó- 
zefowi Piłsudskiemu. Przybyliśmy tutaj, by o tej 
wielkiej wieści zdać raport Józefowi Poniatow- 
skiemu, i złożyć hołd Nieznanemu Żołnierzowi. 

Następnie, robiąc zwrot do pomnika i salu- 
tując, wzruszonym, ale silnym głosem gen. Gó- 
recki zaraporiował: Marszałku Poniatowski! 


Melduję, że pierwszy Marszałek Polski Józef 
Fiłsudski cbjął z woli narodu najwyższą władzę 
Rzplitej Polskiej; 

poczem zwracając się ku grobowcowi Niczna- 
nego Żołnierza, powiedział: 

Nieznany Żołnierzu Polski! Przybyliśmy 
zwiastować ci wielką rzecz o Polsce. Człowiek, 
który Cię do boju na śmierć prowadził, który 
krwią Twoją znaczył granice Rzplitej, otrzymał 
z woli Narodu najwyższą władzę w Rzplitej. 
Wybacz, że sen Twój wieczny przerwieniy 0- 
krzykiem: Niech żyje pierwszy Marszałek Rzpli- 
tej Józef Piłsudski! 

Raportu i hołdu wojsko wysłuchło na bacz- 
ność, oddając honory wojskowe, Tłumy stały 
w skupieniu z obnażonemi głowami. W chwili, 
gdy gen. Górecki zakończył swe przemówienie 
zabrzmiały dźwięki hymnu narodowego, Zgro- 
madzone rzesze publiczności manifestowały spon 
tanicznie i diugotrwale na cześć Prezydenia Pol- 
ski Marszałka Piłsudskiego. Pochód oiicerów 
wraz z otaczającymi go tłumami przeszedł Kra- 
kowskiem Przedmieściem, oraz ulicą Krółew- 
ską, wznosząc entuzjastyczne okrzyki na cześć 
Piłsudskiego. Pochód skierował się następnie 
na Plac Saski, gdzie rozwiązał się przed pomni- 
kiera Poniatowskiego. Równocześnie przed iloks- 
lami klasowych związków robotniczych, poczęli 
gromadzić się robotnicy, którzy uformowali po- 
chody ze sztandarami i orkiestrami. Pochody 


te, przy dźwiękach pierwszej brygady przecią- 
gnęły ulicami miasta, kierując się na Plac Te- 
atralny, gdzie przed gmachem ratusza, ustawio- 
ne byży dwie trybuny, około których ustawiły 
się kołem tłumy robotników. Na placu odbyły 
się maanilestacyjne wiece, na cześć Marszałka 
| Piisudskiego. 


Kronika telegraficzna. 


Warszawa, i. 6. (Tel. wł.) Profesor 
Ignacy Mościcki bawi tu od kilku dni 
| x 

Warszawa, 1. 6. (Tel. wł) Naczelni- 
kiem wydziału prezydjalnego Minister- 
stwa Spraw Wewnętrznych mianowany 
został starosta kresowy, Zabierzowski. 

Bo" ga X 

Warszawa, 1. 6. (Tel. wł) Dotychcza- 
Sowy naczelny redaktor „Rzeczypospo- 
Mitej' Adam Nowicki ustąpił ze swego 
stanowiska. s. 


A, i) 


Śledztwo ma wykazać czy był zamach 
na Sulejówek, 


Warszawa, 1. 6. (Tel. wł.) Prezes Zwią- 
zku Ludowo-Narodowego Głąbiński wy- 
stosował do Marszałka Bataja list z pro- 
śbą w imieniu swego stronnictwa, aby 
zechciał wdrożyć śledztwo w sprawie 
napadu na willę Piłsudskiego w Sule- 
jówku i ogłosił jego wyniki. Powodem 
wystąpienia był ustęp w liście Piłsud- 
skiego do Rataja, w którym znalazła się 
zupełnie wyrazna wzmianka o probach 
zamachu. W niektórych kołach utrzy- 
muje sie tu wersja, że żadnego napadu 


i nie było. 


f ERr T 


toruńskim. 


Z rozkazu gen. Skierskiego pulk. 
Słasiniewicz dowódca 8 p. a. c. został 
zwolniony, w jego miejsce powołano 
pułk. Roszkowskiego z 4 p. a. p. 

Kapitan szt. gen. Kaizer został roz- 
kazem wydanym w nocy usunięty ze 
sztabu D. O. K. VIII 

Dowódca 63 p. p. pułk. Krynicki do- 
stał przymusowy urlop z nakazem na- 
tychmiastowego wyjazdu. 


ki ej | Zmiany personalne w garnizonie 


Jak list z Bydgoszczy spowodował złe 
wrażenie w Warszawie! 
„Gazeta Warszawska“ donosi: 
Jedna z czytelniczek opowiada nam 
o następujacem drobnem ale charakte- 
rystycznem dla metod „rewolucji mo- 
ralaej' wydarzeniu. 

Znajoma jej bawiąca czasowo w Byd- 
goszczy nadesłała kartkę, w której pi- 
szo, że „oddycha tu ozomem wielikonol- 
skim, myslac z przykrością o powrocie 
do ałmoszery warszawskiej przesyconej 
zyniłemi miazmatami peowieskiemi", 

Jakież było zdziwienie naszej czytel- 
nczki, gdy w ślad za kartką przybyła 
policja z zapytaniem o autorkę, celem 
pociagnięcia jej do odpowiedzialności. 

Podobne metody znajdują swe wzo- 
ry chyba tylko w czasach ochrany ro- 
syjskiej lub w czrezwyczajkach sowiec- 
kich. 


Nauczyciele „Doniskowey” 
rzymsko-kafolicniej 


Dnia 9 maja br. odbyło się zebranie 
„Ogniska“ w Bydgoszczy. Pp. nauczy- 
ciele, zakładający tę dla tutejszej miej- 
seowości niepotrzebną organizację, za- 
prosili sobie na ten dzich p. Smulikow- 
skiego, posła na Sejm z Polskiej Partji 
Socjalistycznej, który przybył jako 
przedstawiciel Zarządu Głównego Zwią- 
zku Polskiego Nauczycielstwa Szkół 
Powszechnych i w bardzo sażnistym re- 
feracie wyłuszczył, co Ogniskowcy do- 
brego zdziałali dla szkoły i jej nauczy- 
cieli. A gdy p. $mulikowski zaczął wy- 
łiczać zasługi, jakie „Ognisko położyło 
pod względem narodowym i cehrześci- 
jańskim tudzież dla nauki religji 
rzymsko-katalickiej, to w duszy słu: 
chacza powstała góra tych zastug, się- 
gająca swym szczytem wprost niebios 
Dlatego też, —- tak twierdził i powtórzył 
p. Smulikowski, — mają „Ogniskowey* 
w swym obozie cały szereg zacnych 
ksieży, zakonników i zakonnice, którzy 
się u nich nader swobodnie czują. 

To było dnia 9 maja br., a dnia 20-go 
maja, coprawda. po smutnych krwawych 
zajściach warszawskich, Zarząd Głów- 
ny „Ogniskowców* przedstawił p. mi- 
nistrowi W. R. į O. P. Miłkułowskiemu- 
Pomorskicmu swe postulaty, z których 
trzeci z rzedu ma takie brzmienie: „Cof- 
nięcie zarzadzenia p. Stan. Grabskiego 
o udziale delegatów kuryj biskupich 
rzymsko - katolickich na egzaminach 
maturajnych w seminarjach nauczy- 
cielskica'. Złożenie tego postulatu p. 
ministrowi oświaty ogłasza Zarząd 
Glówny „Ogniskowców* na str. 242 nr. 
13/1926 „Głosu Nauczycielskiego" wszy- 
stkiem swym członkom, zatem i „za- 
cnym księżom, zakonnikom i zakonni* 
com“, by sie ci, o ile to wogóle możliwe. 
jeszcze swobodniej niż dotąd czuli w 
szeregach „Ogniska“. 


ESETTETN AM 


Dyrekcja Kursów Rządowych Francu- 
skich na Wielkopolskę i Pomorze zawiada- 
mia, iż francuskie ministerstwo oświaty po- 
stanowiło urzadzać corocznie (od roku 1926 
włącznie) w Warszawie t. zw. 


Baccalaureat es Letres lub es Sciences. 


Jak wiadomo dyplom otrzymany po tym 
egzaminie jest pierwszym stopniem akade- 
mickim w Francji. Oprócz tego odpowiada 
polskiemu dyplomowi dojrzałości i jest nie- 
odzownie potrzebny przy wpisie na Uni- 
wersytet lub inne szkoły wyższe. 

Kandydat może sobię wybrać jeden e- 
gzamin z następujących czterech typów, 
i to według zamiłowania: ` 


A: Łacina, język grecki i 1 język 


1 »  nowoż.. 


a 
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kowie „Ogniska“? 


jak zdobyć fyn „bacgałaureaia” 
ministerstwa oświaty. 


Sowiecki sędzia. zę 
Lwów, 26. 5. PAT. Dzisiejsza „Ga 
zeta Poranna“ donosi w korespondencji 
z pogranicza sowieckiego: W Niżnym 
Nowogrodzie rozstrzelano  niejakiega 
Kowalewa, hyłego sędziego śledczego; 
który pełnił funkcję sędziego i był jed- 
nocześnie członkiem szajki bandyckiej, 
terroryzującej ludność. 


Paszporty nansenowskie. 


Z ramienia Ligi Nar. urzęduje spe 
cjalna komisja pod kierunkiem Nanse< 
na, która uchodźcom rosyjskim i ar- 
meńskim wystawią specjalne dowody, 
tożsamości. Międzynar. urząd pracy o- 
patruje je pieczęcią z wizerunkiem Nan- 
sena i klauzula zaświadczającą, że po: 
siadacz paszportu stoi pod ochroną Li, 
gi Narodów. Dotychczas wydano pos 
nad miljon takich paszportów. 


Olbrzymi pożar w Rosji. 


Miasto Kotelnie w gubernji wiat” 
skiej stoi od trzech dni w płomieniach. 
Około 700 ludzi znajduje się bez dachy 
nad głową. 


Dobry przykład idzie od wschodu. 


Na północy i południu Portugalji wy: 
buchł bunt wojskowy przy udziale 
dwóch dywizji. Rząd jest przekonany, 
że uda mu się opanować sytuację. 


i ich stosunek do religii 
i duchowieństwa. 


W tym samym numerze, tegoź cen- 
tralnego organu „Ogniskowców* na 
stronie 246, dziwi się Zarząd Główny, że 
w szkołach powszechnych i seminarjach 
nauczycielskich w Poznańskiem i na 
Pomorzu uczy się religji po cztery go- 
dziny tygodniowo, podczas gdy program 
naukowy Minist. W. R. i O. P. obowią-. 


zuje do udzielania nauki religii w 
dwóch tylko godzinach. Podsuwając p. 


ministrowi zmyśl zrewidowania stano- 
wiska władz szkolnych w sprawie ilo- 
ści godzin dla nauki religji w szkołach 
na Pomorzu i w Poznanskiem, starają, 
się Ogniskowcy myśl tę upiększyć wi- 
dokiem na poczynienie oszczędności kil- 
ku setek itvsięcy złotych. Cienki nos 
„Ogniskowców” wietrzy „nioreligij- 
ność” u ludności byłego zaboru pruskie- 
go i usiłuje w swej nader czułej trosce 
o wybawienie Poznahskiego i Pomorza 
z tego stanu „nicreligijności” zreduka- 
wać w tych okręgach kuratorjów szkol- 
nych naukę religji z czterech godzin na 
dwie godziny tygodniowo. Od takich 
przyjaciórwybawicieli zachowaj nas, 
Panie! 

W numerze 9 tegoż organu central- 
nego, który każdy członek Związku na- 
uczycielskiego otrzymuje bezpłatnie, 
czytamy na ostatniej stronie nestępu- 
jace ogłoszenie: „Każdy, kto w swej 
działalności pauczycielskiej mnapolyka 
na przeszkody ze strony duchowień- 
stwa, niech przeczyta ksiażkę p. t. Ba- 
taban Józef, „Walka o niezawisłości 
szkoły w Polsce, stosunek duckowienń- 
stwa do szkoły i nauczyciela“ Czy i to 
ogłoszenie nie świadczy o nastroju bo- 
jewym io nienawiści Związku przeciw 
kościołowi i religji? 

A teraz: eo na to wszystko „zacni 
księża, zakonnicy i zakonnice“ — człon- 


KTH 
aae aenema 


fransungtisgo 


B: Łacina i 2 języki nowożytne. (ię: 
zyk połski może być jednym z nich. 
C: Łacina matematyka i 1 'ęzyk 

D: matematyka i 2 języki nwoż. 

D: matematyka i 2 języki nowoż 
Oprócz przedmiotów wyżej wymienio: 
nych Każdy z kandydatów zobowiązany się 
poddać egzaminowi z języka i literatury 
francuskiej, historji nowożytnej i śeografji. 


Kandydat przystępujący do egzaminu 
Baccalaureat winien mieć skończonych 
lat 16 


Egzamin pfśmienny odbędzie się 10, 11 
i 12 czerwca br. i egzamin ustny dnia 14-go 
czerwca, o godzinie 9-tej rano, w Instytucie 
Francuskim. 

Bliższych informacji udziela Instytuł 
Francuski w Warszawie Pałac Staszica, 12, 
Nowy Świat, zd 
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Nastroje na Pomorzu. 
Zdziwienie pewne wywołało u nas 
na Pomorzu, szczególnie zaś na Ka- 
szubach, załatwienie sprawy utworzenia 
Komitetu Obrony Narodowej w ten spo- 
sób, że reprezentować ma ona ludność 
całego Pomorza. Komitet, złożony z 
przedstawicieli pięciu stronnictw: Zwią- 
zku Lud.Nar., Chrześc. Dem. Chrześc. 
Rolników, N. P. R.i P. S. L. „Piasta“. 
'Jeżeli można było utworzyć komitet ta- 
ki za całe województwo, to niemożli- 
wem to jest w poszczególnych powiła- 
tach. Są bowiem powiaty, w których 
niema organizacji ani Zwiazku Lud.- 
Nar., ani Chrześc. Dem. ani „Piasta“, 
ani też innych stronnictw politycznych, 
a te, które sa, nie reprezentują nikogo. 
. W powiecie wejherowskim np. chrze- 


ścijsk. demokratów jest bardzo dużo, 
niema jednakże żadnego zorganizowa- 


nego członka, żadnego koła miejscowe- 
go, ani powiatowego. Podobnie ma się 
rzecz ze Zw. Lud.-Nar., który ma tylko 
prezesa, ale nie posiada członków zarzą- 
du ani płacących składkę członków. P. 
S. L. „Piast“ posiada organizację tego 
rodzaju, że na zebranie powiatowe, zwo- 
łane przez męża zaufania, przybyło 11 
(jedenastu!) ludzi ciekawych. 

Najlepiej zorganizowana jest jeszcze 
Nar. Partja Robotnicza, jednak płacą- 
cych składkę członków i ona ,nie po- 
siada. 

Dezorganizacja ta tłumaczy się tem, 
że tak zwani „narodowcy“ u nas (nie- 
tylko na Kaszubach, ale także na Ko- 
ciewiu, w pow. świeckim itd.) to ósem- 
karze, którzy uznawają hasła narodowe 
j chrześcijańskie, ale nie należą do żad- 
nego stronnićtwa politycznego, bo ża- 
den z posłów, objeżdżających powiaty, 
nie zdołał im wytłumaczyć różnicy mię- 
dzy Związkiem  Ludowo-Narodowym, 
Chrześcijańską. Demokracja a Chrześc. 
Rolnikami.  Rozumieją oni doskonale, 
co nas wszystkich łączyło w czasie wy- 
borów i co obecnie w czasie przełomio- 
wym taksamo wszyscy jednakowo od- 
czuwamy, nie mogą jednak pojąć, dla- 
czego istnieją aż trzy stronnictwa 0 
tym samym programie. (W programach 
i taktyce sa różnice bardzo poważne. — 
Redakcja.) 

Dużo mamy u nas przykładów takich, 
że ktoś jest np. prezesem Zw. Lud.-Nar., 
dlatego, że gdy przyjechali posłowie i 
generalni sekretarze, jego właśnie jako 
najbardziej wymownego zdołano pozy- 
skać dla sprawy.' Przez dwa, trzy lata 
następnie nikt się nie pokazywał. Przy- 
jeżdża wreszcie posoł lub organizątor z 
innego stronnictwa, przemawia na 
wiecu lub na konferencji, no i przekony- 
wuje nietylko zwykłych ludzi, ale nawet 
menera owego, że tamci „nie nie 
robia“, nic nie warci, lepiej organi- 
zować Chadecję, Chrz. Rolników itd. 

I tak w kółko. Mamy przykłady, że 
maż zaufania Chrz. Demokracji jest se- 
kretarzem w Zw. Lud -Nar., a prezesem 
Chrz. Rolników. 

Wszyscy ci ludzie sa dzielnymi na- 
rodowcami, ale nie chca nic wiedzieć o 


trzech stronnictwach narodowo-chrze- 
ścijauskich. I mają słuszność. Niki 


nad nimi nie pracował, nikt ich nie o- 
świeeał pod względem politycznym. 
Jedynie w czasie wyborów zjawiają się 
mówcy, agitatorzy, by pozyskać głosy 
wyborców. 

Czas największy, ażeby to się zmie- 
uiło. Może obecna współpraca wszyst- 
gich ludzi dobrej woli przyczyni się do 
zmiany stosunków na lepsze. Daj to 
Panie Boże! 

Mesitwin. 


Ghełmno. Utworzył się w Chełmnie 
powiatowy Komitet Obrony Narodowej 
na Pomorzu. Inicjatywa wyszła z 'ra- 
mienia dr. Drążkowskiego w myśl ode- 
zwy Komitetu Wojewódzkiego: W skład 
komitetu powiatowego na ziemię chel- 
mińską weszli z ramienia Związku Lu- 
dawo-Narodowego dyr. Slósarczyk i ks. 
Ossowski, Chrz. Dem. dr. Wasielewski 
ip. Kocieniewski P, S. L. „Piasta“, pp. 
Piotr Hojak i Jan Patula, Chrześc. Na- 
rodowego Stronnictwa; Rolników pp. 
Dominikowski i Szule, Nar. Partji Ro- 
botniczej pp. Wildenhcim i Borowski. 

Prezesem komitetu obrano p. Jana 
Slaskiego. 

Delegacja komitetu powiatowego u- 
dała się do prezesa Komitetu Woje- 
wódzkiego Obrony Narodowej na Po- 
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le stronnictw, zgrupowanych w komi- 
tecie, a obejmujących wszystkie war- 
stwy społeczeństwa ziemi chełmińskiej, 
bezwzgiędnie poiępiaja bunt PHsud- 
skiego i kategorycznie domagają się sa- 
morządu administracyjno-gospodarcze- 
go dla ziem zachodnich Polski w peł- 
nem porozumieniu z ziemia poznańska. 


Komitet Obrony Narodowej 
zwraca się do wszystkich organizacyj gospodar- 
czych, kulturalnych, oświatowych i zawodowych 
na Pomorzu, wzywając je: 


1. do uznania Komitetu, jako wyrazicielą 0-. 


pinji politycznej ogółu ludności Pomoraz, 

2. do potwierdzenia programu ogłoszonego 
przez kom. O. N. w odezwie do społeczeństwa z 
dnia 21. maja 1926 r. 

3. do zgłoszenia swego pisemnego akcesu, w 
myśl punktów I i 2 na ręce przewodniczącego 
kom. O. N, w Toruniu, 

Z pol. Komitetu Obrony Narodowej na Pomorzi 
Jan Donimirski, przewodniczący. 


Starosta Kowalski i dyr. Warszak 
przed sądem, 


(AW) Rozprawa sądowa w Sądzie 
Okręgowym w Chojnicach przeciw sta- 


roście Kowalskiemu i b. dyrektorowi 
Banku w Kościerzynie Warczakowi roz- 
pocznie się w dniu 14-ym czerwca. Po- 
ciągnięci oni zostali do odpowiedzial- 
ności za nadużycia i sprzeniewierzenie o 
gromnych sum, co spowodowało szereg 
ruin majątkowych w sferach rolniczych 
i przemysłowych całego powiatu. Ilość 
niedozwolonych operacji, przeprowa- 
dzona przez Bank jest bardzo wielka. 
Udzielono cały szereg kredytów firmom. 
niemieckim niezdolnym do płacenia. 
Paru wspólników pobrało kilkutysię- 
czne zaliczki, których nie sa w stanie 
zwrócić. Gospodarka ta trwała już od 
dłuższego czasu, przyczem w ostatnich 
czasach ludność i przedstawiciele miej- 
scowych organizacji społeczdych zwra- 
cali się do władzz z żądaniami interwen- 
cji. Również bardzo wielkie nieformal- 
ności wykryto w magistracie koście- 
'zyńskim, gdzie przeprowadza rewizję 
delegat wojewódzki Kórner i p. Zimny. 


Z PROWINCJI. 


WYRZYSK. Zielone Świątki minęły w Wy- 
rzysku spokojnie. W pierwsze święto panowała 
piękna pogoda, z czego korzystali wszyscy i park 
miejski roit się od spacerowiczów.  Braciwo 
strzeleckie nie urządziło strzelania o godność 
AN kurkowego ze względu na panującą ża- 
"DQ. 


PRACZ, now. Wyrzysk. (Nieszczęśliwy wy” 
padek), W dniu dzisiejszym prądem elektrycz- 
nym został zabity urzędnik gospodarczy p. Ka- 
źmierski, Wymieniony był żywycielem swej 
matki staruszki jak i siostry, 


2. Neniel. 


Z gospodarki powiatowej. — Za Ojczyznę. 
Plotkarze. — Maturzyści. 


Powiat nasz należy do b. ważnych placówek 
administracyjnych, ze względu na położenie ge- 
ograficzne, t. j. granicy i linji kolejow ej 4. zw. 
iciagistralnej, po której biegną pociągi tranzyto- 
we; ze względu na wielkie obszary dworskie, 
których znaczna liczba znajduje się w rękach 
obywateli narodowości niemieckiej. Obszar je- 
g0 stosunkowo jest bardzo wielki i liczy 1.162 
klm. kwadr. a ludności posiadał 64.738 w dniu 
1.1. 26., z czego miejskiej 15.241. Sześć miast 
należy do powiatu i 112 gmin wiejskich oraz 
65 obszarów dworskich. Budżet za rok 1925 u- 
stalony został na sumę 409.000 zł, a faktyczne 
wpływy bzły 450.008 zł 59 gr. A więc prelimi- 
ncwane kwoty były realne. To też gospodarką 
powiatową cechował normalny rozwój i zrtalizo- 
wane zostały wszystkie prace, wytknięte przez 
Sejmik ub. roku. 

Długość dróg administrowanych przez powiat 
wynosi 201 klm. Na cel utrzymania dróg wy- 
datkowano 300.000 zł, lecz zato mamy drogi w 
powiecie bardzo dobre, pbsadzone przez 10.498 
drzew liściatych i 1.109 drzew owocowych. 

Kolejka powiatowa, której długość sieci eks- 
ploalacyjnej wynosi 132 kilometrów, posiada 
446 wozów i 14 lokomotyw i zatrudnia 105 pra- 
cowników siałych i 50 robotników. W roku ub. 
zakupiono 2 nowe parowozy o Sile 120 HP, oraz 
położono 53 tysiące nowych podkładów. Ruch 
osobowy był znaczny, bo sprzedano 46.002 biłe- 
tów, towarów przewieziono 101.000 tonn. W po- 
równamiu z r. 1923 ruch pasażerów był większy 
w 1925 r. o 10.000 osób i 31.000 tonn więcej prze- 
wicziono towarów. Dyrektorcm sieci dróg i ko- 
lejki powiatowej jest p. inż. E. Maciejewski, nie- 
zmordowany i dzielny fachowiec a zarazem osz- 
czędnhy, ponieważ pomimo świcinego stanu ko- 
lejki i wielkich inwestycyj, wydał mniej o 39 tys. 
złotych, jak mu preliminowano. Lecznica po- 
wiatowa, licząca 40 łóżek, która leczyła w ciagu 


morzu, p. Jana Donimirskiego i wręczy- | roku 379 chorych, znajduje się pod troskliwa 
ła mu uchwałę, w której przedstawicie- opieką p. dr. Rogalskiego, sławnego już dziś 


sędził ją na 1 rok i 6 miesięcy więzienia. =i. 


chirurga. To też i 
wiele; wydatki inwestycyjne wynosiły przeszło 
36 tys. zł. Pozażtem dbano o zdrowotność w po- 
wiecie, na która wydatkowano 7.980 zł 2? gr, oraz 
1200 zł na zwalczanie jaglicy. Nad zdrowoino- 
ścią i higjeną w powiecie czuwa dr. Sielużycki, 
jako lekarz powiatowy. Jego bacznemu oku nic 
uie ujdzie, a przez to zdrowotność ludności w po- 
wiecie jest zadowalniająca. 

Opieka społeczna, ten dział w dzisiejszych 
ciężkich czasach był otaczany troskliwą opieką 
powiatu. Wydatkowano na ten cel ca. 7 tys. zł 
i 125 ctnr. zboża chlebowego. 

Rolnictwo i weterynarja, jako nieodzowna, 
część kultury gospodarczej, nie była też trakto- 


|wana po macoszemu. Starano się o rozwój, po- 
lepszenie rasy bydła rogatego, oraz środki z&-í 


pcbiegawcze epidemjom wśród bydła i trzody. 

Niczależnie od powyższych działów, niemniej 
zajmowano się urządzaniem kursów pożarni- 
czych, dalej dbano o rozwój szkolnictwa po- 
wzechnego, przez udzielanie pożyczek i remont 
lokali, a także powiat, jako dobry „obywatel 
nie zapominał o celach kulturalnych, dając spo- 
re datki na Towarzystwo p. n. im. Marcinkow- 
skiego, na akademików, seminarjum. nauczyciel- 
skie, na L. O. P. P. i T. C. L. w Poznaniu itd. itd. 

Z tego pobieżnego a krótkiego sprawozdania. 
widzimy, że zrobiono b. wiele temwięcej, że rok 
ubiegły był b. ciężki. To też główny administra- 


tor powiatu p. starosta J. Wujek może być dum- 


nym ze swej pracy, tak jak ludność powiatu 
jest dumną ze swego starosty. Zbożną pracą i 
wysiłkiem jednostek a pomocą ogółu wszystko 
zdziałać można. Spokoju nam potrzeba. i dobrej 
woli. ? 

To też na ten upragniony spokój w Ojczyźnie 
z inicjatywy Tow. Restauratorów w Nakle w po- 
niedziałek odbyła się Msza św. Szczere błagania 
i westchnienia szły przed tron Najwyższego, a 
lud rozmodłony słał „..przed Twe ołtarze zano- 
sim błaganie — w Ojczyźnie spokój, racz przy- 
wrócić Panie!“ A 

Oby Bóg wysłuchał modiy nasze, bo czas naj- 
wyższy wziąć się za pracę celową, wydajną dla 
wszystkich, a nie tylko dla pewnych partyj lub 
stanów. Niestety mamy bardzo dużo jednostek 
złośliwych, którzy nic nie pracują, są pasorzy- 
tami społeczeństwa a udawają wielkich, otaczają 
się pewną liczbą osób im podobnych i tworzą ta- 
kie ciche „towarzystwa“. Wszystko tam jest ni- 
by narodowe, patrjotyczne, wymuskane, jak 
piękne futro bobrowe. A wszystko tam, tem tyl- 
ko żyje, co bliźni czynił, czy czyni. i 

Oby jak najpredzej miodzież dorastająca 
swym szczerym idealizmem i zapałem wniosła 
między nas tę radość życia, której my nie mamy 
od dawna. Niechaj i ci, którzy otrzymali ma- 
turę w liczbie 10 w naszem nakielskiem gimna- 
zjum, będą też tym czynnikiem dodatnim w 


; sołeniu odradzającej się Ojczyzny. 
młodem pok 3 m(t 


TrzenneSZERa. 


„ Szosa PO- 
Tragiczny wypadek samochodowy. i 

rk -warszawska jest wprawdzie bardzo 
uczęszczaną, arterją, komunikacyjną automobilo- 
wą — nigdzie jednak nie rozgrywa się tyle nie- 


Śli r. bolów, ¢ łaśnie tutaj. 
szczęśliwych karambolów, co w: 
Niedawno notowano wy padek samochodowy 


zakojiczony śmiercią szofera i ciężkiermi obraże- 
niami jadących. Obecnie notujemy nowy wy 
padek, który miał miejsce w niedziclę po poł. 
Szosą od Trzemeszna ku letnisku Jankowu Dol- 
nemu (stacja kolejowa) zbliżało się szybko pięć 
młodzieńców na rowerach. Urządzono sobie 
ochocze na. miejscu zaimprowizowane wyścigi 
Zbliżono się nieopatrznie do silnego kolana, któ- 
re robi szosa tuż przed Jankowsm. Z drugiej 
strony nadjeżdzał tymczasem. samochód, którego 
szofer nie widział jadącej grupy. Nagle znalał 
się kierowca somochodu oko w oko z grupę 
młodzieży. Szofer puścił w ruch hamulec, gro- 
madka cyklistów rozpierzchia się na boki, lecz 
mimo to nie zapobieżono nieszczęściu. Jeden z 
młodzieńców, 18-letni uczeń malarski Kazimierz 
Biernacki został powalony wraz z rowerem przez 
samochód i dostał się pod koła. Skutek był 
straszny. U ofiary wypadku, natychmiast samo- 
chodem do Trzemeszna odstawionej, stwierdził 
lekarz złamanie ręki, nogi, dotkliwe poiłuczenie 
głowy i bardzo niebezpieczne naruszenie i obra- 
żenie narządów w jamie brzusznej. Po założe- 
niu opatrunków i opatrzeniu Sakramentami Św. 
odstawiono ofiarę wypadku samochodem. do kli- 
niki w Gnieźnie. Stan p. Biernackiego jest bar. 
dzo grożny. Czy wypadek zawinił szofer, nie 
dając przepisanego na wszelkich skrętach sygna- 
iu otrzegawczego, w) każe wdrożone śledztwo. 


TRZEMESZNO. (25-lecie). Koło śpiewackie 
w Trzemesznie obchodzi w roku bieżącym 25-tą 
rocznicę swego istnienia. Uroczystość jubileuszo- 
wa, połączona ze zjazdem okręgowym, odbędzie 
się w niedzielę, 13 czerwca br. Współudział w 
zjeżdzie zapowiedziało już 1% kół. Zapraszamy 
na uroczystość naszą wszystkich byłych człon- 
ków naszych, których dla braku adresu nie mo- 
żemy przesłać specjalnego zaproszenia. Przywi- 
tamy i ugościmy ich jaknajserdeczniej. Dla 
zgłaszających się przed terminem zjazdu posta- 
amy się na życzenie o kwatery. 

Zarząd „Koła Śpicwackiego w Trzemesznie“. 

| 

POZNAŃ. (Za policzek 1 rok i 6 mies. wię- 
zienia). Przed sądem staneła Anna Urbania- 
kówna z Górnej Wiłdy, dziewczyna lekkich 
obyczajów. W marcu ub. roku posterunkowy 
aresztował ją. W » komisarjacie policyjnym 
dziewczyna poczęła się awaniurować a nawet 
posunęła się lak daleko, że posierunkowemu 
Ludwiczakowi wymierzyła ` policzek. Policzek 
był tak silny, że spowodował spuchnięcie twa- 
rmy. Dziewczyna była już kilka razy karaną. 
Prokurator wniósł o 1 rok więzienia, a sąd za- 


w szpitalu zrobiono bardzo Į 
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Otwarcie metropolitalnego archiwum | 
w Poznaniu. 


kowski. wd 
W uroczystości otwarcia wzięli udział 


między innymi ks, biskup poznański Łus 
komski, ks. biskup gnieźnieński Laubitz, 


wielu kanoników, prezydent miasta Rataj- 
ski, wiceprezydent dr. Kiedacz, naczelnik 
wydziału archiwum państwowego, dyrektor 
bibłjoteki Raczyńskich Beberski, zastępcą >. 
dyrektora bibljotetki uniwersytetu ks. dr) 


Likowski, prorektor uniwersytetu dr. Dow 


brzycki, dyrektor archiwum poznańskiego 
dr. Kaczmarczyk, dyrektor muzeum wielko 
polskiego dr. Gumowski, oraz przedstawi- 


ciele prasy, świata naukowego, literackie- 
go itd, 
Łukomski, prezydent miasta Ratajski i in- 
ni. 
Majkowski. Następnie ks. biskup Łukomn 
ski dokonał poświęcenia śmachu archiwum. 


Targi Skandynawsko - Bałtyckie. 
Poselstwo szwedzkie w Warszawie komuni: 
kuje nam, o odbyciu się targów skandynawsko: 
bałtyckich w Sztokholmie, w czasie od 14. do 20 
czerwca, Bliższych informacyj udziela. poselstwa 
szwedzkie i Miejski Urząd "Targów w Poznaniu, 


Z POMORZA. 


SĘPÓLNO. (Śp. dr. Pokrzywiński). W pier- 
wsze święto Zielonych Świątek zasnął w Bogu 
po krótkich cierpieniach, opatrzony, Sakramen- 
tami św. tutejszy radca zdrowia Śp. Dr. Augus 
styn Pokrzywiński w wieku lat 64, Śp. Zmarły 
był jako praktykujący lekarz 35 lat obywatelem 
naszego miasta. Wyprowadzenie zwłok do ko: 
ścioła parafjalnego nastąpiło w środę po majo* 
wem nabożeństwie. Mimo ulewnego deszczu 
stawiły się gremjalne wszystkie stowarzyszenią 
miejscowe, jako to: Skauci, Sokoli, Powstańcy 
i Wojący, Strzelcy, straż ogniowa, dyrekcja ga 
zowni, Magistrat i radni miasta, Tow. Kupców: 
Tow. śpiewu „Cecylja* oraz niezliczone tiumy 
ludu wszelakiej narodowości, aby oddać śm 
Zmarłemu ostatnią przysługę, złożyć hołd zaa 
słudze. Uroczystą mszę św. odprawił: miejscowy, 
proboszcz ks, Grudziński, TEN 


ZALNO, pow. Tuchola. (Sokół). Dnia 27. 3 
br. zostało w porozumieniu z młodzieżą w i 
nie Zalnie zwołane zebranie młodzieży w lokał 
p. Klóskowskiego, celem zorganizowania gmi 
zda „Sokola“. Zebranie zagaił p. Schultz. P 
obszernym referacie i apelu do młodzieży gnia 
zdo Sokoła utworzono. Na członków zapisała 
się52. Przystąpiono do wykhoru zarządu w skład 
którego weszli: p. Schulz Juljan jako prezes 
p. Gliszczyński Jan — wiceprezes, sekretarz p 
Zawiszewski, skarbnik Babukówna Marta, ław: 
nicy pp. Belenka Jan i Kowalik Wilhelm. Na: 
czelnikiem Sokoła. został p. Jan Kłosowski, Po 
wyborze zarządu przysiąpiono do omawiania 
spraw towarzystw. Po wyczerpaniu porządką 
dziennego: zamknął przewodniczący zebranie. 

ZBLEWO. Poświęcenie sztandaru Powst, J 
Woj). Tutejsza placówka Powstańców i Wojar 
ków urządza dnia 6 czerwca, br. poświęcenie 
sztandaru. Prosiiny wszystkie bradmie towa» 
rzystwa o łaskawe zgłoszenia do 3 czerwca, 


KARTUZY. (Nagła Śmierć strażaka.) Na- 


Pa 


gle zmarł restaurator i gospodarz tutejszej stra- 


ży ogniowej śp. Franciszek Syldatke. Na. alarm 
z powodu wybuchu ognia w Żukowie spieszył 
zmarły po naczelnika straży p. Lniskiego, by sa- 
mochodem dostać się na miejsce. Przy: zabudo: 
waniach straży zrobiło mu się niedobrze, opar 
się przeto o płot i z natężeniem chwytał powie, 
trze — gdy w tem paraliż serca przeciął pasmó 
iego życia. ASI aś och 


Kradzieże w magazynach 
wojskowych. 


Toruń, 31. 5. (AW). Wczoraj wykryto 
tu nadużycie w magazynach wojskowyc 
w Toruniu. Stwierdzono dotąd kradzież 84 
centnarów owsa, większej ilości artykułów. 
spożywczych i kilku par uprzęży. Jak się 
okazuje, sprawcami nadużyć okazali się 
trzej podoficerowie 8-go dionu taborów w 
Toruniu do spółki z paserami. r 


Zamach na pociąg osobowy. 

Toruń, 31. 5. (A. W.) 27-go bm. dróżnik 
patrolujący tor kolejowy na przestrzeni Rad 
chowo-Mrzesin w pow. Puckim, natlenąi 


się o godz. 20.15 na lewar podłożony pod 


szyny. Przeszkodę usunięto. Była ona przes 
znaczona dla pociągu osobowego, który 
przybywa do Pucka o godz. 21.40. Zdaje 
się, że w przygotowanym zamachu na po» 


ciąg działali ci sami sprawcy, którzy spo: 


wodowali znaną katastrołę kolejową pod 


Starogardem. Zarówno tam, jak i tu użyta 
lewaru i podłożono go w mjejscu, gdzie na- 
syp ma 8 m, wysokości. Władze przepro- 
wadzają dochodzenie. Dodać należy, że od 
pewnego czastt na Pomorzu daje się zauwą 
żyć wzmożona działalność tajnych organi: 
zacyj_ niemieckich bojowych. ` i i 


Wszy ie 
Z Poznania donoszą: Odbyła się uro- 
czystość poświęcenia i otwarcia archiwum 
archidjecezji, które mieści się w obszernym 
nowo-wybudowanym gmachu, dawnej aka-j 
demji Lubrańskich na Ostrowie Tumskim w, 
pobliżu katedry, W archiwum pomieszczo< 
ne są księgi, dokumenty, akta kapituły, mes 
tropolji poznańsko-śgnieźnieńskiej, Dyrektos 
rem archiwum i twórcą jest ks. dr. Mańs © 


T 
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Przemówienie wygłosił ks, biskup sy 


Referat o archiwum wygłosił ks. dr. 
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Nadzwyczajne walne zebranie Związku Ste- 
warzyszeń Polskich w Inowrocławiu odbedzie 
się we wtorek, dnia 1 czerwca o godz. 8 wiecz. 
w Parku Miejskim. W zebraniu udzial biorą 
delegaci wszystkich stowarzyszeń i cechów, któ- 
rzy wyznaczeni zostali na rok bieżący i to na 
aażde rozpoczęte 50 członków 1 delegat. 

Pożar stodoły. Dnia 23 maja gospodarzowi 
Niestatkowi M. FTrlugu powiat mogileński, spa- 
tila się stodoła wraz z natzedziami rolniczemi. 
Pożar powstał przez nieostrożne obekodzenie Się 
gz ogniem. Straty wynoszą około 4.500 zł. 

Czyj parosol? Dnia 28 bm. znaleziono w do- 
rożce nr. 1 parasol. Właściciel odebrać 
w Komendzie Policji Państwowej. 


Ruch zawodowy. 


Gzy szkoły szołerów Stoją na wysokości z. fania? 


Na terenie Wielkoplski istnieje kilka szkół 
szoterskich, Które w związku z szybkim rozwo- 
jem automobilizmu, przygotowują nowe zastępy 
kierowców samochodowych. Kurs w szkołach 
tych winien trwać w myśl rozporzadzenia Woje- 
wndztwa A miesięcy, dlo ślusarzy zawodowych 
6 miesięcy. Jest to okres czasu przewidziany 


tz > O A [| 
ustawowo, podczas którego uczeń zostaje wszech- 


stronnie wyszkolony. : 

Nic wszystkie jednakże szkoły trzymają się 
tych przepisów. Bywają wypadki, że uczeń, po 
kilkotygodniowym kursie, czy egzaminie, otrzy- 
muje dyplom szoflrski. Nie o to zresztą chodzi, 
jak długa kandydat ma się uczyć, lecz jakich 
szpłerów niektóre szkoły nam dostarczają i czy 
szkoły te stoja na wysokości zadania. Przecież 
w Bydgoszczy istnieje szkołe, która. jak czytamy 
w reklamie, wyucza w przeciągu 3 miesięcy. 
Czy to mreszią zgodne jest z rozporządzeniem 
Mojewódziwa w to nie należy wehodzić, gdyż 
jest to rzeczą danego urzędu, który wydaje od- 
nośne rozporzadzenia, Na pytanie, czy niektóre 
szkoły spełniają należycie swoje posłannictwo, 
daje każdemu najlepszą odpowiedź samodzielna 
a nieudolna praktyka niektórych szoferów, któ- 
rzy miast samochodem, winni kierować wozem, 
"Takich szoferów z dyplomami mamy dosyć — 
nawet i tu w Inowrocławiu, którzy po kiko- 
tygodniowym pobycie w Poznaniu otrzymali 
dyplom. 

Niejaki K. w Inowrocławiu, były dorożkarz, 
liczący już przeszło 50 lat, otrzymał po trzyty- 
godniowym kursie, odbytym u p. Berleta w Po- 
znaniu dyplom szoferski. Na jakiej podstawie, 
nie wiadomo, Chyba dla tego tylko, że kupił 
samochód w firmie „Auio-Brzeski*, Że syn 
wspomnianego K. otrzymał dypłom również w 
krótkim czasie, temu jeszcze dziwić się nie mo- 
tna, bo pracował jakiś czas w warsztatach repa- 
racjjnęch w Inowrocłowiu i mógł się zapoznać 
z mechanizmem maszyn, Ale żeby dać dyplom 
w tak. krótkim czasie człowiekowi, niemającem 
zresztą elementarnego pojęcia o samochodzie, 
šest to formalnym skandalem. Słuszność tych 
głów dowodzi fakt, że w niedługim czasie, Woje- 
wództwo odebrało z powrotem p. K., na, skutek 
usitłnych zabiegów Związku Szoferów, wystawio- 
ny dyplom, a to w związku z wypadkami auto- 
mobiłowemi, jakte zdarzały się niefortunnemu 
szośerowi. 

(Wobec takiego stanu rzeczy należy sie za- 
pytać, co robi zatem komisja egzaminacyjna, za 
wiedzą, której aprobowane są promocje? Czyżby 
również kierowano się względami protekcji...? 

h Województwo winno w tym wypadku zwró- 
cić baczniejszą uwagę i dopilnować, aby wy- 
dawano dyplomy szoferom takim, którzy uko. 
czyli cały przepisowy kurs i wykazali umiejęt- 
ność opanowania i kierowania maszyną, 


Peman a aama n aa 


Katastrofa lotnicza w Grudziadzu. 


Dnia 29 ub. m. o godz. 5,30 popol. zda- 
rzyła się na lotnisku tutejszym kata- 
strofa lotnicza, która na szczęście nie 
pociagnęła wybuchusilnika samolotu, 
którym kierował podchorąży Bielecki 
i sierżant pilot Kotarda. Dzięki zimnej 
krwi podchorażego Bieleckiego, aparat 
splanował. Lotnicy wyszli z opresji tyl- 
ko z drobnemi zadraśnięciami. Siinik 
'jest kompletnie zniszczony. 


Z Chojmic. 


Śp. dr. Bolesław Wojszlegier. Właściciel dóbr 
rycerskich Szenfełd, w powiecie chojniekim, dr. 
Bolesław Wolszlegier, umarł w 70 roku życia. 
Zmarły był braterm znanego działacza narodo- 
wego śp. X. dziekana dr. Antoniego Wolszicgiera 
« Pieniążhowa, którego majątek Szenfełd po 
śmierci tegoż odziedziczył. 

Przez długie lata śp. Bol. W. pracował w 
Spółce Parcelacyjnej w Toruniu, ratując ziemię 
polską przed kolonizacją pruską. 

Po odzyskaniu wolności i niepodległości na- 
szej, był on pierwszym prezydentem miasta To- 
cunja. 

Pogrzeb śp. dra Bol. Wolszlegiera odbył się 
w Chojnicach przy wielkim udziale krewnych, 
znajomych i publiczności. 

Powłatowy Komitet Obrony Narodowej. W 
iokalm p. Kaletty odbyło się zebranie przedsta- 
wicieli pięciu stronnictw politycznych, na któ 
rem utworzony został Komitet Obrony Narodo- 
wej na powiat chojnicki w myśl odezwy Woje- 
wódzkiego Komitetu Obróny Narodowej. 

Do Komitetu wybrani zostali pp.: X. prob. Ma- 
kowski z Chojnic (bezpartyjny) — jako prezes, 
FKaletta z Chojnie (Chrz. Dem.), Lerchenfeld z 
Żyche (Chrześc-Narod. Stronnictwo Rolnicze), 
Jeske z Chojnie (Związek Ludowo-Naredow7), 


go może; 


Środa, dnia 2 


(Gibas z Chojnie (Narodowa Parija Ropsi 
Dr. Zemke, Ciemka 7 Czerska (Polskie Stronaic- 
two budowe „Piasty t. 

Delegocia powyższych pięciu stronnictw z po- 
wiatu chojnickiego była u p. wojew ody dra Wa- 
chowiaka. który na przedstawione postulaty dał 
odpowiednie wyjaśnienia. 

Samobójstwo. 15-letni syn kupee R. w rynku 
cdebrał sobie życie wys!rzałem z rewolweru. Sa 
iobojstwo popełnii sodobno w rozstroju Derv. O- 
wym. Iina wersia kooży, że R. odebrał solte 
życie skutkiem zawio rionej miłości. 
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zamierza nójść jego sasami. a za nim i inne 
towarzystwa 1 esoby prywatne, 

Nadzwyczajne posiedzenie Rady Miejskiej. 
W dniu 2 bw. odbyło się u nas nadzwyczajne ze- 
branie Rady Miejskiej. *wyjatkowo irudne po- 
jożenie miasta, w którem liczba bezrobotnych 
nio zmniejsza sie, zmusiła Radę Miejską do za- 


| jecia się losem takowych. I zrobiono hardzo vie- 


le Uchwalono zaciagnać poźzyczkę w sumic 20 
ivsięcy zł. no wybrukowanie ulicy Mostowej w 
Nowem Mieście i w ien sposób odciazgnąć pew- 
na ilość robotnikow od zgubnych wpływów agi- 


Zjazd kół śpiewackich. Nowy zarząd ósmego} igeji, 


okręgu Pomorskiego Zwiazku Kół śpiewackich. 
cŁejmuiący powiaty: chejnieki, tucholski i Si, 
poleński oraz część starogardzkiego, przystąpił 
enersicznie do pracy. DL i. ogłosił już program 
trzeciego zjazdu śpiewackiego okręgu osrnego 
odbyć się mającego w niedzielę, dnia 11 lipca Tb 
w Sepólnje. Do popisów o nagrody stana W >® 
pólnie koła. śpiewackie z Chojnie, Brus, Czerska 
Kamienia, Sgpólna, Tucholi; Lubezy, Więcborka 
Wiela i Zblewa. Zjazd zapowiada się wspania- 


le i budzi wielkie zeinieresowanie w okręgu. 
Z Urzędniczej Spółki Budowlanej. W lokalu 


p. Kaletty odbylo się roczne zebranie Urzędni- 
czej Spółki Budowlanej przy licznym udziale 
człónków. Obradom przewodniczył prezes Rady 
Nadzorczej. p. Wysocki. Prezes zarządu spói- 
dzielni p. Ułandowski zdał sprawę z dotychcza- 
sowej działalności spółdzielni. M. i. podnióst, 
że spółdzielnia zwałczyła wszystkie trudności 
itinansowe w czasie dewaluacji i że wkłady 
przedwojenne zwaloryzowała na udziały obecne, 
Dalej podniósł p. U. o zarówno Bank Gospo- 
darstwa Krajowego jak i Bank Spółdziciczy od- 
mówiły kredytów na całe budowlane. 

Nastąpiło przeczytanie bilansu spółdzielni. 
„lórego czysty zysk wykazał kwotę 5.748,12 zł. 
Z tego jedna dziesiątą część przeznaczono na 
fundusz rezerwowy. 1000 zł. na fundusz specjal- 
ny, a resztę przeznaczono na wypłatę członkom 

półdzielni 10% dywidendy. 

Członków liczy spółdziełnia 324 a kapitał 
udziałowy wynosi 51.936,42 zł. 

Do Rady Nadzorczej wybrani zostali pp.: 
Rosenkranz, Uska, Friinwald i Twardowski. 

W wolnych głosach ubolewano nad brakiem 
mieszkań i pad źle wykonanemi reperacjami do- 
mów. 

Z chojnickiego Sejmiku Powiatowego. W sa- 
li starostwa odbylo się posiedzenie Sejmiku Po- 
wiatowego, na które przybyło 56 członków z 
ogólnej liczby 48. Na posiedzenie przybył rów- 
nież naczelnik wydziału samorządowego woje- 
wództwa pomorskiego p. Paczkowski. 

Przed rozpoczęciem porzadku obrad wniċsi 
p. Bonin o dyskusję nad bilansem byłego po- 
wiatowego urzędu zbożowego. Wniosek ten nie 
uzyskał jednak większości. 

Wprowadzono nowowybranego przez Radę 
Miejską w Chojnicach czionka Sejmiku zegar- 
mistrza: p. Brunona Iongcara. 

Sejmik odmówił narazie udzielenia, subwen- 
cji powiatowej na budowę domu akademickiego 
w Poznaniu. 

Do Pow. Komitetu Wychowania Fizycznego 
i Przysposobienia, Wojskowego na przeciąg 3 lat 
wybrał Sejmik pp.: Mieczysława Szczepańskiego 
z Chojnic, Józefa Brzezińskiego z Czerska i Wła- 
dysława Hołogę z Brus. 

Sejmik uchwalił przystąpienie Chojnickiego 
Pow. Związku Komunalnego na członka wspie- 
rającego Akademickiego Koła Pomorzan w War- 
Szawie z roczna składką 50 4. 

7, czystego zysku Powiatowej Kasy Oszezęd- 
ności za, rok 1925 w sumie 11.102.353 zł. Sejmik 
uchwalił 6 procent dodatku dla p. starosty 
a 9 procent dla dyrektora Pow. kasy Oszczęd- 
ności, 

Szerokie warstwy ludności nie moga zrozu- 
mieć, że Sejmik uchwalił tak wysokie dodatki 
dla starosty i dyrektora, tem więcej, że p. stars- 
sia co pewien czas stawia podobne wnioski. 
które mu się zazwyczaj uchwała. Dziwna rzecz, 
że na cele kulturalno - oświatowe nigdy nie ima 
pieniędzy, ma emerytów, inwalidów i bezroboi- 
nych nikt dać ani uchwałać nie chce, ale do- 
datki, dodatki i jeszcze raz dodatki dla wyso- 
kich urzędników zawsze się znajdą i zawsze się 
je uchwala, 

Jak panowie członkowie Sejmiku dhaja o 
o sprawy kulturalno -oświatowe dowodzi. fakt 
że sprawę subwencji dla Zjednoczenych Teatrów 
Miejskich na Pomorzu odroczono na nastepne 
posiedzenie Sejmiku. 

Zebranie Tow. Powstańców 1 Wsjaków od- 
było się w lokalu p. Jażdżewskiego przy licz- 
nym udziale członków. Prezes p. Standera prze- 
czytał pismo Związku Harcerstwa Polskiego we 
Trancji w sprawie funduszu na zasiłenie tegoż 
Związku. Postanowiono w sprawie teg urządzić 
yubiórkę wśród członków. Następnie omawiano 
sprawy bieżące. 


A iczews. 


Szkoła pływania. Tutejszy oddział igi 
Morskiej i Rzecznej zakłada .Szkołę pływania" 
w porcie zimowym Da Wiśle. Otwarcie i po- 
święcenie szkoły odbędzie się w Środę, dnia 2-go 
czerwca o godz. 6 po pol. Opłata za kurs wy- 
nosi: dla osób dorosłych po 30 zł, zaś dla mło- 
dzieży szkolnej po 15 zł. Przy zapisie obowią- 
zuje wpłaia połowy należności, druga zaś po- 
łowe należy uiścić po upływie miesiąca. Burs 
potrwa. około 3 miesięcy. Bioracy udział w kur- 
sie pływania mają prawo bezpłatnej kapieli w 
ciągu trwania całego kursu. 

Ponadto zarzad miejscowej Ligi postanowił 
nabyć 2 łodzie. celem, udzielania lekcji wiosło- 
wania, bv w ten sposób "wzbudzić zamiłowanie 
do sportów wodnych. Na instruktora w „Szkole 


pływania* zaangażowano jednego z. najlepszychł 


pywaków z Warszawy. 
Tutejsze gimnazjum sprawiło sobie już vla- 
sna łódź dla celów sportowych, zaś Tow. „S0k%4' 


Radzeno też wiele nad wzrastającą ustawi- 
cznie drożyzna, ku czemu przyczyimia Się nlc- 
watnliwie biizkość zacliianncgo Gdańska. 

W sprawie tej p. burmistrz Wojczyński ma 
konierować osobiście w urzędzie wojewódzkim 
w Toruniu. 

Mimo bardzo łagodnego zastosowania w na- 
szym powiecie i mieście. postanowiono prosić 
o zniesienie stanu wyiutkowego. 

Wreszcie radny p. Skocki z całą słusznościa 
wniósł sprawe pierwszeństwa przy obsadzaniu 
wolnych miejse w Maeistracie przez inwalidów 
wojennyc | Gadano wiele, a skofńczojo na od- 
rzuceniu Wniosku ku wielkiej krzywdzie naj- 
qdzielniejszych obrońców Ciczyzny. ' 

Egraminy doroczne w Szkole Morskiej w 
Tczewie. W okresie od 4 do li maja odbyły się 
u nas egzaminy W obecności delegatów pp. ko- 
mandora Witkowskiego i inżyniera Małyszewi- 
cza. 21 uczniów i ekste'nista. złożyli eszaminy 
z bardzo dobrym wynikiem i zostali wysłani na 
praktykę letnia na statki w Gdańsku i w Gdyni. 


mA a car 


Coś niecoś o tczewskim urzędzie skar- 
bhowym.  Niebywałą sensacją dla „Tczewa 
jest nagłe zniknięcie pewnego povorcy po- 
datkowego. zatrudnionego w tutejszym u- 
rzędzie skarbowym. Od dłuższego czasu 
ściągał on od tutejszych kupców 1 prze- 
mysłowców różre kwoty podatkowe, któ- 
rych nie oddał w kasie skarbowej, tak, że 
w końcu sprawki jego wyszły na jaw 1 nie- 
sumiennego urzędnika osadzono w areszcie, 
Dziwnym zbiegiem okoliczności został on 
jednak wypuszczony na wolność, z czego 
skorzystawszy znów zainkasował dalsze 
kwoty podatkowe i znikł bez śladu. 

Przed kilku dniami ogłoszono w miej- 
scowym „Dzien. Tczewskim”, że samochód 
zamożnego kupca tuteiszego p. Wład. Or- 
cholskicgo za zaległe podatki ma być sprze- 
dany na licytacji. Sprawa ta ma niewatpli- 
wie łączność ze sprzeniewicrzeniem owego 
pobórcy podatkowego, gdyż po kiku 
dniach urzad skarbowy umieścił w „Dzien. 
Tez. wielkie obwieszczenie, że zachodzi 
iu „omyłka urzędnika” i że p. Wład. Or- 
cholski podatki zapłaci, 

Kto tutaj ponosi największą wine. na ra- 
zie nie wiadomo, w każdym jednak razie 
wdrożone zostało śledztwo, które z pewno- 
ścią jest nicco spóźnione, gdyż główny 
sprawca tego skandalu uciekł, 

Dragi wypadek  charakterystyczny. 
Przed blisko rokiem otrzymał urlop naczel- 
nik kasy skarbowej p. Rossa. Powodem 
przymusowego urlopu p. R. ma być fakt, 
że na zmyślone konto składał on w pe- 
wnym banku tutejszym znaczne sumy pic- 
niędzy urzedowych, zaś procznta z owych 
pieniędzy zatrzymywał dla siebie. Manipu- 
lacje te przez dłuższy czas mu się uda- 
wały, gdyż w kasie znajdowały się zawsze 
białe czeki, które pokrywały brak pienię- 
dzy. Sprawa wyszła na jaw przez pewne- 
go urzędnika zatrudnionego w owym 
banku. 

Członkowie zarządu owego banku, któ- 
rzy w sprawę tę byli wtajemniczeni, zo- 
stali już dawno zwolnieni z banku, lecz p. 
R. od całego szeregu miesięcy nie pracuje, 
pobiera % pensji i znajduje się na wolnej 
stopie. Wszyscy sa zdziwieni, co się z tą 
sprawą stało, śdyż o śledztwie i procesie w 
tej sprawie nic tu nie wiadomo. 

Tak oto szafuje się pieniędzmi urzędo- 
wemi. A ty, narodzie, uśinaj się pod cięża- 
ramj podatkowemi, płać i milcz, bo łatwo 
za obrazę urzędników dostać się możesz 
za kratki sądowe. | 
Demokrata. 


Ghalluguafca. | 


Katastrofa kolejowa, Onegdaj nastapilo w 
pobliżu portu na skrocie jedynego niestety je- 
szeze toru zderzenie dwoch pociagów weglowych, 
Siła zderzenia zdruzgotane zosiały 4 wagony 
najadowane węglami, Ofiar w ludziach nie by- 
ło. Zderzenie według relacji świadków naocz- 
nych nastąpiło w chwili gdy pociąg manewru- 
jacy wjechał na linię, by zbył długi pociag 
węglowy posunać na. molo. Straty materjatne 
są dość duże. Już nad ranem ruch kolejowy 
odbywał się zwykłym trybem. 

Poczatek sezcnn na Kamiennej Górze, Mimo 
ciagle jeszcze dotkliwie dającego się we znaki 
zirnna. sezon już się rozpoczat. Dotychczas naj- 
wieksza bodaj frekwencję wykazał hotel Kaszu- 
bia na Kamiennej Górze, odrestaurowany kom- 
rletnie. Dla urozmaicenia przygotowuje się 
dancing na świczem powietrzu. 


PANAMA GDAŃSKA. 


Gdańsk, 29. 5. (AW.)Zakończone z0- 
stało tu śledztwo w związku z kiłko- 
miljonową panama w Kasie Oszczędno- 
ści. Wyszło na jaw, że z kredytów po- 
cztowych oprocentowanych na 24 %, 
dano pożyczki na najwyższe oprocento- 
wania. Oszacowane zbyt wysoko ma- 
jatki, wydawano kredyty na drugą i 
trzecią hipoteke, udzielano wreszcie 
kredytów ludziom z zagranicy, przeważ- 
nie Niemcom, którzy nastepnie znikali 
z horyzontu. Gospodarka ta spowodo- 
wała upadłość tej jednej z najpoważ- 
niejszych ihstytucji  społeczno-gospo- 
darczych Gdańska, co jest jednym z 
bardzo licznych objawów obniżenia sie 
poziomu moralnego wśród ludności wol- 
nego miasta, jest bowiem 6-ym więk- 
szym. brocesem o nadużycia w insty- 
tucjach publicznych, który się odbywą 
w tym roku. 


225 nadużyć służbowych i deiraudacji 
pieniężnych dokonał sekretarz sądu w 
Warszawie. 


W warszawskim sądzie okręgowym za- 
siadł na ławie oskarżonych Stanisław O- 
strowski, lat 53, b. sekretarz sądu pokoju 
15 okręgu, oskarżony o niedbalstwo służ- 
bowc i dęfraudację pieniędzy sądowych. 

Oskarżony pracował w sądownictwie 
od lat 30. 

Przestępstwo Ostrowskiego ujawniło się: 
w czasie inspekcji, przeprowadzonej w są- 
dzie pokoju 15 okręgu przez sędzieśę 
Gacca i sekretarza Sikorskiego. 

Zarządzona przez sędziego Gacca rewi- 
zja aktów bieżących ujawniła 225 wypad- 
ków nadużyć lub karygodnego niedbalst- 
wa. 

Stwierdzono, że Ostrowski przywła- 
szczał sobie kaucje, złożone przez oskarżo- 
nych lub skazanych. Wchodził też w poro- 
zumienie ze stronami i za odpowiedniem | 
wynagrodzeniem opóźniał lub uniemożliwiał 
wnoszenie skarg apelacyjnych w sprawach 
cywilnych i karnych, i È 

Ponadto stwierdzono, żć Ostrowski po- 
bierając łapówki, nie wykonywał wyroków. 

i orzeczeń karnych. Przestępstw tych do- 
puszczał się Ostrowski w ciągu ostatnich» 
trzech lat swego urzędowania. 


Rozprawie przewodniczył sędzia Brandt. c 
Oskarżony znalazł sobie naiwne tłómacze-  g [| 
nie, Twierdził mianowicie. że pieniądze z A, 


kasy brał tylko jako pożyczki 
które oddawał w miarę możności. 

Po zeznaniach sędziego Gacca i sekre- 
tarza Sikorskiego, zabrał głos prokurator, 
popierając w całości akt oskarżenia , 

Po mółgodzinnej naradzie sąd wyniósł 
wyrok, mocą którego Ostrowski skazany 
został na pozbawienie praw i zamknięcie 
w więzieniu na przeciąg 1 roku. m 


zwrotne, 


Nowa afera kolejowa. 


Przed paru dniami władze policyjne 
w Częstochowie wpadły na trop zna» 
cznych nadużyć w kasie biletowej, gdzie 
od pewnego czasu sprzedawano skra- 
dzione bilety. Wobec tego aresztowani 
zostali: starszy kasjer Moderski oraz 
kasjerzy krzemiński i Błaszczyk. Jed- 
nocześnie rozesłano listy gończe za 
zbiegłłmi urzędnikami kolcjowemi 
*Volkiem i Glinskim, którzy współdzia- 
lali w kradzieży biletów. 24 
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PROGRAMY RADJOFONICZNE. 


WARSZAWA, 

17.00 — 1745. Odczyt z działu „Rolnictwa“ pt 
„Warunki zbytu polskiego spirytusu na ryn- 
ku światowym“, wygłosi dr. Bronisław Wa 
lukiewicz, 

17,30 — 15,30. Koncert popularny orkiestry P. P 
pod dyr. prof. Jana Dworakijewicza. 

18.30 — 1930. Program dla dzieci. 

20.15 20.30. Komunikat rolniczy — odczyta 
p. Szczepan. Mędrzecki. 

20.30 — 22.00. Fragmenty z op. „Verbum nobile“ 
Sfanisfawa Moniuszki, wykonają artyści Ope 
ry Warszatyskiej. 

Szezegoły zbsiana zapowiedziane. Na zakoń- 


czenie ostatnie wiadomści prasowe. Czas, 
BERLIN 10 Kw. 504 m. 
9.10 — 9.15 — 11.20 — 115g — 13.20 — 14.10 Kos 
inunikaty rynkowe, gospodarcze, prasowe 


gicidowe. 


10.00 — 11.50. Konger. 


1430. Bajki dla dzieci. 

16.00.. Koncert radjo - orkiestry. 

17.00 — 17.30. Muzyka taneczna. 

1750. Rady dla miłośników ogrodnictwa, Í 
1515, Radjo- wykłady: 1) Problematy wspól- > 


czesnego handlu; 2) Przegląd prawa mied 


szczańskiego. 


19.30. Opowiadanie Marka Twaina przeczyta 
p. Maur. 
20.00. Koncert muzy kalno - wokalny. 


Eśfiirnep „Larsa Dziś po pofudn. o godz, 
-tej przedstawienie dla wszystkich po 38 groszy. 
„Fajemnice Dżungli Afrykańskich", 


Bydgoszcz, wiorek dnia 1. czerwca 1U7U r 


KALENDARZYK. 
Dziś we wtorek Jakóba, Eleutery. 
Jutro w środę Eugenji. 
Wschód słońca o godzinie 3. 46. 
Zachód słońca o godzinie 8. 9. 


. 


DYŻURY NOGNE W APTEKACH: 


Od poniedziałku 31. 5. 26. do piątku 4. 6. 86 r. 
dyżurują następujące apteki: 

1) Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa. 

2) Apt. pod Niedźwiedziem, ul. Niedźwiedzia, 


26008) Wypożyczalnia Książek lektora ul. 
Gdańska 141 otwarta codziennie od 8. do 6. 

Mauzenm Miejskie przy Starym Rynku gmach 
dawnej Kasy Oszczędności, otwarte codziennie 
od godz. 9-ej de 3-ciej po południu. 


mmap A 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś dnia 1. czerwca przępiękna opera P985- 
siniego „Cyrulik Sewiłski', z p. Berta Grawiord 
w roli Rozyny. Będzie to pożegnalny występ 
tej światowej śpiewaczki, w nasze mieście. 

Jutro, dnio 2. czerwca „Sen nocy letniej“, 
baśń dramatyczna w 6 obrazach W, Szekszira. 
Zainteresowanie publiczności, która licznie na- 
pływa zobaczyć piękny utwór nieśmiertelrtego 
romantyka, jak również doskonałą grę całego 
zespołu, świadczy pochlebnie o guście »góhu; 
bo też oddycha się pełną piersią prawdziwej 
poezji, jakiej pozbawiony jest zupełnie reper- 
tuar nowoczesny. 


Odczyt M. Rodziewiczówny. 


Z prawdziwą radością możemy dziś do- 
nieść naszym czytelnikom, że zapowiedzia- 
ny przyjazd M. Rodziewiczówny do na- 
szego miasta nie uległ zmianie i że znana i 
ceniona ta  powieściopisarka zawita dol 
Bydgoszczy dnia 4 czerwca, aby nazajutrz, 
53,6, wygłosić w Teatrze Miejskim odczyt 
na cel dobroczynny. Dzieła tej autorki 
szczególnie kochane są przez młodzież, w 
(duszach, które umiała przez szereg let bu- 
dzić zapał do wszystkiego co szlachetne 
i piękne, a w latach niewoli podtrzymywa- 
ła miłość do Ojczyzny i niezłomną wiarę w 
Jej odrodzenie. Niechże teraz ci wszyscy, 
co czerpali i co czerpią otuchę z kryszta- 
łowego zdroju natchnienia tej wielkiej mi- 
łośniczki prawdy i dobra pośpieszą Ją usły- 
szeć, aby w ciężkich chwilach obecnych 
przeżyć, nabrać odwagi i wiary w lepsze 
jutro. Bilety do nabycia zawczasu u p. 
D-rowej Szymańskiej, Gdańska 35 tel. 421, 
w godzinach od 11-—1 i od 3—7 po bardzo 
przystępnych cenach. 


— Odznaczenia. Wojewoda poznański Bniń- 
iki, udekorował w dniu 29. bm. w gabinecie 
swym w Urzędzie Wojewódzkim srebrnemi krzy. 
żami zasługi: dyrektora drukarni katolickiej 
Bolesława Winiewicza, oraz referenta wydziału 
pracy i opieki społecznej poznańskicego Urzędu 
Wojewódzkiego Stanisława  Barttckiego. Od- 
znaczenia zostały nadane wymienionym w uzna. 
niu zasług, położonych na polu pracy Spo- 
łecznej. 


TEATR MIEJSKI 


„fem mocy śeźmiej . 


Baśń dramatyczna w 5 aktach, 


w. Szekspira. 


Nie po raz pierwszy za polskich czasów po- 
dziwiamy na scenie naszego Teatru Miejskiego 
arcydzieło Szesspira. Już się nam przesunęła 
przed oczami za dawnych dyrekcyj ponura jego 
tragedja „Makbet“ z genjalną odtwórczynią po- 
staci Lady Makbet, panią Wandą Siemaszkową, 
potem oglądaliśmy w nienajgorszej obsadzie 
„Kupca Weneckiego* i „Wiele hałasu o nic“. 


Obecnie znowu nawiedził nasz teatr Wil. 
Szekspir, ten prawdziwy, nieustępliwy, zawsze 
z utęsknieniem oczekiwany, uwielbiany tyran 
publiczności i aktorów swoim fantastycznym 
»Srem nocy letniej". 


Największy z dramaturgów świata, genjalny 
jako poeta, jako myśliciel, jako psycholog i fan- 
tasta wtargnął Wiliam Szekspir na skromną 
scene naszą jednem z najbardziej młodzień- 
czych, najbardziej lotnych dzieł swoich, rozma- 
rzył i upoił nas znowu nieporównaną symfonią 
swoich myśli i uczuć. 


Wszystkie genjalne dramaty jego, cała ta bo- 
gata jego „literatura krwi i piorunów“ oraz bu- 
rzliwa kaskada komizmu i śmiechu, wszystko, 
ce stworzył ten nieokiełlznany, hardy, „barba- 
rzyński genjusz*, wszystko, cO przemyślał ten 
doczesnemi i zagrobowemi zagadkami dręczony j 
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ydzień KkzErwonega Krzyża. mi starają się oszuści wyzyskiwać naiwność 


Tydzień Czerwonego Krzyża odbywa 
się rokrocznie w całej Polsce — w roku 
bieżacym w Bydgoszczy tydzień ten 
trwać będzie od 30 maja do 6 czerwca. 
Wobec ciężkiej sytuacji, w jakiej znala- 
zła się Ojczyzna, pierwotny program 
„Tygodnia“, obcjmujacy najrozmaitsze 
imprezy, koncerty i zabawy, nie licują- 
te z obecnem położeniem, zaniechany 
i ograniczać się będzie li tylko akcją 
kwestarską, Którą Społeczeństwo ze 
swej strony według sił łaskawie poprzeć 
zechce. 

Kwesta kościelna odbędzie się w nie- 
dzielę, dnia 30 maja, w dniach następ- 
nych będą kwesty uliczne, w kinach, ka- 
wiarniach i restauracjach. 

W sobotę, dnia 5 czerwca wieczorem 
przedstawienie w Teatrze Miejskim na 
rzecz Cz. K. „Sen nocy letniej“ baśń fan- 
tastyczna Szekspira. 

Szanownej Publiczności zwraca się 
uwagę, że podczas trwania „Tygodnia“ 
pp. kupcy jak wszelkie składy spożyw- 
cze dodawać będą ulotki „Tygodnia Cz. 
Krzyża”, za które pobierać będą 10 gro- 
szy, prosimy usiłnie o poparcie tej ak- 
cji przez wykupywanie wspomnianych 
ulotek. 

Zarzań Gzerwonego Krzyża 
Oddział Bydgoszcz. 


KATNE 


— Świecznik djabelski. W kościele Ogni San- 
ti (Wszystkich Śiętych) we Florencji, na dwóch 
rogach podjum przed wiolkim ołtarzem stoją 
dwa ogromne diabelskie świeczniki, przedsta- 
wiające tryumf nauki Chrystusa nad potęgą cie- 
mnoty. Na dole sześciu djabłów pełza po ziemi 
i podtrzymuje świecznik, dla oświetlania służby 
bożej. Wyżej dźwigają świece aniołowie. Jeden 
z Polaków kupił przed wojną kopię takiego 
świecznika, jako ozdobę na biurku lub na sto- 
le, i teraz wystawił ją na sprzedaż w łamusie na 
ul. Gdańskiej. Kopia ma ze 40 cm. wysokości, 
i jest odlewem bronzowym z XVI. stulecia. 


— Kwestarki - oszustki, Wśród niezliczonych 
kwest, szczególną życzliwośścią darzy społeczeń- 
stwo kwesty pań z Konferencji św. Wincente- 
go a Paulo na starców i najbiedniejszych. O- 
strzega się jednak przed zbytnią łatwowierno- 
ścią. Ostatnio zbierały iakieś kwestarki-oszu- 
stiki na rzecz Konferencji par. św. Trójcy na ul. 
Dworcowej. Panie kwestarki z konferencji po- 
siadają listy i legitymacje podpisane przez dy- 
rektora Konferencji oraz zaopatrzone odpowie- 
dnią pieczęcia. Osoby podejrzane należy podać 
natychmiast policji. 

— X lekarstwa podrożały o 20 procenti W 
Dzienniku Ustaw z dnia 28. maja rb., nr. OŚ, u- 
kazała się nowa taksa apiekarska, podwyższona 
o 20 procent. Podwyżka ta wynika wskutek po- 
drożenia cen hurtowych artykułów leczniczych, 
w związku z podniesieniem się kursu walut za- 
granicznych. 

— Koło Abhsoiwentów Miejskiej Szkoły Har- 
dlowej w Bydgoszczy zawiadamia czionków i 
sympatyków koła, o mającej się odbyć się wy- 
cieczce dnia 6. czerwca br. do Inowrocławia i 
Kruszwicy. Bliższych informacyj udziela w godz. 
urzędowych od 7.30 do 8.80 wiecz. w środę i 
piątek w Miejskiej Szkole Handlowej w Byd- 
goszczy. 

— Nabożoństwe dla głuchonieraych. Nabo- 
żeństwo z kazaniem dla głuchoniemych odprawi 
się w święto Bożego Ciało o godz. 7510 w Ka- 
plicy zakładu św. Florjana. Zebranie Tow. Głu- 
choniemych cdbedzie się o godz. 5. popol. w Sali 
p. Jarnatha, przy ul. Jana Kazimierza. 


EN kt WEZ 


rzę świata wielkości i wiekuistości... 

Ogólnoludzkie, w dziełach jego tak genialne 
rozwiązane namiętności, jak miłość, zazdrość, 
dobroć, nikczeraność, małość lub wielkość cha- 
rakterów, utorowały mu drogę do wszystkich 
cierpiacych i szczęśliwych sere tego Świata, jego 
twórcza fantazja zapanowała na wieki całe nad 
nieobjętym ogromem poetyckich wzlotów. Prze- 
rażeni potęgą duchowa tego poetyckiego olbrzy- 
ma zaczęli już ludzie watpić w rzeezywiste dzie- 
je życia i twórczości Wiliama Szekspira, ude- 
rzeni bogatą spuścizną (37 dramatów) jego lite- 
racką, zaczęli juź się arcypoważbie zastanawiać 
nad tem, czy „Szekspir rzeczywiście napisał 
Szekspira”; aż ostatecznie w najnowszych o nim 
pracach, zwłaszcza w Świeinem studjum Long- 
woriha Chambruna „o młodości Szekspira“ pa- 
dia w krzyżowym qgniu ścisłej krytyki literac- 
kiej natrętna plotka. usiłująca poderwać autor- 
stwo jego genjalnych dramatów, i Szekspir u- 
trzymał się na widowni wszechludzkiego pi- 
śmiennictwa jako rzeczywisty, autentyczny at- 
tor „dzieł Szekspira". 

W niezmiernie poetyckim „Śnie nocy letniej" 
splata twórcza fantazja genjalnego poety świat 
realny z światem 'urojonyra. Czyni to w formie 
literackiej i w scenach dramatycznych tak nie- 
porównanie pięknych, że treścią i poetyckim 
polotem swoim utwór ten robi miejscami wra- 


żenie raczej spadających z nieba na ziemię cud- | 


nych, majowych kwiatów, aniżeli realnego obrą- 
zu otaczającego nas, brutalnego życia. Pomimo 
tak uderzającej w scenach komicznych miesza- 


1i p. Ellen Klassen. 
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2 Oszukańcze machinacje. Różnymi sposóba- 


spokojnych ludzi. Oto przed kilkunastu dniami 
agłosiło się jakieś biuro handlowe „Express“ w 
Kielcach, które za każde dwa zł rzekomo ħad- 
syłało kupującemu paczkę prób mydeł. Oczywi- 
ście, wielu w ten sposób  poinformowanych, 
wysłało owe 2 złote, ale prób tych mydeł do dzi- 
siejszego dnia nie otrzymali. Jednym z nabra- 
nych na ten kawał jest p. St. Zakaszewski, ul. 
Gdańska 7. Ostrzega się przeto wszystkich na- 
szych Czytelników, aby nie dawali się wyprowa- 
dzić w pole, czyli jednem słowem wyzyskiwać 
przez licznych szubrawców i nierobów. 


— Kto chce nabyć osadę rolną? Sekretarjat 
Kemitetu Reemigracyjnego w Poznaniu, podaje 
niniejszem do wiadomości zainteresowanych, 
iż kontyngent osad rolnych, przeznaczony dla 


przybyłych z Niemiec optantów rolników, jesti 


na wyczerpaniu, wobec czego lista reflektantów 
na powyższe osady żostanie zamknięta z dniem 
5. czerwca 1926 roku. Wnioski nadesłane po tym. 


terminie, nie będą rozpatrywane i pozostaną bez: 


odpowiedzi. 

— Dyrekcja Miejskiej Szkoły Handlowej u- 
rządzą za wzorem iat ubiegłych jednoroczny 
kurs dla najzdolniejszych uczenie, które mają 
lat 16, a ukończyły conajmniej 4. klasę średniej 
szkoły ogólnokształcącej. Czesne wynosi dla 


miećscowych 10 zł, dla, zamiejscowych 15 zł. mie- | 


sięcznie. ; 
Córki urzędników i funkcjonariuszów pań- 
stwowych mają prawo do zwrotu czesnego 
przez instytucje państwowe, do zniżek kolejo- 
wych i innych ulg. Kurs jednoroczny ma umo- 
żliwić córkom wdów, inwalidów i rodzin, ©- 
barczonych wielką liczhą dzieci. oraz sierotom 
krótkie, a jednak zookrąglone przygotowanie do 
pracy w handlu. 
Przy wpisie, należy przedłożyć metrykę uro- 
dzenia, ostatnie świadectwo Szkolne i życiorys. 
— Przy prywatnem Seminarjum Nauczyciel- 
skiem Żeńskiem T. N. S$. W. w Bydgoszczy, bę- 
dzie otwarta od dnia 1. września 1926 szkoła 
ćwiczeń dla dziewcząt. Przyjęte do niej mogą 
hyć dziewczęta w wieku szkolnym, tj. kończące 
7 rok życia. Zgłoszenia do klasy I. za przedło- 
żeniem metryki urodzenia dziecka, przyjmuje 
się od dnia 1. czerwca br., codziennie prócz 
świąt w szkole wydziałowej żeńskiej od godz. 4 
do 5. popoł. Nauki bedą udzielać kwalifikowane 
siły nauczycielskie, wedle programów szkół pu- 
blicznych, w godzinach porannych, lokal w do- 
godnym punkcie śródmieścia, Opłata 25 zł. mie- 
sięcznie, 
prof. Stryszowski. 


KRONIKA POLICYJNA. 


— Aresztowano wczoraj 5 złodziei, 3 włóczę- 
gów, 1 pijaka, i 1 kobietę za przekroczenie prze- 
pisów policyjno obyczajowych. 

— Czyja walizka i wędliny? W V. komisar- 
jacie, znajduje się walizka z wędlinami odebra. 
na Helenie Cychlickiej, która podawała się za 
Marię Orłowska. Właściciel może się zgłosić po 
odbiór walizki i wędlin w godzinach urzędo- 
wych. 


TEATR MIEJSKI. 


— „Sally“. Dziś wchodzi na ekran kina No- 


wości orcydzieło filmowe najnowszej produkcji- 


amerykańskiej pt.: „Sally“. Jest to obraz ory- 
ginalny. 6 przepięknej treści przeplatany komi- 
cznemi scenami. Główną bohaterką tego obrazu 
jest znana gwiazdo kinowa Kollen Moore. 

— Pola Negri dzisiaj ukaże się w kinie „Ma- 
rysieńka“, w bodaj że najznakomitszej tegorocz- 
nej kreacji p. t: „Jej wielka milość“. Będzie to 
nieleda uczta filmowa, dla znawców sztuki ki- 
nematograficznej. 

— Qbraz naukowy dla wszystkich p. t.: .Ta- 
jemnice dżungli afrykańskich“, wyświetla dzis 
o godz. 5. popoi. kino „Corso Wstep po sv” gr. 
Wieczorem program podwójny. całość 18 aktów. 
Na scenie występy humorysty p. Julijanowskiego 


niny idealnej fantastyczności z szorstką rzeczy- 
wistością, „Sen nocy letniej“ unosi i wprost u- 
paja niezwykle górnym polotem i porywem swo- 
ich poetyckich intencyj. 

Jest to udramatyzowana baśń, która lekko- 
ścią i pogodą swojego wątku wyzwala, genjalną 
pustoeta swojej scenerji bawi i uskrzydla, boz- 
troską swobodą swoją twórczą raduje i uszczę- 
śliwia. 

Jest to w najdalszych zamierzeniach genjal- 
nego twórcy ciche, senne, siodkie marzenie poety 
o niepochwytnem nigdy pięknie nocy letniej, 
senne, twórcze marzenie fantasty o rzeczyw!- 
stym a nigdy niepochwytnym związku realnych 
pozorów życia z idealną rzeczywistością ducha... 


Tak też lekko, marzycielsko, prawie niepo- 
chwytnie grać należy tę genjalną nizankę nie- 
okiełznanej fantazji Szekspira. Musi być utrzy- 
many na scenie ton właściwy i właściwe nadane 
być musi temu utworowi sceniczne oblicze. 

Grać należy ten szekspirowski, poetycki, prze- 
cudny „Sen nocy letniej“ z ujęciem tak fanta- 
stycznem, jokgdyby płynęły przed nami w naj- 
piękniejszych scenach nie rzeczywiste osoby, ale 
jakieś zwiewne. ludzkie majaki, zrodzone z da- 
lekich ech, z promieni słońca i mgieł. 

Toż to jest sen poety o śnie nocy letniej, naj- 
piękniejszy sen człowieka-twórcy o najcudniej- 
szym śnie letniej nocy-twórczyni... 

Premjera „Snu nocy letniej" w teatrze na- 
szym daleka, niestety, była od utajonych w tym 
genialnóm utworze fantastycznych, poetyckich 
marzeń Szekspira 


nając od 1 kwietnia r. b. dla wszystkie 

lokali, oprócz jednopokojewych ustalo- 
no płacenie t. zw. świadczeń. Ponieważ 
na tem tle były liczne nieporozumienia; 
centr. zw. lokatorów i sublokatorów w 
Warszawie wyjaśnia, że 3 


cenie za wodę i wywózkę nieczystości; 
jak również za używanie windy i cen- 
tralne ogrzewanie, natomiast ustaje płaz 
cenie za czas bieżacy innych świadczeń; 
mianowicie: oświetlenie schodów, kury- 
tarzy i t. p, wywózkę śmieci, wynagro- 
dzenie dozorcy domu i czyszczenie kos 
minów; 


świadczeń za czas ubiegły, a mianowicie 
za czas, gdy dane komorne jeszcze nie 
sprzekroczyło 50 proc. 
o ile sie z opłatą tych świadczeń dotad 
zalegało. ; 


hejnał na kościele Klarysek: 


co pod względem estetyki należy do głównyc] 
| postulatów miast nowoczesnych, wymagołoby 
by niejedną jeszcze skruszyć z niem kopję o Pig 
kno i styl. Mamy tu na myśli przedsiębrane obě 
cnie plantowanie zadrzewionego pagórka nad ka 
vałeęm (naprzeciw Szkoły Przemysłowej), któr: 
jako urozmaicenie terenu w miejscu służącem di 
przechadzek, dość miły sprawiał widok, móg 


wieża straszna, na ciągłym i bezustannym wi 
doku, że z biegiem lat zaczyna tracić już nawe 
swój groźny charakter, zmieniając się zwolni 
w istny symbol naszej inercji, nieporadności 


by i wymagania, które jako leżące w sferze kony 


i 
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— Go mają płacić lokatorzy? Poczy: 


1) obowiązuje w dalszym ciągu pła- 


2) obowiązuje płacenie wszystkich 


przedwojennego; 


Miasto Bydgoszcz. które dba o to wszystka 


więc pozostać. Przedewszystkiem jednak, t 


czy uporu, wieża Bismarcka! 
Tow. Przyjaciół Bydgoszczy, nie chcąc ro% 
praszać swych sił na walkę o kardynalne potrzą 


petencji miasta, mogą i powinny być przez nii 
zaspokojone, zwraca cały swój wysiłek w stron, 
tych koniecznych potrzeb, które wynikają z cha 
rakteru polskości Bydgoszczy, z jej kultury , 
tradycji. Towarzystwo uważa więc sobie za ET 
główny obowiązek, bądź to wydobywanie na p l 
werzenię zapomnianych szczeropolskich skar, 
bów tutejszej kultury, badź też przypominanić 
dawnych tradycyj, oraz wskrzeszenie DIA 
pamiątek i pięknych zwyczajów naszych P:%0 

ków. 

7 tej myśli doszedł do urzeczywistnienia za 
miar Towarzystwa, aby w Bydgoszczy wprowa 
dzić hejnały. 2-gi to już rok, jak zwyczaj ten pr 
stary, godny odrodzonego miasta na kresach za 
chodnich Polski, przypomina  mieszkańcon 
dźwiękami uroczej melodji, dawno minioną prze 
szlość, dawną pobożność, i cnotę. Nietylko z ka 
kowskiczo, ale ze wszystkich marjackich k 
ściołów, lub też z innych wież naszych mias 
rozbrzmiewała pobudka, odgrywana na „jutra 
nie“, — jak mówią o tem kronikarskie „spomin 
ki“ a melodja ta była niczem innem, jak tylk 
jedną z wielu pieśni, śpiewanych u nas nacześl 
Boga i Najświętszej Panny.Czemóż więc i u na 
nie mają się rozlegać choćby przez jeden mie 
siąc ie pieśni hejnałów polskich i łączyć nas tra 
dycyjną nicią wspomnień, z życiem przesziyc) 
pokoleń? 

Niestety, wprowadzenie nawet tej najideal 
niejszej rzeczy, nie obejdzie się dzisiaj bez ko 
sztów. Utrzymanie hejnalisty przez miesiąc pol 
czone jest z wydatkiem, którego Tow. Przyjaciół 
Bydgoszczy pokryć nie może. 

Przypuszczamy, że wśród mieszkańców tutej. 
szych znajdzie się pewna ilość osób, którym 
wskrzeszenie tego pięknego i nabożnego zwycza. 
ju podoba się jako rzecz słuszna, j poparcia go. 
dna. Na ich tedy życzliwość liczymy że pewnem 
kwotami, które składać można w red. „Dziem 
nika Bydgoskiego“ raczą przyczynić się do po 
krycia kosztu hęjnałów 


Salban 
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Dopisała w dużej mierze piekna, nastrojows 
oprawa dekoracyjna, ale zawiodła w najważniej: 
szych nawet rolach gra aktorska. Z pośród li 
cznego zespołu właściwie tylko kilka osób sta 
nało w grze swojej na odpowiednim poziomie 
mianowicie pp. Dąbrowska w roli Puka, Romar 
w trochę przeszarżowanej roli Spodka, Rawic: 
w roli Hernyi, Lenk w roli Pigwy i Rudnicki 
w roli Deraetrjusza. 


Możliwy był p. Skarżyński w roli króla elfów 
Oberona, aczkolwiek daleka była gra jego oo 
właściwego tonu tej fantastycznej postaci. 


Byłby niezły w roli Lyzandra p. Rychier, gdy: 
by więcej panował nad niecelowemi ruchami 
głowy i wogóle górnej części swego ciała. 


Reszta ról, a zwłaszcza cały świat fantasty: 
czny, musi ulec większemu pogłębieniu, aby u 
twór wywarł na widzu wrażenie szekspirowskie 
go „Snu nocy letniej“. Pogłębiona musi byt 
dykcja, pohamowana w niektórych komiezn;ch 
scenach zbytnia szarża ruchów, bardziej nastro 
jowo uchwycony i oddany główny sens dzieła 


Zyskałaby bardzo na fantastyczności całość 
przedstawienia, gdyby w niektórych nastrojo- 
wych scenach przyciszono nieco zbyt silne dźwig: 
ki ilustrującej, pięknej muzyki. Rzućcie w tym 
utworze nie szorstką, surową rzeczywistość, ale 
senne marzenie najsubtelniejszego poety na ste- 
ną a osiągnięcie w grze aktorskiej wynik, godny 
poetyckiej wielkości nieśmiertelnego Williama 
Szekspira. - 

Jan Kaźmierczak. - 


4 Teatru Micjskiego. 
-u Gościnny występ Pomorskiei Opery. 
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e. Aida“ 

k „Aida 

opera w 4 aktach J. Verdiego, z udsizeom M. 
śrawdzica i p. Nowaka; pod art. kier. Zb. Dymka. 


| Po smulnej sławy występach warszawskich 
R jpereikarzy, ze sceny Teatru Miejskiego powiało 
znów, orzeżwiającem tchnieniem dobrej. szla- 
thetnej muzyki płynącej z przeczystej krynicy 
mełodji Verdiowskich, których nieprzebrane bo- 
« gactwo, ten nigdy niezapomniany mistrz z Ron- 
sole, hojną dłonią w swojej nieśmiertelnej 
„Aidzie* rozsiał, 1 znów okazało się dowodnie, 
jak chętnie i przychylnie tutejszy ogół garnie się 
ło atrakcyjnych przedstawień peretkowych, 
gdy w ubiegły wtorek na przedstawieniu „Aidy* 
| mimo, że było to już trzecie z rzędu przedsta- 
kaw mienie tej pięknej epery i ostatnie dnie miesiąca, 


|- 7a publiczność potratiła widownię Teatru Miejskie- 


go tłumnie zapełnić. Wtiorkowe przedstawienie 
„Aidy”, było niezwykle ciekawe, bo w obsadzie 
aż dwóch ról męskich zaszła zmiana a mianowi- 
rie: Rolę Radamesa po p. Hołyńskim, którego 
od kwietnia zaangażowano do opery warszaw- 
skiej, objął p. Prawdzic, śpiewak, którego nazwi- 
| sko z racji jego tryumfów odniesionych na róż- 
nych pierwszorzędnych scenach europejskich 
oper, samo za siebie jest już reklamą nie byle 
jaką i Pomorskiej Operze takiego nabytku po- 
winszować można, Basową partję arcykapłana 
Ramfisa, wskutek choroby p. Popiela, objął na 
ten raz p. Nowak, młody adept sztuki operowej 
te szkoły maestra Malawskiego w Poznaniu. 

P. Prawdzic będąc tym razem nieco niedy- 
sponowanym i przemęczonym, z początku nie 
entuzjazmował sobą, ani też nie budził tego za- 
chwytu, jak to zazwyczaj u niego i stale bywa, 
zwolna jednak rozśpiewawszy Się, zdobywał sobie 
coraz większy sukces a w scenie nad Nilem 
| (III akt) czarował wszystkich olśniewajacym 
e, timbrem swego bohaterskiego głosu jako też 

umiejętnością władania nim. 

P. Nowak jako śpiewak, na razie nie przed- 
Btawia jeszcze nic ciekawego, ani też nic oso- 
ibliwszego. Znać wprawdzie u niego dużą muzy- 
salność, lecz ta nie pokryje braków emisji, 
dykcji i ogólnego technicznego wyrobienia. Pod 
tym względem ma młody ten śpiewak jeszcze 
dużo do zrobienia; występy jego uważam z te- 

i go powodu za przedwczesne, a tem samem są 
one eksperymentem niefortunnym, za który 
nauczyciel jego i ci, którzy go na scene już dziś 
puszczają, odpowiedzialność ponoszą, bo młode- 
go adepta narażają na zbyt poważne ryzyko, któ- 
re się na nim kiedyś zemścić może. 

Reszta wykonawców w osobach pp. Krugłow- 
skiego (Amonastro) i p. Bolki (król) doskonałą 
prą i śpiewem stanęło jak zwykle, na właści- 
wym szczeblu artyzmu. Chór, balet i orkiestra, 
pod dzielną dyrygenturą p. Dymka,  jakoteż 
orkiestra na scenie (62 pp.), złożyły się na wspa. 
miałą, picfwszorzędną całość i zadecydowały 
jwraz z solistami o tem że przedstawienie to, 
tak jak i inne dotychczasowe czyny Pomorskiej 
Opery, budzą i tym razem efekt i uznanie dla 
kierowników tej wysoce kulturalnej instytucji 
dla ich poważnych aspiracji artystycznych i so- 
lidarności w realizowaniu ich. 

Z. G. Urbanyi. 
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Kronika gospodarcza. 


Ruch na kolejach. Według sprawozda- 
nia Ministerstwa Kolei, koleje polskie na 
całym obszarze Rzplitej przewoziły w 
kwietniu rb. średnio dziennie, 11.394 wago- 
nów 15 tonowych. Odnośne cyfry do r. 
'1924 i 1925 wynoszą 12,402 i 11.366. W 
stosunku do roku 1925 naładunek dzienny 
na polskich kolejach zmienił się więc tylko 
nieznacznie, jednak w stosunku do r. 1924 
doznał znacznego zmniejszenia. 


<- Z portu gdańskiego. W porcie śdań- 
skim panuje nadmierny przypływ statków 
transportowych i obecnie czekają ewentu- 
alnie ładują wegiel 32 statki. W kwietniu 
przeładowano w Gdańsku 233,283 tony, w 
Gdyni około 23.000; w pierwszej połowie 
maja przeładowano w Gdańsku 138.000 ton 
| w Gdyni około 19.000 ton. 

', Do kańca października będą zmontowa- 
ne 3 nowe portowe krany i ukończona bu- 
vy dowa 400 mtr. wybrzeża, co zwiększy 
Ę o około 50 proc. ogólną zdolność przeładun 
l kowa portu, gdańskiego, doprowadzając ją 

i . do 320.000 ton węgla miesięcznie. 


4 Targi w Lubliania (Jugosławja) odbędą 
się w tym roku w czerwcu. Eksponatom 
i zwiedzającym przyznano zwykłe zniżki, 
W. Jugłosławji możnaby zbyć następujące 
towary polskie: wyroby włókiennicze, prze- 
 mysł metalowy, maszyny. wyroby papier- 
 nicze, artykuły chemiczne, węgiel, nafta i 


E 


- 


przetwory naftowe, cement, powroźnicze 
wyroby. 
7 Bliższych informacyj udziela Miejski 


-Urząd Targu Poznańskiego. 
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Ukończenie roku szkolnego na kursie handiu drzewem i ziemiopłodami 
w Bydgoszczy. 


Jest rzeczą ustaloną, że powodem jia- 
szych niedomagań gospodarczych jest pra- 
wie wyłącznie brak fachowców, niedozwa- 
lający rozwijać się choćby najzdrowszym i 
najbardziej potrzebnym przedsiębiorstwom, 
Jeżeli pewnik ten zastosować można w ca- 
łej pełni do instytucji i przedsiębiorstw pań 
stwowych, lo niemniej należy po przyjąć 
do większości naszych przedsiebiorstw 
prywatnych. 

Z tem większą satysfakcją należy przy- 
jąć wszelkie usiłowania zmierzające do u- 
sunięcia tego zła, Bydg. Ibę Przemysłowo- 
Handlową śmiało postawić można na czoło 
tych instytucyj które sobie postawiły za 
zadanie zasilania naszego życia gospodar- 
czego tęgimi fachowe. Liceum Handlowe, 
zasadniczo przyjmuje uczni, którzy ukoń- 
czyli 6 klas gimnazjalnych, ma za zadanie 
kształcenie kupców wszechstronnych z 
wielkim rozmachem į szerokimi wiadomo- 
ściami, którzy by byli zdolni stanać na cze- 
le naszego rozwijającego się handlu zagra- 
nicznego. Ukończenie Liceum z wynikiem 
dostatecznym daje prawo do skróconej słu- 
żby wojskowej oraz do wstępu na akademi- 
ckie szkoły handlowe, tak krajowe jak za- 
graniczne. Dla ułatwienia pracy urządzono 
w liceum klase wstępną do której pizyjmu- 
je się uczni z ukończ. 5 klasą gimnazjalną. 

Zupełnie niezależnie od liceum zorgani- 
zowała Bydgoska Izba Przemysłowo-llan- 
dlowa „Kurs handlu drzewem i ziemiopło- 
dami“, Kurs ten ze względu na olbrzymią 
wagę handlu drzewem i ziemiopłodami w 
Polsce, szczególnie dobre wystawia świa- 
dectwo inicjatywie bydgoskiej izby. è Kurs, 
jako jedyny tego rodzaju w Polsce, oraz w 
najbliższej zagranicy, urządzony został 
w październiku roku zeszłego. Na Kurs 
przyjmowano zasadniczo tylko kandydatów 
z ukończonem gimnazjum a w drodze wyjąt 
ku także į innych, którzy jednak byli słucha 
czami nadzwyczajnymi. Nauka trwająca 


1 rok obejmowała 3 dzialy. ogólno-handlo- 
wy, drzewny i ziemiopłodowy. Pierwszy 
jest obowiązkowy dla wszystkich, drugie 
dwa zależą od wyboru. Jest rzeczą nader 
pocieszajacą, że na pierwszy kurs ten zgło- 
sili się kandydaci z wszystkich dzielnie Pol- 
ski, by tutaj szukać wiadomości dla swego 
dalszego zawodu. W wolnych od teoretycz- 
nych zajęć chwilach Kkursiści praktykują 
większych bydgoskich firmach, których na 
miejscu szczęśliwie jest dosyć. ; 

Wykładowcami i profesorami są 
bądź to pedagogowie teoretyczni, bądź też 
praktycy łączący przez to dwa nierozer- 
walne czynniki powodzenia wszelkiej nauki. 
Na podkreślenie zasługuje fakt. że dyr. 
Skalski, kierownik Kursu, zdołał wystarać 
się dla wszystkich absolwentów o wcale 
niezłe posady. $ M 

Wczoraj zakończono uroczyście pierw- 
szy rok szkolny na kursie handlu drzewem 
i ziemiopłodami. Do licznie zebranych go- 
ści, wśród których zauważyliśmy delega- 
tów ministerstwa Przemysłu i Handlu, oraz 
Rolnictwa į Leśnictwa i t. d., wygłosił wstę 
pne słowo p. prezydent Kasprowicz, po- 
czem p. dyr. Skalski dał szkic dokonanych 
prac, podnosząc ważność tej placówki kul- 
tury handlowej dla całej Polski, Osobne u- 
znanie w rozmowach potocznych złożyli de- 
legaci ministerstw. 

Do egzaminu przystąpiło 11 kursistów 
w iem 8 z wydziału handlu drzewem i 6 z 
wydziału handlu ziemiopłodani (3 z obu wy 
działów równocześnie), Możność  przysłu- 
chiwania się egzaminom dała żądnej świado 
mości prasy możność przekonania się o wy- 
sokim poziomie Kursu, . 

Oby poczynania Izby Przemysłowo-Han 
dlowej w Bydgoszczy, na pierwszy plan wy- 
suwające konieczność zasilania naszego ży 
cia gospodarczego, nowemi siłami fachowy 
mi dały jak najlepsze wyniki! Cz. 
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` Stan zasiewów, W kwietniu stan zasie- 
wów ozimych uleśł polepszeniu dla pszeni- 
cy i rzepaku, pogorszeniu zaś dla żyta i ję- 
czmienia. Stan zasiewów koniczyny pozo- 
stał bez zmiany. W marcu stan zasiewów 
pszenicy wyraża się stopniem 3.1 (4-. do- 
bre, 3 — średni, 2 — mierny), w kwietniu 
zaś — 3,2. Stan zasiewów żyta określał się 
w marcu stopniem — 3,1, w kwietniu — 
3.0, rzepaku w marcu — 3,0, w kwietniu — 
3.2, koniczyny w marcu į kwietniu -— 3.1. 
Stan zasiewów jest gorszy niż w r. ub., któ- 
ry w kwietniu określał się stopniem — 3.4, 
a jedynie dla koniczyny — 3.3. Najlepiej 
przedstawiały się w kwietniu r. b. zasiewy 
żyta — w wojew. wołyńskiem i poznań- 
skiem (3,2), najgorzej w wojew. lwowskiem 
(2,4) zasiewy pszenicy — najlepiej w woje- 
wództwie wołyńskiem (3,3), najgorzej w wo 
jewództwie nowośgrodzkiem (2,7), zasiewy 
jęczmienia — najlepiej w wojew. wileń- 
skiem (3,7), najgorzej w wojew. pomor- 
skiem į tarnopolskiem (2,8). 


Bydło polskie na rynku wiedeńskim, 
Dnia 25 bm. spędzono na rynku wiedeń- 
skim 2951 sztuk bydła, w tem z Polski 509 
sztuk, Ceny wahały się od 1,00—1,80 szy- 
ling. austr. za kilo. Dnia 26 5. spędzono 
20.989 sztuk świń, w tem z Polski 14.896 
sztuk. Ceny wahały się 1,55—2,00 szyłl. 
austr. za kilo. Polskie świnie mięsne były 
znacznie droższe j kosztowały od 2,00—2,30 
za kilo. 

Cement polski do Brazylii. 


Pomimo ciężkiego na ogół położenia 
rynku światowego. przedsiębiorczość pol- 
skiego handlu zamorskiego coraz to dalsze 
obejmuje kręgi, Ostatnio nawiązujemy sto- 
sunki z Ameryka południową via Gdańsk, 
skąd 20 maja wyruszył pierwszy statek 
z ładunkiem cementu polskiego do Rio de 
Janeiro. Jest to parowiec Equator, będący 
własnością linji okrętowej „Bergenske“, re- 
prezentowanej w Polsce przez Sp. Akce. 
„Polski Lloyd". Firma „Bergenske“, posił- 
kując się rozgałęzioną siecią oddziałów 
i zastępstw Polskiego Lloydu, współdziała 
z polskim eksporterem w rozszerzeniu poła 
zbytu. Przyszłość okaże, czy zdołamy wy- 
tworzyć regularną komunikacię z bogatą 
połacią drugiej półkuli. 


odpowiednie, odnotację, 


Rowe kontyngenty przywozowe. 


Centralna Komisja Przywozowa zakomuniko- 
wała Izbie Przemyslowo-lfadlowej w Bydgo- 


fSzczy, że kontyngenty przywozowe dla towarów 


objętych zakazem przywozu, zostały już usta- 
lone. W związku z termu, podaje się do wiadomo- 
ści, że Izba Przemysłowo-Han'liowo pzryjmuje od 
firm, mających siedzibę w jej okręgu wnioski 
o zezwolenie na przywóz z krajów pozaniemiec- 
kich na pokrycie zapotrzebowania w miesiącach 
lipcu, i sierpniu 1926 r. Wnioski te winny wpły- 
nać do Izby niezwłocznie, a najpóżniej do dnia 
10. czerwca, albowiem dnia 13. czerwca muszą 


one zostać przedstawione Centralnej Komisji 
Przywozowej. 

Podania winny odpowiadać następującym 
warunkom: 


1) Wniosek należy stawić w 1 egzemplarzu 
i jedynie na przepisanych formularzach, które o- 
trzymywać można w Izbie Przemysłowo-Handlo- 
wej w Bydgoszczy, a których wzory przesłane zo- 
stoły organizacjom gospodarczym, jak Zw. Fa- 
brykantów, Towarzystwom Kupcow i t. d. Pe- 
tenci, zgłaszając swe wnioski, winni dokładnie 
wypełnić wszystkie rubryki formularza, wska- 
zując dokładnie pozycję i punkt taryfy celnej za- 
potrzebowanego towaru, 

2) Podania winny być składane na każdy ar- 
łykuł i na każdy miesiąc odrębnie, zatem dla 
każdego towaru i miesiąca stawiać należy od- 
dzielne wnioski. W każdem podaniu należy wy- 
raźnic wskazać miesiąc, na pokrycie zapotrzebo- 
wania kiórego towary, objęte wnioskiem, mają 
służyć. 

3) Do składania podań należy dołączyć faktu. 
ry, faktury profarma., oferty i zamówienia, oraz 
korespondencje, i inne dowody, stwierdzające 
istotność tranzakcji. Do podań, mogących nosu- 
wać watpliwości co do rodzaju towaru, należy 
dołączyć dokumenty, wzory lub rysunki, moga- 
ce dokładnie wyjaśnić rodzaj towaru (odnosi Się 
io do towarów włóknistych, technicznych, galan- 
terji i t.p.) 

4) Do podań o zezwołenię na przywóz z Austrjj 
i Czechosłowacji należy dołączyć faktury, za- 
opatrzone przez austrjackie, wzgl. czechosłowac- 
kie ministerstwo dla handlu i prztmysłu w na- 
pis. stwierdzający poparcie wniosku. 

Podania o zezwolenie na przywóz z Austrji 
i Czechosłowacji, do których ne dołączono takich 
faktur, lub do których dołaczono faktury, nieza- 
opairzone w pieczątkę ausitjackiego, wzgl. cze- 
chosłowacigiego ministerstwa, zostaną bezwzglę- 
dnie odmownie załotwione, 

5) Przy składaniu podań, należy przedłożyć 
oryginał świadectwa przemysłowego Izbie Prze. 
mysłowo-liandlowej, która na wniosku uczyni 
stwierdzając numer i ka- 


w najświetniejszej tegorocznej kreacji 


„BIES WEEREGA MEK 


O zt 5 AREE e ei 
podług powieści Sudermana „Lilja na śmietniku". 
„Rzecz dzieje się współcześnie w środowisku arystokratów 
wojskowych i finansowych. — Ponadto nadprogram, 


tegorję świadectwa. Firmy zainiejscowe, kióm 
wniosków nie będą skiadać osobiście w biurze 
Izby, winny do podanie dołączyć wierzylełny 
odpis świadectwa pizemysitowego. 

6) Każdy wniosek należy zaopatrzyć w zna 
czek stemplowy za 2 zł., każdy załącznik do wa: 
sku w znaczek zo 40 gr. oraz dołączyć doń opłatę 
manipulacyjną. Opłata ia, którą należy uiścić 
w gotówce w Izbie Przemysłowo Handlowej wzył 
dołączyć do wniosku lub przekazać Izbie, wynosi 
przy wartości przedmiotu w wysokości 500 zł. " 
mniej —- 8 zl, przy wart. przedm. w wysokości 
od 500 do 3000 zł — 5 zł., przy wartości przed. 
miotu w wysokości ponod 3000 zł. — 10 zł. 

Niezależnie od powyższego zaznhaczą się, że 
Rumunja uzyskała specjalny kontyngent przyw: 
zowy na śliwki į orzechy. 


Wiadomości gospedarcze Izby Przemysłowo 
Handlowej w Bydgoszczy. 


Ukazał się numer 10 Wiadomości o treści 
następującej. Wyprzedaże towarów —- Taryfi- 
kacja zboża w ziarnie i nasion na wywóz zagra- 
nicę. — Zasada odkupu i ujawnianie cen. — 
Sowiecka ustawa wekslow a. —- Statystyka ochro- 
ny własności przemysłowej w Polsce za lata 
1919-1925. — Obrót paczkowy między Polską a 


Gdańskiem. — Dalsze zmiany rozborządzenia © 
postępowaniu celnem. — Ulgi w państwowym 
podatku przemystowyin przy eksporcie. == Zmia- 


na francueskiej taryfy celnej. —- Stosunki han- 
dlowe z Rumunja, Włochami, Węgrami, Francją 
i Jugosiawją. — Zwolnienie pieniężnych wkła- 
dow obywateli polskich „w Czechosłowacji. — 
Palestyńsko - Polska lzba Przemysłowo-Handlo- 
wa. — Zestawienie firm amerykańskich, które 
poszukują agentów na Polskę, — Informacje e 
targach i wystawach. — Ruch wydawniczy. — 
Ogłoszenie firm bydgoskich, godnych polecenia. 
Jeszcze pochmurno i dżdżysto. 
Prawdopodobny przebieg pogody w Polsce w 
najbliższych dniach: Na zachodzie kraju wzrost 
zachmurzenia i deszcze, w pozostałych okolicach 
kraju pogodnie i ciepło, ze skłonnością do burz i 
ulew. Słabe wiatry lokalne, przechodzące na 
zachodzie kraju w kierunki południowe. 
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NOTOWANIA | n 
Giełdy Płodów Rolniczych w Poznaniu 


z dnia 31 maja 1926 r. 


Warunek: Handel hurt. fr. st. zał. ładunki wag., dost 
zaraz za 100 kg. w złotych. 


Żyto » + 36,00—37.00 Pszenica « * —— 58,50 
Owies ... Ty aT = 06 € a a 6 — 40,00 
Jęczmień —u. Jęczm. brow. — 36,00 
Mąka żytnia 700/, z workami + » « « — 58,30 
» » 65o i A iie MEAL 55,00 
Mąka pszenna 65,/° A + + « « 84,00— 87,00 
Otręby żytnie 28.00—29.00 Otręby pszen. — 
Ziemniaki jadalne * ss * » * « « 1 i — 4.50 
Ziemniaki fabryczne « « + » « : : » — 4,10 


Uspoosbienie : niejednolite i chwiejne. 


Urzędowa ceduła z dnia 31. 5. 1326 r. 
Papiery procentowe: 

Kurs w złotych (za 1000 mk. nom) 
80/, dolarowe listy Poznańskie Ziemstwa Kredytow. 

6,30—-6,25 (za 1 dolar.) 
60, listy zbożowe Poznańskiego Ziemstwa Kredytow. 

9,90 (za 1 ctr. mtr.) 

Akcje bankowe: 

Kurs w złotych (za 1000 mk. nom.) 


Bank Zw. Spółek Zar. I—XI em. 4,00 
Akcje przemysłowe: 

Kurs w złotych (za 1000 mk. nom.) 
Centrala Skór I—V em. 0,60 
Hartwig C. I—VII em. 0,50 
Herzfeld-Viktorius I—II em. 2,00 
Tri I—IM em. 11,00 
„Unja* (dawniej Ventzki) I—HI em. 4,00 
Wisła, Bydgoszcz 1-10 em. 4,00 


Tendencja: bez zmiany 


ESA 


Kurs delar. 
Bank Polski płaci w dniu 1 czerwca r. b. za: 


dolary amerykańskie 10,90 
funty szterling. 53,02 
franki szwajcarskie 211,02 
franki francuskic 35,06 
marki niemieckie 259,50 
guldeny gdańskie 210,39 
szylingi austrjąckie 154,02 
korony czeskie 132,27 

Dolar w obrotach  przedgieldowych 
zł 11,20. 


— Wartość złota. Dan minister sktubu ustase 
ił wartość 1 grama złota na dzień 1. CZEFWCA 
1926 roku na 7 zł., 81,09 groszy. 


RZY TOOSNZEONICTEDZ 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


Pana J. W. w G., Podziclamy zdanie Pańskie 
najzupełniej. Nadeslanego nam laskawie arty- 
kułu jednak umieścić nie możemy, ponieważ ©- 
paieniowani patrjoci wydrapaliby nam oczy tj 
podobną radę, za którą z pewnością w pIrzy* 
szłości — po dalszych przykrych doświadcze- 
niach — sami pójdą. 
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Z ŻYCIA TOWARZYSTW. 


Posiedzenie Zarządu Okręgowego Ch. 
Z. £, odbędzie się we wtorek 1. V. rb. o go- 
dzinie 6.30 wieczorem w Sekretarjacie. Wa 
żne sprawy. Komplet bardzo porządany. 

Prezes: Kałdowski. 


Baczność koła śpiewacze XXI. ckręgu! Wspól- 
1a próba wszystkich chórów miejscowych w Śro- 
de, dnia Żczerwca, o godz. 8, wiecz. w Stirzel- 
nicy. O liczne przybycie uprasza 

Za Zarząd: J, Janicki, prezes, 

Towarzystwo Urzędników Miejskich. Zebra- 
nie Towarzystwa w Środę, dnia 2. czerwca br. 0 
godz. 7. wiecz. w Ognisku. Przybycie wszystkich 
członków konieczne. 


Stowarzyszenie Aknuszeroz na miaste Byd- 
goszcz i okolice. Zebranie miesięczne w środę, 
2X. czerwca o godz. 5. popoł. w biurze Związku 
Lekarzy ul. Jagiellońska 29, Ponieważ jest wa- 
żna sprawa, komplet człankiń pożądany. 

"ow. Młodzieży Polskiej „Patria“. Schadzka 
koleżeńska odbędzie się w środę, dnia 2. czerw- 
ca o godz. 8. w sali p. Meliera przy placu Pia- 
stowskim 2. Uprasza. się o liczne i punktualne 
przybycie. Na schadzce urzęduje kol. skarbnik. 


Tow. Uczniów Kupieckich. Zebranie zarządu 
odbedzje się w środę, dnia 2. czerwca w sekre- 
tarjacie, ul. Mazowiecka 49 o godz. 8. wiecz. 


Komplet konieczny. 


matu 


KAN CEA 


W poniedzłałek, 31. bm. o godz. 


w Bogu po długich ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św. moja najdroższa żona, nasza naj- 
ukochańsza mama, córka, siostra, ciotka 5. p. 


JÓZBIA z Fluderów RE 


w 34 roku życia. 


O czem donosi w ciężkim smutku 
Mąż z dziećmi. 
Pogrzeb odbędzie się w srodę, 2. czerwca 26 r. o godz. 5-tej 
popoł. z domu żałoby przy ul. Unji Lubelskiej I a. na nowy 


cmentarz. 


Msza św. odbędzie się w czwartek o godz. 8-ej rauo 


w kościele Serca Jezusowego. 


Sppebźzniabizace ? 

W sobotę, 22. V. podczas wykonywania 
obowiązków służbowych, ulegając nieszczęś- 
jliwemu wypadkowi, ponióst śmierć nasz 
(| długoletni członek Związku Drużyn Kon- 


j duktorskich Ś. p. 


Jam Mrzuycizeasici 


HŚopnaci. poon. HP. NE. HP. 


W zmarłym tracimy gorliwego członka 
cenionego przez kolegów jak i przez swą 
przełożoną władzę. 

Pogrzeb odbył się 30. maja e godz. 171/, 
„| Z kaplicy nowego cmentarza. 


Umożliwiam każdemu +0882 


nagrobk 


dla swoich ukochanych Zmarłych 
po znaujicankczej cemie 
w najiepszem wykonaniu oraz na 


Mognwafizap Haar g yy sime aie 
WW GA M un KA Ka an € Ka Spp Rank ug 9 


ali sencH<, 


mitrz-rzeźbiarz kamieniarski 
Buzaliśoszcz, ul. Dworcowa 79. 


Sprzedaż przymusowa. 


W _ piątek, dnia 4. b. m. przed południem 
o godzinie li-tej będą sprzedane w Fordonie u p. 
Zittlaua przez licytację za gotówkę najwięcej dają- 
cemu następujące przedmioty: 

Szafa żelazna, maszyna do pisania 

(Orzeł, szafa do akt, 3 stoły, 4 krze- 

seika i stojak do akt. 12775 


Edopziabwysisfńi, kom. sądowy w Bydgoszczy. 


Przetarg dobrowolny. 


Z powodu przeprowadzki sprzedawać będę 
w piątek, dnia 4 czerwca rb. o g. 1-szej 


i 


ty 


po południu na resztówce Zawadzie pow. |; 


świecki, najwięcej dającemu za natychmia- 

stową zapłatą różne meble, jak to: 
kanapy, fotele, Stoły, Szafy, łóżka, 
duże lustro, oLrazy, maszynę do 
pisania i t. d. 12768 


Redwanz, kom. sądowy, Swiecie n. W.| 


'Tęnacego. 


| Tezppeś 


Tow, Ucznłów Kupieckich. W czwartek dnia 
3. czerwca (Boże Ciało) urządzamy wycieczkę. 
Zbiórka o godz. 2. popoi, przy Placu Piastow- 
skim. Zebranie plenarme w piątek, dnia 4. czer- 
wca, w hotelu Lengninga. 

Konferencja Męska Św. Wincentego a Panalo. 
Z powdu święta Bożego Ciała, odbędzie się po- 
siedzenie wyjatkowo we wtorek, dnia 1. 7. 26. 
Członków i sympatyków uprasza się o liczne 
przybycie. 

Baczność, koło śpiewu Szepen, przy Tow. Św. 
Lekcja śpiewu we wtorek, dnia 1. 
czerwca o godz. 7. iecz. w lokalu „Złoty Róg”, 
ul. Grunwaldzka, Piczny udział pożądany. 

Tow. Czeladzi Katolickiej. Plenarne zebranie 
w srodę się nie odbędzie. 

Bydgoskie Tow, Cyklistów. Zebranie miesię- 
czne w środę, o godz. 8. wiecz. u p. Baeckera. Na 
porządku dziennym bardzo ważne sprawy, Obec- 
hość wszystkich członków konieczna. 

— Orkiestra przy Tow. Powstańców i Woja- 
ków „Macierz“. Zebranie zarządów, tak orkie- 
stry, jak „Macierzy“, odbędzie się w środę, o 5. 
7. w łokolu p. Freiera, (róg Rycerskiej i Bocia- 
nowa), a ogólne o godz. 8, Kompleci wszystkich 
członków pożądany. 

Zebranie Tow, Pelsko-Kat, Robożników przy 
kościele św. Trójcy, odbędzie się we wtorek 1 
czerwca, © godzinie 6.30.w Domu Katolickim ul. 
Miedza 2. Jaknajliczniejszy udział pożądany. 

Tow., śpiewu „Lutnia“. Dziś we wtorek 
wspólna lekcja śpiewu o godz, 8. wiecz. w loka- 


u rano zasnęła 


ejfcka z kuchniami. Hotele 


fizykalnej. 


E bt LEEA E E EE EEEL i 


GABAWA 


odbędzie się 
w niedzielę dn. 6. VI. 26. 
ww Wuniacbtycun. 
Początek o godz. 5-tej. 
Uprzejmie zaprasza 


(12772 


12752) Komitet. 
SE Książki 
š „*Mioprawia trwale i tanio 
księgowości, | | Introligatornia Drukarni 
stenografji, j | Bydgoskiej, Poznańska 30. 
pisania na maszynach ete. | ce 
j udziela  rimof| SN 


4 Ñ 


F TERT w BRAZGCSY 
| FABRYKA STEMPLI 


G. Vorreau, 


j rewizor ksiąg, i 
Jagiellońska 14.5 


pea E en 


najnowsze wzory po bar- 
dzo niskich cenach na 
składzie poleca (12158 


Józef Prauze, 
uł. Pomorska nr. 8. 


Paszke 

natychmiast do mojego 
składu manufaktury i 
konfekcji (F-1717 


yprzędawaczię 


władającą biegle polsk. 
jezykiem. Of. z podan. 
pensji przy woln. utrzy- 
maniu wraz z odp. św ia- 
dectw i dołącz. fotogr. 
uor. Aug. Piechowski, 
Skarszewy, Pomorze. 


Poszukuję 


skłaciu 


nadającego się na skład 

cukierków i wyrobów cu- 

kierniczych. Oferty do filji 

Dzien. Bydg. Dworcowa 2 

pod „Skład Cukierków“. 
(F-1715 


i broszur. 


WoFĘTĘA, CR er 4, ED 


EFK 2 OS, Sróda, dnia 2 czerwca 


a AC 
BASZKEKEAKAZABNEBGACZBEZSRZZANEANORZAZNEGACANNAWNSNEEMH 


agony Zakład Zdrojowo - Kapielowy 
niez 


Otwarty cały rok. — Sezon letni od 1 maja do 15 października 
Od 1 września ceny 50 proc. niższe jak w I-szym sezonie. 
Pierwszorzędne hotele, pensjonaty, wille, mieszkania dla rodzin 


Część budynków z kanalizacją. 

Kapiele słono-jodo-bromowe, żelaziste, kwasowęgłows (sztuczne), 
kąpiela borowinowe, słoneczno-powietrzna wraz z gimnastyką szwedzką 
kąpiele EA RK lecznica ortopedyczna wraz z zakładem teravji 
— Bale, 
wycieczki górskie. — Park zakładowy 800 morgów. 

wszelkich inłormacji udziela Dyrekcja Zakładu. 


BESOREBZZNZDENZAKKNNNSNKAUSERORNENARAZNCSONZZCEZIONEA 


Wszelkie prace intro- 
ligatorskie jak: 


oprawa książek 
od zwyczejnej oprawy 
szkolnej do wykwintnej 
oprawy laksnsowej. 
Fabrykacja ksiąg 3 
handlowych, bloków R 


4-1 2 


1926 roku. 


lu p. Jarnatha, ul. Jana Kazimierza. Wobec 
blizkości terminu zjazdu, komplet członków ko- 
nieczny. 

Sokół Bydgoszcz I. Zebranie plenarne dnia 
10. 6. br. o godz. 8 wiecz. w lokalu p. Baeckera 
przy ul. Św. Trójcy 8—9. Zebranie zarządu i ra- 
dy dnia 2. 6. br. o godz. 8 wiecz, w lokalu drh. 
Zółkiewicza, ul, Śniadeckich 18. 

Baczneść Halierczycy. We wtorek dnia Í, 6. Dr. 
a godz. 7; wiecz. odbędzie się w Ognisku plenar- 
ne zebranie placówki bydgoskiej. Komplet człon- 
ków pożądany. 


Towarzystwo Kupców  Detalistów branży 
speżywczej. Fienaime zebranie odbędzie się w 
piątek, dnia 4, bm. o godz. 7.30 w Ognisku, ul. 

Jagiellońska 71. Z powodu ważnych spraw 
kampliet pożądany. 


Bydgoski Klub Kolarzy. Zebranie riuiesięcz- 
ne dziś 1. 6. br. o godz. $. w Harmonji, Marcin- 
kowskiego I. Z powodu ważnych spraw, kom- 
piet konieczny. Goście i sympatycy mile wi- 
dziani. 

Tow. Pomocników Fryzjerskich. Zebranie 
plenarne odbędzie się z powodu święta w czwar 
tek, dnia 10. bm. o godz. 8. w lokalu p. Mellera 
przy Placu Piastowski. 

Związek Pracowników Kupieckich. Zebranie 
plenarne w środe, 2 czerwca o 8 wiecz, w salee 
Lengninga. Prelegont - kol. Teller, Przed ze- 
braniem. urzęduje kol. skarbnik. Uprasza się 
o uregulowanie składek. Po zebraniu pogawęd.- 


i Klimatyczny na Podkarpaciu 


i pensjonaty z pościelą. Światło elektryczne. 


reuniony, dancingi, kasyno, korty tennisowe, 
1232) 


AUBAZZSZRBEZKNARNZZZASEA 


EEA 


na łąkach Potulickich odbędzie się : 


w środę, 9 czerwca r. B. 


łąki Ślesińskie od nr. 1—19!, 
w czwartek, 10 czerwca rh. 
reszta łąk Slesińskich — za gotówkę. 


Początek licytacji o godzinie 9 w Potulicach. 


Miministracja ajętności Potulite. 


12545 


KRS 


Licytacja. 


W piątek, dnia 4 czerwca 1926 r. o godzinie 
9-ej przed południem odbędzie się wKol. biurze zna- 
lezionych przedmiotów w Bydgoszczy, przy ulicy 
Zygmunta Augusta 


publiczna licytacja znalezionych przedmiotów. 


Kol. Gł. biuro znalezionych przedmiotów 
12765 w Bydgoszczy. 


Naklejanie 
map i planów 
na płótnie itp. 


wykonuje starannie 


Introligatornia 
Druk. Bydgosk. 
(Dziennik Bydgoski) 
ul. Poznańska 30. 


łez, wzruszenia i radości! 


l. sę 


W roli głównej COLLEEN MOORE. 


Str, 9 s) 
ka koleżeńska. Goście i sympatycy, Tow. milej 
widziani. h ERTA 

„Halka“. Lekcje śpiewu odbywać się będą, 


stale w poniedziałki i piątki. Odtąd wszyscy 
członkowie zobowiązani są brać czynny udział 
na każdej lekcji. Równocześnie uprasza się 
zgłaszanie osób, zamierzających brać udział w 
wycieczce, połączonej z koncertem w Gdyni, w 
11. lipca br. Zgłoszenia od członków czynnych ” 
nieczynnych, przyjmować będzie w czasie lekcji 
druh Stypa, sekr. Tow. Tylko poprzedni, zgłoszo+ 
ne osoby i to najpóźniej do 10. bm., będą . 
korzystać ze zniżki przejazdu koleją tami z 
wrotem. 

Stow. św. Zyty. Zebranie miesięczne w przys 
szły wtorek, l-go czerwca o 8 wiecz. w salce 


parafjalnej kościoła N. Serca Jezusowego. Z po. 
wodu omówienia ważnych spraw, przybycig 


wszystkich członkiń konieczne. 

Zebranie Chrześcijańskiego Z. Z. ji stolarzy, 
wę wtorek, dnia 1 czercwa wiecz. o 7 w Ognisku 
przy ul. Jagiellońskiej 71. O liczny udział prosy 

Zarząd. 

Zebranie Związku Szoferów przy Ch. Z. Z. od 
będzie się w środę dnia 2. 6. br. o godz. 6.30 wie. 
czorem w Ognisku. O liczny udział prosi 

Dzhański, prezes. . 

Stow. Młodzieży „Naprzód“. We wtorek, dn. 
1 czerwca br. zebranie miesięczne w salce pa” 
rafjalnej przy Placu Piastowskim. Początek a 
godz. 8 wiecz. Sprawy zlotu okręgowego, Upra- 
sza się o liczny udział. £ 


Czy można żyć — 
nie spożywająć pokarmu? 


Przekonywującą odpowiedź znajdzie 
każdy w niedalekiej przyszłości. (wra 


4 
ł | 8 Stosowany 
p RY pzez pp. Vok- 
RO to ów„Balsam 
A $ /Ą Tuiocalanagea! 
ypo ev gruźlicy, 
uronchicie, 
kaszlu ułatwia f 
wydzielanie 


się piwociny, wzmacnia organizm i samoporzucie chore- 
go. powiększa wagęciała. — „Balsam Thiocotan Age“ sprze- 
dają apteki. Żadajcie tylko w oryginalnem opakowaniu 
apteki A. GĄSEUKIEGO w Warszawie, ul. Leszno ii: 7 

$4U 


LARR pio ajka R SEOSE Aa e pa m R d 


3 Czopki hemoroidalne Gąseckiego (z kogutkiem) || 
ji usuwają ból, pieczenie, krwawienie, swędzenie, 
| zmniejszają guzy (żylaki), Żądać w aptekach. $ 
d Skład główny: Apteka A. GĄSECKIEGO 2 
y w Warszawie, Leszno nr. 41. 8697 Ę 


A A 08001 62064004488509030644800900209088000.0600.0085100.P04003493054930090189. 
pie pierwszorzędne 

Meble wyściełane 5 
także kompl. 

meble dostarcza starannie i tanio, (10788 
Oiio Osfrowski, Bydgoszcz Dworcowa 90-91 


wykonanie wła: 
urządzenia mieszkalne i pojedyńcze 
UO E LUKU EISTE EEEIEI ETITI TITEI ETETE EERERTT TIRET ESTI EI CETTI 


Dgród Patzera 
Teatr Popularny — Św. Trójcy 3-9 


Codziennie od godz. 6-tej 


— BEGPNTIEREK — 
12780) Wstęp wolny. 

Od godz. 12—4 wydaje obłady z 3 dań po 90 gr. 
Cały dzień potrawy a la carte, 
Wyśmienite trunki. — — Ceny umiarkowane. 

Uprzejmie zaprasza GOSPODARZ. 


RAA 


p 
© wód Obywatelski - Toruńska 175 


W czwartek, dnia 3 czerwca br. 


Wielkie uroczyste otwarcie 


Koncert 16 p. ułanów. Wieczorem tańce. 


Wszyscy przyjaciele i znajomi oraz sympatycy : 
mile widziani. Pocz. o 4 pop. Antoni Klein. P 


E% 


Rbziś ? Kopalnia niezrównanych typów, trzy godziny bezustannego śmiechu; 


7 99 Dziwna historja mitości Wiel- 


kiego Księcia i biednej 
dziewczyny z restauracji. 
(12780. 


| WAD ZY 
> 


TRET NEG 


= 


Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, kazde dalsze 
słowo 16 groszy. Scyłr == 1 słowo, 


seur a 


TA AEDE onip ias aa 


Meble 
wielki wybór, mało u- 
żywane, jak zwykle, do- 
bre gustowne Zza pół 
ceny normalnej Sprze- 
daje tylko Firma Górno- 
ślązaków, ul. Sniade- 

ckich 6 a, i to: 
kanapy pluszowe od 50 
zł., szafy i szafonierki 
40 zł. komody i szafki 
20—30 zł., szafy duże 
rozbierane 120 zł, kom. 
łóżka żelazne i dziecię- 
ce 45 zł., stoły kuchenne 
i zza 5—1ż, stoły de- 
~ i klubowe 50 zł., 
dębowe rozsuwa: 
20 zł., stoły orze- 
ia der j I ozsuwane 50-55 
s krzest% wiedeńskie 
3 a dębowe skórą kry- 


14—16 zł 
te, modne ` 8 
lustro szlifo WZT tremo 


Myn 

trzypiętrowy wodny, prze- 
miał 90 centnarów, przy 
tem 60 mórg pszennej 
ziemi, Poznańskie, 50.000 
zł, 280 mórg buraczannej 
ziemi, pałacyk, 8 pokoi w 
parku, 9000 zł. Gospodar- 
stwa, domy, wile poleca 
i poszukuje Szarek, Dwor- 
cowa 90. (F-1732 


załatwia wszelkie, choć- 
by najtrudniejsze spra- 
wy sądowe, karne, 
procesowe, spadko- 
we, hipoteczne, walory- 
zacyjne, kontraktowe, 
spółkowe, najmu, admi- 
nistracyjne, podatkowe, 
ściąganie należności itd. 


St. Banaszak, 


al. Cieszkowskiego 2. Tel. 1304 
Długoletnia praktyka. 
127310 


Dom 
handlowy, narożnik. z 
2 składami (rzeźnickim 
i kolonjalnym) za 15.000 
zł, przy wpłacie 12.000 
zł na sprzedaż. Bliższe 
wiad. Grundtke, Byd- 
goszcz, Pomorska 43. 

(12730 


Cukiernia Empire 
Dworcowa 95a poleca 
smaczne ciastka własne- 
go wyrobu niskie ceny. 


Okazy jnie 
z powodu wyjazdu na 


Św. sprzedaż 1-piętrowy dom | 120—230 zł.. BRERA 
TP X z ładnym dwumorgowym | plomatyczne, iki 
rzyjmuję ogrodem owocowo-warzy- |kredense i PODROENIKI 


do szycia kostjumy, płasz- 
cze i suknie. Sniadeckich 
ar. 27, H. piętro, Nowacz- 
kiewiczowa. (F-1678 


kanapy klu- 
bowe i wiele więcei za 
gotówkę i na weksle. 
Otwarty interes od 9-1, 
4—6 godz. (12774 


wnym, 3 min. od tramwaju 
Wiadomość w Dz. Bydg. 
(12659 


Dom 
komfortowy z 4 sklepa- 
mi i ogrodem, przy Pla- 
cu Wolności, pod korzy- 
stnemi warunkami na 


20 proc. taniej 
obuwie gwarantowanej 
jakości poleca pracow- 
nia, Okole, Cheimińska 


Meble 


wszelkiego rodzajn tanio 


nr. 1. (12729 | sprzedaż. Małek, Byd-|i na raty Nowodworska 7, 
3 goszcz, Dworcowa 2. Te- (12689 4 
W. komis lefon 1183. (12494 
przyjmuję garderobę, Drzewo 


20.000 wysadków 
warzywnych: selery, ka- 
pusty brukselskiej, białej, 
włoskiej i galarepy 100 


obuwie, „mebłe, kupuję 

za gotówkę Dom Komi- 

sowy, Pomorska nr. 6. 
(30441 


opałowe, szczapy, okrąg- 
laki, drzewo drobione. 
tanio na sprzedaż. Wil- 
czek, Malborska 13. 


sztuk 90 gr, majeranki (12683 
K i ~ 100 sztuk 60 gr, kalafiory 
ape USZE erfurtskie karłowe 100 szt. sgh 
damskie podług ostat- |2,50 zł: Kwiatów: lewkonje Sypialka 


debowa fornierowana ta- 
nio na sprzedaż. Stolar- 
nia, Król. Jadwigi 10. 


drezdeńskie, astry, Iwie- 
pyszezki i lobelje 100 szt. 
'1—2 zł póki zapas starczy 


nich oryginalnych mo- 
deli paryskich poleca 
„Wytwórnia kapeluszy, 


Kazimierz Seifert, Dłu. | Ogrodnictwo R. Treichel, (12745 
ga 65. Przyjmuje się Wągrówiec. Telefon 274. 
do przerabiania wszel- (12661 Fuzja 


kie kapelusze na naj- 


(2971 na sprzeda. lub zamie- 


nię na rower. Czarnec- 
ki, Na Wzgórzu 60. 
(12785 


Restauracja 
i kilka składów do na- 
bycia. Zgł. Wrocławska 
nr. 2. (12748 


nowsze iasony. 


Każda pani 
przekonać się powinna 
ie oszczędza pieniędzy 
kupując kapelusz u A. 
Gawęckiej Ska. Stary 
Rynek 5/6: Nowy tran- 
sport najnowszych mo- 
deli. (12756 


Motor elektryczny 
(dvpamówka) 1.5 K. M. 
110 Volt kompletny z ta- 
blicą sprzeda Rybacki. 
Żnin. (127g11 


Dawno 
zaprowadzony skład. ro- 
werów z powodu Śmier- 
ci tanio na sprzedaż. 
Przytegłe mieszkanie 
zaraz wolne. Fr. M. 
Dahlke, Łabiszyn. (12737 


Szafa szklana 
stoły i łóżka tanio na 
sprzedaż. Długosza 8. 

(12725 


| SPRZEDAŻE 
Majątel: 


290 mórg pszenno-bura- 
czanej ziemi, 5 mórg bo- 
nitacji z kompletnym in- 
wentarzem 100.000 złotych 
wpłaty 40.000, 275 mórg 
ziemi dobrej kompletnie 
obsianej z inwentarzem 
50.000 zł wpłaty 30.000 zł 
i wiele innych poleca i 
przyjmuje biura Pogoń, 
Dworcowa 80, tel. 18-15. 


Zvir 
(kis) pierwszorzędnego 
sprzedam zaraz kilka ty- 
sięcy metrów. Łaskawe 
oferty skierować E. Menke 
Toruń, Sobieskiego nr. 30. 
(12779 


Nowy 
rower tanio na sprze- 
daż. Wilczak, Nakiel- 
ska 119. (12750 


Kuchnia 
kompletna i 2 łóżka bez 
materacy zaraz tanio 
na sprzedaż. Ul. Ło- 
kietka 5 w podw. I p. 
prawo. (12762 


Motocyki 
1 P. Siteyle prawie 
nowy. za 60 zł na 
sprzedaż. Fa. Tatra- 
Automobile, Gdańska 19, 
(F-1701 


W óz 
na rysorach, nadający 
się do wszystkiego, nośn. 
50 cent. tanio na sprze- 
daż. Jagiellońska nr. 3 
Kowalski. (F-1726 


Nowy 
bufet i kredens tanio 
na sprzedaż. Grzvbow- 
ski, Bocianowo 1. F-1707 


Hnteres. 
Skład pierwszorzędny w 
Bydgoszczy odstąpię za 
600 dolarów w przelicze- 
niu. Interes kolonjalny w 
dobrym punkcie z towa- 
rem za 3.700-zł. Interes 
kołonjalny bez towaru za 
1.500 zł i wiele innych 
połeea i przyjmuje biuro 
Pogoń, Dworcowa nr. 80. 

Tel, 18-15. 


Rower 
męski z wolnem biegiem 
sprzeda tanio, Gdańska 
nr. 58. F-1729 


Lokomobila 
starsza na 10 PS, oraz 
żniwiarka marki 
„Krupp prawie nowa 
zaraz korzystnie na 
aż 5 do Fiłji 

taak z. „ Dworcowa 2, 
Okazja! _ „| pod 4 “n Tokomi bila 
2 domy z interesem, ogródd- (F-1713 
Ls yk S 9000 zł, 

„wpła 4000 -na sprzedaż, Jadaika 
Sokołowski, Plac Wolności |; ljoteka, sypialnia de- 
bowo-fornierowana na 


nr. 2. (F-1669 

sprzedaż. Lucjan Wilt, 
mistrz stolarski, Gdań- 
ska nr. 4. (12749 


Nowy wóz 
roboczy na sprzedaż. Po- 
morska 70. (F-1733 


Sprzedam 
krzesła ogrodowe, 
zowiecka 41:42, 
kolonjalny. 


Ma- 
skład 
(F-1728 


76 morg. 
gospodarstwo obsiane pod 
Bydgoszczą, nadające się 
na letnisko, inwentarz ży- 
wy i martwy natychmiast 
sprzedam. Oferty do Dz. 
Bydg. pod „Martwy“. 

(12781 


Koń i wóz 
bardzo tanio na sprze- 
daż, Ujejskiego 4. (12625 

Tanio 
na sprzedaż dobrze u- 
trzymana maszyna do 
szycia „Singera. Wil- 
czak, Wincentego Pola 
nr. 9 part. lewo. (12772 


Kanarki 
na sprzedaż.  Sniadec= 
kich 27, H p. _ (F-1672 


Pies Dobermann 
na sprzedaż.  Koerolt, 
Król. Jadwigi 4b. (12738 


Gospodarstwo 
11 ' mórg pszennej ziemi, 
zabudowania, kompłeț- 


Damski 

i x i męski rower tanio na 
ny ś inwentarz, A 2y sprzedaż. Garbary 81, w 
miescie  gimnazjajney podwórzu, (12798 
na sprzedaż. Cena *g000 
zł. Wiadomość: Tą- 
szycki, ul. Dworcowa 13 
tel. 780. (F-1698 


Dobermana 
czystej rasy, 
sprzedam lub zamienię 
na ostrego wilka. Pa- 
derewskiego 21. (12766 


Na sprzedaż 
łóżka z materacami i bez, 
kredens i bufet dębowy, 
szaty, bieliźniarki, różne 
stoły, maszyny do szycia, 
ubranią, obuwie i różne 
inne rzeczy. Centryfuga, 


Dobermann 
1 rok, bardzo czujny, 
częściowo tresowany, 
wartości 150 zł. sprze- 
dam za g0 zł. Gdańska 
ar. 41. £ pAF-1725 


Kamienica 
dwupiętrowa, 15 miesz- 
kań, wpłata 10.000 zł, 
ma sprzedaż,  Szuche-| wózki dziecięce, kanapy. 
wiez, Bernardyńska 10. | Skład Komisowy, Chro- 

41.142649, / "rmibrego. 12,3 + _-(12788 
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Sj z S 
Ogłoszenia większe pod niniejszą rukr 


żytnią prasowaną i luźną 

kupuje Wielkopolska Pa- 

piernia Bydgoszcz—Czyż- 

kówko, telef. 1151—1137. 
(12660 


Kotly 
miedziane pojemności 
30—50 htr. kupię zaraz. 
Of. pod „G. M.“ do Dz. 
Bydg. (12755 


Kupię 
za gotówkę salop wzgl. 
pokój damski dobrze utrzy- 
many. Oferty z podaniem 
ostat. ceny do Dz. Bydg. 
pod „Salon“. (12728 


Miech 
kowalski kupi Domin. 
Puzdrówiec per Janó- 
wiec pow, Żnin. (12771 


Piec 
żelazny w dóbrym sta- 
nie kupię. Porzyński, 
Król. Jadwigi 10, (12763 


Kupie 
willę jednopiętrową z staj- 
nią, remizą, dem za 
gotówkę. Dokłądny opis 
Araz z ceną upraszam do 
Dz. Bydg. pod „Dokła dny 
opis“, (12794 


W pisy 
na kurs modniarski co- 
dziennie. Sniadeckich 2 
(12641 


Księgowości 
korespondencji, rach. 
kupieckich metodą przy- 
spieszoną, udziela za- 
wodowy profesor z aka- 
demickiem wykształce- 
niem handlowem i 9- 
letnią praktyką. Dogo- 
dny punkt środmieścia: 
ul. Sw. Florjana 1, par- 
ter prawo. Zapisy co- 
dziennie od godz. 1—4. 

(F-1708 


Lekcyj 
początkowych gry na 
fortepjanie udzielam. 


Ceny przystępne, Chro: 
brego 7 I p. lewo. (F-1709 


Stenograf jt 
wyucza listownie Insty 
tut Stenograficzny, War 
szawa, Krucza 26. 

Żądajcie bezpłatnych 
prospektów. (11165 


Panowie lub panie 
jako korespondenci lub 
akwizytorzy z kaucją do 
zł 500 moga się zgłosić 
w księgarni Okołe, Gruu- 
waldzka 24. (12388 


Pielęgniarka 
wychowawczyni, sumien- 
na, która przejmie wszelką 
pracę, tyczącą się dziecka, 
potrzebna do niemowięcia 
na przeciąg kilku miesięcy 
Adres wskaże filja Dzien. 
Byd. Dworcowa 2. (F-1699 


stelnej 
fryzjerki na abonament 
miesięczny poszukuję. Of. 
do Dz. Bydg. pod „C. M,“ 
(12736 


Dzielny 
ogrodnik, kawaler może 
się natychmiast zgłosić. 
Dr. W. A. Henatsch, 
Unisław. (12781 


Kamasznika 
i dwóch  czeladników 
szewckich na szytą i 
szpiłkowaną pracę, na 
stałe zatrudnienie po- 
trzebuję zaraz. Turz, 
Więcbork, Pomorze. 
(F-1683 


Czelednik 
piekarski z dobrej ro- 
dziny poszukuje posady. 
Wąbrzeźno, Skrzynka 
pocztowa 10. (12630 


Elew gosp. 
bez wzajemnego wyna- 
grodzenia, zamiłowany 
rolnik, potrzebny zaraz. 
Mieczysław Krzemiński, 
Augustowo p. Mąks- 
miłjanowo, pow. Byd- 
goszcz, " - “%4 (F-1704 


Z 


A 


Inkasent-Agent 
potrzebny zaraz z kaucją 
1000 zł. w celn objęcia 
hurtowni towarów, czeko- 
lady i cukrów na dwa 
powiaty, z dodaniem mie- 
szkania i składu. Oferty 
pod „Hurtownia“ 
Bydg. 


Pomocnik 
fryzjerski może się zgło- 
sié. Sw. Trójcy 14. 

(12741 


Materaciarki 
zdolne poszukuje Matz. 
Bocianowo 4. F-1685 


Pierwszorzędny 
kucharz lub kucharka mo- 
że się zaraz zgłosić. Jagiel- 
lońska 78. (12747 


Posadę 
i udział fabryki drze- 
wnej odstąpię za 5C00 zł. 
wartości 15.000 zł. Of. 
pod „Nagły wyjazd* do 
filji Dzien. Bydg. Dwor- 
cowa 2. (F-1693 


Służąca 
uczciwa może się zgło- 
sić. Sierocińska, Piac 
Piastowski 7 1 piętro. 


-1712 


Służąca 
do wszelkiej domowej 
pracy zaraz potrzebna. 
Narzyńska ul. Gdańska 
nr. 159 II ptr. (12758 


służąca 
z bardzo dobremi świa- 
dectwami, może się zgło- 
sić. Zacisze 4, I p. le- 
wo. (12787 


Potrzebna 
zaraz lub później kucharka 
z dobrym gotowaniem w 
średnim wieku (może być 
wiejska) uczciwa i su- 
mienna do domu kupiec- 
kiego i średniego hotelu 
przy pomocy dziewczyny. 
Posada stała. Oferty z po- 
daniem warunków i wieku 
do filji Dz. Bydg. Dwor- 
cowa 2 pod „1004“. (F-1716 


Poszukuję 


paka w naukę ewentl. 
pod- lub nadszwajcara. 
E. Bacher, Kotomierz. 
p. Bydgoszcz. (F-1707 


Panienka 
z lepszej rodziny, lat 18, 
umiejąca szyć, poszuku= 
je miejsca do dzieci. 
Bydgoszcz, Lipowa 5 u 
portjerki. (125419 


Starsza 
panna, umiejąca dobrze 
gotować i szyć, poszu- 
kuje posady w lepszym 
domu. U samotnej pa- 
ni lub samotnego pana 
nie wykluczone. Kraj- 
niewska, Pomorska 65, 
I p., lub oficyna u Fis- 
skal. (F-1724 


Ekspedjentka 
z kilkuletnią praktyką 
z branży obuwia poszu- 
kuje posady. Łask. zgł. 
do Dz. Bydg. pod „„Obu- 
wie”, (12789 


Zecer 
poszukuje posady za- 
raz. Oferty do Dz. Bydg. 
pod „Zecer”. (12784 


Linjarz 
z dużem  doświadcze- 
niem fachowem wyjąt- 
kowo dokładnie obezna- 
ny z maszynami oraz z 
linjaturą w jaknajszer- 
szym zakresie, poszuku- 
je posady. Warszawa 
uł. Karolkowa 60—7 Li- 
piński. (12782 


Poszukuję 
posady jako gospodyni 
obeznana z gospodar- 
stwem wiejskim i miej- 
skim. Michalska, Dwor- 
cowa 18c II ptr.. (F1720 


Wydz ierżawimy 

ogród owocowy w Ostro- 
mecku około 70 mórg do- 
skonale piejęgnowanych 
drzew owocowych. Oferty 
do Zarządu Dóbr Ostro- 
mecko. ` 


gką oblicza sięna mm. o 1 
AIOE TELIES 


natychmiastsilnegochło:. 


\ (F-1671 | 


« Dla poszukujących posady 20 * znizki i 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9-te] 
przed południem. 


800/, droż. 


CENE MaE Sai an RRESHT i r is 


Pokój 
dobrze umebl. od 1. 6. 
lub później do wynaję- 
cła dla lepszego pana, 
ul. Błonia nr. 8 II ptr. 

(12601 


Pokój 
z niekrepujacem wej- 
ściem. dla pań lub pa- 
nów do wynajęcia. Her- 
mana Frankego 9, I p. 
prawo. (12687 


Współużywalności 
biura technicznego po- 
szukuje inżynier na 2 
dni w tygodniu. Of. 
z podaniem ceny do 
Dz. Bydg. pod „Nr. T7“ 

12682 


frontowy do wynajęcia. 
Poznańska 22 parter 
prawo, (12725 


Pokój 
umeblowany zaraz do 
wynajęcia. Podwale 14 

(12718 


Sad 
do wydzierżawienia, prze- 
szło 200 drzew oraz krze- 
wy owocowe. Lipie, pow. 
Koronowo, Frankowski. 
(12733 


Pokój 
umebl. do wynajęcia. 
Gdańska 72 IJ. (12789 


Pokój 
frontowy, elegancko u- 
meb!owany, z dobrem 
utrzymaniem, do wyna- 
jęcia. Gdańska 147. I 
piętro prawo, (12501 


Pokój 
z osobnem wejściem i 
utrzymaniem do wyna- 
jęcia. Król. Jadwigi 13 
I ptr. lewo. (F-1716 
paaria e ZNA KT 
Pokój 


w śródmieściu dobrze 


Orlowo. 
ładne słoneczne pokoje 
do wynajęcia willa „Ha- 
lina“ (ziemiańska). Mały 
Kack. (12791 


Z powodu 2 pokoje 


innego przedsięwzięcia | elegancko umeblowane, ala lub" acnat 
jest aiin z W. z telefonem, zaraz do preber as ju w 
dziami do wydzierżawie- | wynajęcia: Cieszkow- 


A cia. Gama 8 ptr. lewo. 
mia. Tadrowski, Żołędowo |skiego 3, I p.  (F-1675 (i g 


poczta Maksymiljanowo. 


(12759) Pokój 

umebl. zaraz do wyna- 
u" pów „0080: PoE apa (8615 s $ dy ŁA 
zakładu fryzjerskiego z A i kolacje, RPA dk 
pomieszkaniem. Oferty | eeaeee 3 tanie. Ens ay ag, 
do mni Dz. pyar sły Wa osiki worcowa .162 
cowa 2, pod „Fryzjer. | poszukuję pokoju ume- 

' (F-1721 Mobaceso w centrum Letnisko 


koło Bydgoszczy, stacja 
kolejowa, 2 pokoje z ca- 
łodziennem dobrem utrzy” 
maniem na majątku, po- 
łożonym nad wodą i lasem 
dam jako procent temu, 
kto pożyczy 5000 zł na 4 


miasta. Of. z podaniem 
ceny do Dz. Bydg. pod 
„Biuro“. (12681 


ESS 

Mieszkanie 
6-pokojowe, nowoczesne 
umeblowane oddam za 


2 pokoje 
do wynajęcia. Sienkie- 


ożyczeniem 5000 zł.|wicza 27, II p. prawo. | miesiące,gwarantowanych 
Oferty proszę złożyć do (12656 w dołarach. Zgłosz. do Dz. 
Filji Dz. Bydg. Dwor- Bydg. pod „1700“. (F-1722 
wa 2, pod „Stanisław. 5h 
6 i P-1692 Pokój 2 Wdowa 
dobrze umebl. z užy Wa- | ieząca lat 42, posiadająca 
Mieszkania O Jawi Ua mniejszą nieruchomość 
5—6 pokojowego poszu- najęcia, Sro. «2 (12761 oraz skład i pomięszkanie 
kuję. Of. z podan. ceny TI pór. ©. |z kompi. urządzeniem 
przyjm. Fr. Duwe, Dą- restauracyjnem, w wię- 
browa, p. Chełmno. Pokój kszem gA posre 
(12651 do wynajęcia dla panów wdowca. ub starszego ka: 
Grajkowski, Warszaw- | walera inwalidę, w celu 
1000 zlotych ska 14. (12761 | matrymonjalnym. _ Od 
gotówką zapłacę za 3-4 3—4 tysięcy gotówki po- 
pokojowe mieszkanie z Pokój żądane. Zgł pod „M. St. 
kuchnią. Of. do Dzien. - okój do Dz. Bydg. (12548 
Bydg. pod „A. K 22“, umebl. za 18 zł. do wy- : 
(12734 najęcia. Garbary nr. 10 100 dolarów 
III ptr. lewo. (12751 |jub 1000 zł podług kursu 
Mieszkanie dolara pożyczki poszukuję 


Pokój 
umebl., frontowy, jasny, 
elektryka, łazienka, w 


na pierwszą hipotekę na 
77-morgowe gospodarstwo 
Zgłosz. do Dz. Bydg. pod 


3 pokoj. do odstąpienia. 
Zgłoszenia do Dz. Bydg. 
pod „Fr. K. 12“ (12782 


śródmieściu, z utrzyma- | „Śurs dolara“. (12662 
+ HEER maniem lub bez, dla so- - 
Mieszkanie lidnego pana zaraz lub Poszukuje 


3-pokojowe umeblowane, 
w śródmieściu na lipiec 
i sierpień tanio do wy- 
najęcia. Of. do Dz. 
Bydg. pod „Wygodne 
mieszkanie *. (F-1730 


póżniej do wynajęcia. 
Ul. Św. Florjana 1 par- 
ter prawo. (F-1702 


się spólnika do dobrego 

przedsiębiorstwa z kapita- 

łem od 5-7000 zł. mieszka- 

nie do dyspozycji, może 

też inwalida być. Łaskawa 

oferty pod „5-7000 zł“. 
(12778) 


Z panów 
otrzyma nocleg. 
mańska 19, I p. 


Pokój 
umeblowany do wyna- 


Het- 
(12743 


WPaæsenisumnie 


1000-2000 dol. 


WAA iA 


Pokój 


jęcia. Pomorska 22-23 II 
umeb]. dla 2 osób do|ptr., prawo. (12374 | na 2—5 lat, zabezpiecz. 
wynajęcia. Hetmańska I kip. duż. domu handi. 
nr. 13 II ptr. prawo, 3 s TAR we Wrześni. Proc. podł. 
F-1020 £ gimnażjasiów | umowy w dolar. płatny, 
R a znajdą w lepszym domu | zgł, upr. się do Wrześni. 
Pokój stancję, w centrum miasta | skrz. poczt. 27. (12728 
umebl. tanio do wyna- ładny ogród, fortepian. Ot. 
jęcia. Sniadeckich nr. 9]po „Własny dom“ do Dz. Zgubioną 
I ptr. (F-1781 | PYdS- (F-1r86 | książeczkę wojskową i 
191 kartę mobilizacyjną na 
Pokój Pokój nazwisko Jana Niedba- 
dobrze umebl. zaraz do|uUrnebl., słoneczny, Z e-f ły z Bydgoszczy, ul. Šta- 
wynajęcia. Schmidkie- |lestrycznem światłem, | wowa 15, unieważniam. 
wicz, Sobieskiego 9 przy | Zaraz do wynajęcia. Na- (12786 
dworcu. (F-17273 | ruszewicza la, Ri le- - 
AK 12654 Zgubitem 


31. V. 26. przy ul. Dwor- 
cowej pomiędzy Gdahską 
a Dr. E. Warmińskiego 
portiel koloru siwego 2 
zawartością pieniężną 
około 30 zł, dyplomem 
szoferskim,  fotografjami 
itd Rzetelnego znalazcę 
proszę o zwrot. Gotówkę 
znajdującą się w portfelu 
przeznuczam jako nagrodę. 
Teodor Patka, ul. Kwia- 
towa 4, Il. (F-1710 


Pokój | 
umebl. zaraz do wyna- 
jęcia, Cieszkowskiego 17 
I ptr. prawo. (F-1734 


Pokój 
umebl. do wynajęcia. 
Marcinkowskiego nr. 8b 
II ptr. prawo. (12742 


Pokój 
na noclegi do wynaję» 
cia. Kwiatowa 4, dom 
ogrodowy. (12744 


Pokój 
duży ładnie umeblowany 
światło elektryczne za- 
raz do wynajęcia. Lipo- 
wa 3 II ptr. prawo. 


2 pokoje 

umeblowane z łazienką 
4 używaniem kuchni. 
1 pokój z balkonem 
Swiętojańska 13, I ptr. 
prawo. (F-1714. 


Poho 


dobrze umebl. z utrzy- 


Zgubiono 
zegarek damski w piątek 


gi między godziną 1 a £- 
A P Ocę c aniei anA PETA 
Oś 30 Rz Bydg ej Pokój się o zwrócenie takowego 
AJ OROI, za wynagrodzeniem. Ul. 
TEE umebl. dla współsublo | Dworcowa 18, II. pietro, 
okój katora do wynajęcia. (12740 É 
umebl. z używaniem w Chwytowo 13a I ptr. 
chni do wynajęcia. Se-] prawo. (12778 7 
natorska 39. _ (F-1718 ||» Znaleziono w Gdyni 
BY Pokój | | iarć i 
Pokój . ļ|umeb do. wynajęcia. l iy Pendong 
umebl. do wynajęcia | Dworcowa 56 III ptr. |z zielonym oczkiem 
Sienkiewicza 8 II ptr. F-1705 Odebrać można za zwro: 
lewo. (F-1719 tem kosztów tylko w šo- 
1 Pokój boty do godz. 13u (12776 
Pokój o |stoneczny umebi. do wy- Í Górnośląskiego Tow. Wegtowege 


najęcia. Cieszkowskiego 
nite I ptr. Sr” (RATIT 


m — 


do wynajęcia. Gdańska 


“Toru, ul. Kopernika 7. 
nr. 62,11 ptr.lewo. (12668 


NAT. 428. . 112776 


